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Nowy wybryk reakcji 


Zamach bombowy 


na Ambasade RP w Parygżu. 


Eksplozja uszkodziła gmach Ambasady i sąsiednie kamienice 


PARYŻ (PAP). — W piątek o godz 
8.15 rano wstrząsnela gmachem Am- 
hasady RP w Paryżu silna eksplozja, 
słyszana w całej dzielnicy. Eksplozji 
towarzyszył brzęk szyb, lecących z 
okien gmachu oraz okolicznych do- 
nitów, 

Jak się okazało, eksplozję spowo- 

dował ładunek materiału wybucho- 
wego, podłożany w prawym. rnqu 
wejściowej bramy Ambasady. Siła 
wybuchn była tak wielka, iż żelazna 
krata bramy rozleciałą się w ka- 
wałki, wyłtwana zosłała część muru i 
uszkodzone zostały drugie drzwi wej 
ściowe, 
»Szczęśliwym zbieqiem okoliczności 
w chwili wybuchu nikt nie znajdował 
się w bezpośredniej bliskości bramy 
wskutek czego ofiar w ludziach nie 
było. Jedynie nocny dozorca Amba- 
sądy uległ nieznacznemu skaleczeni I 
odłamkami szkła. O godzinie, w któ- 
rej nastąpił wybuch, do Ambasady 
przychodzą sprzątaczki oraz dostar- 
czana jesl poczta. Wybuch zatem 
mógł pociągnąć za sobą poważniej- 
sze naslępstwa, W dniu zamachu 
pocztę doręczono o godz, 6.10, tj. na 
5 minut przed wybuchem, 

Po wybuchu chodniki w pobliżu 
Ambasady zasypane były odłamkami 
szkła, qdyż z kamienic sąsiadujących 
z Ambasadą wyleciały szyby. Straż 
pożarna, która wkrótce po tym przy: 
była, przystąpiła do oczyszczania te- 
renu. 

Na wiadomość o zamachu przybyli 
na miejsce wypadku: prelekt S5ekwa- 
ny — Verlomme, prefekt policji — 


Leonard, dyrektor policji — Desvaux, 
kierownik brygady kryminalnej 
Pinault, prokurator Republiki — Vas- 
sart, generalny sekretarz prokuratu- 
ry — Ledoux oraz kierownik wydzia- 
łu głównego prokuratury — proku- 
rator Bertrand. 

Dochodzenie prowadzi na miejscu 
komisarz dzielnicy Invalides, który— 
jak dotychczas — odmawia wszelkich 
wyjaśnień, Śledztwo prowadzi sę- 
dzia  Jacquinet. Zdaniem kie- 
rownika laboratorium miejskieoo 


Muncha, w grę wchodzi bomba wy- 
pełniona  małerialem wybuchowym 
„Plastic” 


Przed Ambasada gromadzi się tium 
ciekawych. Widać wielu dziennika- 
izy i fotoreporterów, jak również 
wzmochiono- posterunki policji. 

Wydaje się nie ulegać kwesiii, że 
zamach stanowił przejaw akcji terro- 
rystycznej ze strony żywiołów reak- 
cvjnych, którym zależy na. zaostrze- 
niu stosunków polsko-francuskich, 


.. 


* 


PARYŻ (PAP), — W związku z za- 
machem bombowym na Ambasadę 
RP w Paryżu przybył do Ambasady 
szef protokółu dyplomatycznego fran 
ciskiego Ministerstwa Spraw Zagra* 
nicznych Dumaine i złożył ambasa- 
dorowi Puiramentowi wyrazy uhole= 
wania z powodu wypadku w imieniu 
Prezydenta Republiki, premiera rządu 
i ministra spraw zagranicznych. 


Tow. Przyjażni Polsko-Francuskiej 


wzywa do jednogłośnego protestu 


PARYŻ (PAP). — W związku z wyl 
buchem w gmachu Ambasady RP w 
Paryżu Towarzystwo Przyjaźni Fran- 
cusko-Polskiej, opublikowało naslę- 
pujący komunikat: 

Towarzystwo Przyjaźni Francuskor 
Polskiej poruszone jest zamachem, 


który dokonany został 30 grudnia vi 
siedzibie Ambasady Polskiej w Pary- 
žu. Towarzystwo uważa, iż obecny 
rząd francuski gwałci zarówno naj- 
świętsze interesy naszego kraju, jak 
i inieresy pokoju, pragnąc osłonić za 
wszelką cenę dyplomatów - szpiegów, 


wysiedlając imigrantów polskich, de- 
mokratów, b. członków ruchu oporu, 
świetnych pracowników,  tolerujac 
działalność grup paramilitarnych tak 
iiancuskich, jak i zagranicznych na 
naszym terytorium oraz popierając 
działalność agitacyjną zdrajców oj- 
czyzny, zwolenników Andersa i Mi- 
kołajczyka, którzy swe nadzieje wią- 
żą z wybuchem trzeciej wojny świa- 
towej. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 


Polskiej. uważając, że bomba przy 
ul. Talleyrand rzuca jaskrawe Świa- 
tło na to, co chciano ochrzcić mia- 


nem francusko-polskiej, i pa 
lych, którzy ją wywołali i wyzyska!i 


Gila swych celów, wzywa wszystkieh 


aiery 


obywateli francuskich, bez względu 
przy pomocy listów, wysyłania dele- 
gacji do deputowanych, do włądz rzą 
dowych i parlamentarnych oraż da 
Prezydenta Republiki Francuskiej wy 
rezili swój jednogłośny protest i za 
żądali położenia kresu niesłychanej 
polityce, która miałaby nas doprowa- 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym 
narodeni, 

Towarzystwo Przyjaźni Francisko- 
Polskiej, wyrażajac uczucia narodu 
irancuskiego wobec narodu polskie- 
go i jego demokratycznego i pokojo- 
weqo rządu, przesyła im wyrazy naj- 
qorętszej i najserdeczniejszej sympa- 
M. 


na różnicę wyznania i poglądów, aby | skiego Zjednoczenia 


Widziałam Towarzysza 


Stalina! 


w 


Roebotnice PZPB Nr 3, oglądając zdjęcia przywiezione przez tow, Bo- 


recką z Moskwy, wysłuchują opowia dań i wrażeń z jej pobytu w Związe 


ku Radzieckim 
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List stachanowca Maksymienka 
do nowatora budownictwa Krajewskiego 


dzieckim, 


Dziennik „Prawda“ w korespondencji 
treść listów wymienionych pomiędzy wybitnym polskim nowaforem 
budownictwa Michałem Krajewskim a słynnym stachanowcem ra- 
miurarzent MAKRSYMIENKO, od którego KRAJEWSKI 


z Nowosybirska podaje 


przejął nowoczesne metody pracy. 


W liście skierowanym do Sybir- 
Budowlanego, 
Krajewski z radością podkreśla 
fakt, iż nowatorskie metody pracy 
Maksymienki i innych murarzy ra 
dzieckich stosują obecnie setki mu 
rarzy polskich. 

Wśród nich słyną tacy murarze, 
jak Religa, Szatkowski, Ptaszyński, 
Musiał, Dzięcioł, Woźniak i Porec- 
ki. 

W odpowiedzi, skierowanej do 
Krajewskiego, Maksymienkc — de 
putowany do Rady Najwyższej 
RSFRR, laureat nagrody stalinow-= 
skiej, pisze między in,: 

„Wiele radości sprawił mi 


Wasz list o rozweju ruchu współ 


zawodnictwa pracy wśród mura 
rzy polskich. W rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy widzę 
wzrost gospodarki narodowej no 
wej, demokratycznej Polski oraz 
przejaw wzmacniającej się coraz 
bardziej i pagłębiającej przyjaź 
ni polsko - radzieckiej. 

Pragnąc podzielić się z Wami 
moim doświadczeniem. przesy- 
łam jednocześnie broszurę o 
mnim sposobie układania cegieł. 
Pozdrawiam Was oraz towarzy= 
szy Religę, Szatkowskiego, Pta- 
szyńskiego, Musiała, Dzięcioła, 
Wożniaka i Poreckiego i życze 
Wam nowych sukcesów w. pra- 
ty. : 


OHYDNE ZBRODNIE 
kliki japońskich militarystów 
lekarze — mordercy i świadkowie 
zezmają przed sądem w Chabarowsku 


W czwartym dniu procesu — 28 
grudnia br. — Trybunał kontyfuowa] 
przesłuchiwanie oskarżonych. 

Jako pierwszy w czwartym dniu 
procesu zeznaje oskarżony Onoye Ma- 
sa0. Od października 194% roku uż 
do 1945 roku zajmował on stanowi- 
sko naczelnika filii nr 643 formacji 
nr 73811 brał bezpośredni, czynny u- 
dział w przygotowywaniu broni bak- 
teriologicznej, Filia zorganizowała 
masową hodowlę pcheł, które zaraża- 
no dżumą. Pod kierownictwem Onoye 
Masao tzw. „oddział szkoleniowy* fi- 
lii nr 648 systematycznie przygoto- 
wywał kadry specjalistów wojny bak 
teriologicznej. 

Onoye Masao zeznaje, iż jest z za- 
wodu  lekarzem-bakteriologiem. Od 
1936 do 1936 roku przebywał na spe- 


Prowokacyjna kampania faszystów ateńskich 


przeciw krajom demokracji ludowej — które przygarnęły dzieci partyzantów greckich 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi: 

Greccy monarcho = faszyści rozpę 
tali nikczemną, prowokacyjną kam- 
panię przeciwko krajom demokracji 
ludowej pod hasłem „zwrotu por- 
wanych greckich dzieci“. Chodzi tu 
o dzieci, które przygarnęły kraje de 
mokrącji ludowej. Przytłaczająca ich 
większość — to dzieci partyzantów 
greckich. i 

Wiadomości o sytuacji dzieci prze» 
bywających w greckich - sierocińi= 
cach, więzieniach i obozach koncen- 
tracyjnych świadczą o tym, jakiego 


rodzaju „dobrodziejstwa”* przygoto- 
wali faszyści dla tzw, „porwanych” 
dzieci, w wypadku by wład- 


com ateńskim udało się je sprowa- 
dzić, W jednym z obozów koncen- 
tracyjnych na wyspie Makronisos od 
bywasię „przeszkolenie“ nieletnich 
dzieci przy pomocy brutalnego śledz 
twa i codziennych tortur. Naczelnik 
więzienia na wyspie Makronisos — 
pułkownik Sulis dokonał gwałtu na 
nieletnich dziewczętach, które a«lmó 
wiły podpisania deklaracji głoszącej, 
że wyrzekają się swych poglądów po 
tycznych. Gdy ten skandallczny 
fakt doszedł do wiadomości opinii 
publicznej, kierownictwo więzienia 
209949494000479004490009000400044200000000340609 


Julian Tuwim 
— laureatem m. Łodzi 


na rok 1949 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych przyznana została do- 
rocznym zwyczajem nagroda lite- 
tacka miasta Łodzi na rok 1949. 
Tym razem otrzymał ją za cało” 
kształt twórczości literackiej 
poetą Julian Tuwim. 


W. posiedzeniu jury udział 
wziął Prezydent m. Łodzi tow. | 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz miejskich oraz Związku 


Literatów w. Łodzi, 


powierzyło funkcje sadysty Susa 
innemu jeszcze bardziej okrutaemu 
mordercy. 

W jednym z ateńskich więzień — 
w MKalitei w straszliwych warun- 
kach przebywa 150 młódych chłop- 
ców į dziewcząt w wieku od 14 do 17 
lat. i 

Nawet prasa ateńska przyznaje, że 


warunki w sierocińcach faszystow= 
skich są nie do zniesienia, 

W świetle tych faktów — stwier- 
dza Agencja TASS — prowokacyjna 


kampania faszystów ateńskich jest 
bluźnierstwem nad uczuciami buma 
nitarnymi, do których apeluje sprze- 
dajna prasa ateńską i radio 


Naprzód — pod sztand 


arem Mao-Tse-Tunga! 


Uchwała Ghińskiej Ligi Demokratycznej 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, że Chińska Liga Demo- 
kratyczną postanowiła przyjąć wspól- 
ny program politycznej rady konsul 
tatywnej Chin Ludowych, jako swój 
własny program. Uchwała ta zapa- 
ała na rozszerzonej plenarnej sesji 
RO Chińskiej Ligi Demokratycznej. 

W sesji wzięło udział 85 delegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja- | 
mu, Burmy i Vietnamu, 

Uczestnicy sesii powzięli uchwałę: 
stwierdzającz, że Liga Demokratycz- 
na przyjmuje całkowicie przywódz- 
twa polityczne Komunistycznej Partii 
Chin i będzie kroczyła wspólnie na- 
przód pod sztandarem Mao-Tse-Tua- 
ga. 

Deklaracja programowa podkreśla. 
że Chińską, Liga Demokratyczna 
składa się głównie z inteligencji. Na- 
czelnym zadaniem Ligi jest zjedno- 
czenie szerokich mas inteligenckich 


Ww jutrzejszym, 
numerze 
„Głosu“ zamieścimy 


Kalendarz Ścienny 


na rok 1950 


celem realizacji wspólnego programu 
politycznego i przeprowadzenie do 
końca nowej rewolucji demokratycz- 
nej. 


W II rocznicę obalenia 
monarchii w Rumunii 


Bukareszt (PAP). 30 bm. przypa- 
da druga Tocznica obalenia monar- 
chii w Rumunii j proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej, 

W związku z tą pamiętną datą w 
Bukareszcie odbyła się 29 bm. uro- 
czysta akademia w sali ,, Na 
akademii obecni byli członkowie rzą 
du z premierem Grozą na czete, 


C 
Uwaga, zwiedzający 
IV Wystawę 
Gazetek Sciennych 


Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go* zawiadamia, że w dniach 1, 
213 stycznia 1950 roku Wysta- 
wa mieszcząca się w lokalu Społ 
dziełni Artystów Plastyków — 
ul. Piotrkowska 102 — będzie 
nieczynna, , 

Począwszy od dnia 4 do 10 
stycznia Wystawa będzie codzien 
nie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10—19. 


cjalnym kursie w szkole lekarzy woj- 
skowych w Tekio, specjalizując się 
w dziedzinie bakteriologii, W paź- 
dzierniku 1948 roku mianowany zo- 
ital naczelnikiem filii ne 643, której 
siedzibą było tilasto Mudancziań. 

Na zapytarie prokuratora oskar- 
żony wyjaśnia, że filia nr 6438 obok 
hodowli pcheł zajmowała się również 
bodowią myszy.i szczurów, Filia dy- 
sponowała dziesiątkami ton pożywek 
dla bakterii, 

Oskarżony zeznaje dalej, że wiosną 
1945 roku gererał Isii Siro, powró- 
ciwszy na stanowisko szefa formacji 
nr 731 — zażądał od njego rozsze- 
rzeńia hodowli pcheł i przesyłania ich 
do formacji nr 781. 

Oskarżony przyznaje, iż był dosko 
nale poinformowany o eksperymen- 
tach, jakich dokonywano w formacji 
ar 731, a mianowicie o wprowadzaniu 
do krwi ludzkiej bakterii dżumy. 
Oskarżony wiedział również 0 -stoso- 
waniu broni bakteriologicznzj w“ woj- 
nie przeciwko Chinom, 

W dalszym ciągu zeznawali oskar- 
żeni Kikuczi Norimicu oraz Kurusi- 
ma Judzi, 

Obaj oskarżeni przyznali się do te- 
go, i% byli pracownikami jednostek, 
których zadaniem było prowadzenie 
wojny  bakteriologicznej i że pracą 
swą przyczyniali się do przygotowań 
wojennych przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych. 

Następnie Sąd przystąpił do prze- 
słuchiwania świadków. 


Pestępowanie 
dowodowe 
Zeznania świadków 
potwierdzają 
akt oskarżenia 


Postępowanie dowodowe rozpoczęło 
się od przesłuchania świadka — puł- 
kownika Tamury, byłego szefa kadr 
armii kwantuńskiej, 

świadek Tamura zeznaje, iż został 
ooinformowany vrzez generała Hate, 
że formacja nr 731 zajmuje się przy- 
gotowaniami do wojny bakteriolozicz 
nej. Generał Hata polecił świadkowi 
zajęcie się doborem odpowiednich 
| kadr dla formacji nr 781. W czerwcu 
1945 roku świadek otrzymał rozkaz 
od głównodowodzącego armii kwan- 
tuńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
celem zbadania na miejscu warunków 
pracy i ustalenia warunków, koniecz- 
nych dla aktywizacji dalszych prac. 

Po przybyciu do formacji nr 731 
świadek Tamura szczegółowo obej- 
rzał wszystkie laboratoria oraz wię- 
zienie, w którym znajdowały się o- 
fiary „eksperymentów naukowych“. 
W laboratoriach świadek Tamura wi- 
dział maszyny i narzędzia, przeznaczo 
ne do produkcji pocisków i bomb tak- 
teriologicznych oraz wzory tej broni, 
wreszcie ogromna ilość szczurów i 
pcheł. W więzieniu świadek Tamura 
[widział 40—50 więźniów, Chińczyków 


i Rosjan, oraz jedną kobietę-Rosjan- 
kę. Niektórzy więźniowie mieli na no- 
gach kajdany. Większość z nich le- 
żałą na podłodze, gdyż więźniowie 
byli ogromnie wyniszczeni dokony- 
wańymi na ich osobach „eksperymen= 
tami“. 

Generał Isii Siro informował świad 
ka o całkowitej: gotowości formacji 
nr 731 do rozpoczęcia wojny bakte- 
riologicznej. Oświadczył on, iż na« 
tychmiast po rozpoczęciu wojny te 
ogromne masy bakterii śmiercionoś= 
nych zostaną wykorzystane w walce 
z przeciwnikiem. O wynikach lustra- 
cji, dokonanej w formacji nr 731, 
świadek Tamura złożył raport do- 
wódcy armii kwantuńskiej gen. 
Jamadze, któremu świadek doniósł 
również o eksperymentach przepro- 
wadzanych na żywych ludziach. 


: s 66 
„Sanitariusz 
f żbi 4 4 . 
w siuzDie Smierci 

W dalszym ciągu Trybunał- prze- 
słuchał świadka Furuiczi. Świadex 
Furuiczi, który przez dłuższy czas 
pracował jako „sanitariusz* w forma- 
cji nr 731, zeznaje, że w 1942 roku 
brał osobisty udział w ekspedycji 
formacji nr 781 do Chin Środkowych. 
Zadaniem tej ekspedycji, na czele któ 
rej stał Isii Siro, było dokonanie ata 
ku bakteriologicznego na armię chiń- 
ską oraz chińską ludność cywilną, 

Świadek osobiście — jak to przy- 
znaje na pytanie prokuratora — za- 
rażał bakteriami studnie oraz miesz- 
kania zajmowane przez ludność cy- 
wilną. 

Furuiczi opowiada o tzw. „bułecz- 
kach* generałą Isii Siro, W rejonie, 
w którym przebywała ekspedycja; 
znajdowały się dwa obozy chińskich 
jeńców wojennych. [sii Siro polecił 
upiec 3 tysiące „bałeczek* oraz -za- 
razić je bakteriami tyfusu i paraty- 
fusu, Tak zarażone „bułeczki* rozdał 
jeńcom wojennym tłumacz ekspedy- 
cji — Kasuga — po czym jeńców 
wypuszczono na wolność, aby stali się 
oni nosicielami infekcji. Na rozkaz 
Isii Siro wypiekano również ciastka, 
które także zarażano bakteriami i roz 
rzucano na miejscach postoju w ten 
sposób, aby znalazca miał wrażenie, 
iź ciastką te zostały przez kogoś zgu 
bione. „Współpracownik naukowy” 
Kani opowiadał później świadkowi 
Furuiczi, Że najbardziej skuteczne 
były bakterie paratyfusu, które po- 
wodowały epidemię wśród ludności 
chińskiej. 

W dalszym ciagu świadek Furuiczi 
opowiada Trybunałowi o ohydnych 
„eksperymentach“, dokcnywanych w 
formacji nr 731, w których sam u- 
czestniczył. Tak np. 50 Chińczyków 
zarażono tyfusem, a następnie „stu 
diowano* przebieg choroby, Kobiety 
zarazano syfilisem, a nadto odmra- 
zano wieżniom sztucznie kończyny 


przeprowadzana doświadczenia z 
gazami działającymi na tkankę skór- 
ną. Wszystkie ofiary tych „ekspery- 
mentów" z góry skazane na śmierć 
w męczarniach, znajdowały się w wię 
zieniu formacji nr 731. 


Straszliwe więzienie- 
z którego nikt nie 
wychodził 


Z kolei zeznaje świadek Tacziba- 

na, pułkownik żandarmerii japoń- 
skiej, który w latach 1939 — 1941 
pełnił funkcję szefa żandąrmerii, a 
później był radcą żandarmerii przy 
armij marionetkowego rządu Man- 
dżukuo. 
A Taczibaną opowiada Trybunałowi, 
jak stosownie do dyrektyw dowôdz= 
twa naczelnego armii kwantuńskiej 
żandarmeria przesyłała do więzienia 
formacji nr 781 bez sądu i śledztwa 
aresztantów, którzy nigdy już nie 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani 
z góry na śmierć w męczarniach, na 
szybsze lub powolniejsze *konanie w 
wyniku najrozmaitszych „ekspery= 
mentów”, 

„ Wśród osób, przysłanych do wię» 
zienia formacji nr 731, byli patrioci 
chińscy, osoby związane z ruchem 
komunistycznym oraz inne osoby, 
niewygodze dla japońskiej kliki milie 
tarnej. 

Wśród publiczności, która przystue 
chuje się rozprawie, powstaje mimo» 
wolny odruch oburzenia, gdy świa- 
dek Taczibana opowiada o szczegó- 
łach, towarzyszących przesyłaniu lu- 
dzi, przeznaczonych na likwidację — 
do więzienia formacji nr 731. 

Jako ostatni w czwartym dniu roz- 
praw zeznaje świadek Kukaradzu — 
wachmistrz żandarmerij. Pracował on 
w charakterze żandarma w formacji 
nr 731, 

Świadek Kukaradzu zeznaje, że 0- 
sobiście dostarczał do więzienia for- 
macji nr 731 ludzi, których komenda 
żandarmerii przekazywała do tezo 
więzienia w trybie „wysyłek specjal- 
nych“, 

świadek Kukaradzu przytacza po- 
tworne szczęgóły, które świadczą, jak 
japońska klika, militarna, przygoto- 
wująca wojnę bakteriologiczną, znę* 
cała się w najokrntniejszy sposób nad 
ludźmi, zamieniając ich w króliki do- 
świadczalne. 

Naczelnikiem więzienia formacji 
nr 781 był — jak zeznaje Kukaradzu 
— starszy brat naczelnika formacji 
nr 781, generała Tsii Siro, 

Na zapytanie prokuratora świadek 
Kukaradzu oświadcza: 

— Nie znam ani jednego wypadku, 
aby z więzienia formacji nr 731 wy- 
szedł żywy choć jeden więzień. 

Na tym 
zakończono. 


czwarty dzień rozprawy 
Proces trwa, 
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Rok 1949 w życiu Partii 


Kongres Zjednoczeniowy stworzył 
fundament ideologiczny nowej Partii: 
dał jej  marksistowsko-leninowską 
podwalinę; wytyczył zjednoczońej 
Parlii drogę walki o socjalistyczną 
przebudowę gospodarki: dał jej plan 
56-letni; wykuł leninowski kościec or 
ganizacyjny nowej Partii: dał jej sta- 
lut, Wreszcie Kongres powołał do 
życia jednolite ogółnokrajowe kie- 
rownictwo nowej Partii: wybrał Ko- 
mitet Centralny. Pozostały jednak 
dwa niescalone jeszcze piony odręb- 
nych wojewódzkich, miejskich, po- 
wiatowych, dzielnicowych, gminnych 
i zakładowych organizacji  partyj- 
nych, Należało teraz scalić. blisko pół 
tora. milionową armię członków obu 
Partii i uczynić z nich jednolitą orga- 
nizację partyjną. 

To było trudne zadanie. Szło bo- 
wiem nie o mechaniczne połączenie 
szeregów partyjnych, na wzór połą- 
czenia ich majątku i/finansów, Szło o 
scalenie szeregów partyjnych na ba- 
zie rewolucyjnej ideologii Marksa- 
Engelsa, Lenina i Stalina. To zaś 
oznaczało scalenie Partii przez dal- 
sze oczyszczenie jej z elemeńtów 
oportunizmu, WRN-owstwa, socjal-de 
mokratyzmu, prawicowości i nacjona 
lizmu. 

Akcja scaleniowa była — w swojej 
istocie — polityczną ofensywą Partii 
przeciwko obcym elementom, które 
wkradły się w jej szeregi i stanowiła 
ważny fragment w walce o jedność 
ideologiczną Partii.Akcja scaleniowa 
podniosła aktywność i Świadomość 
mas członkowskich, podniosła auto- 
rytet Partii wśród bezpartyjnych w 
mieście i na wsi, wzmocniła pozycję 
Partii, jako awangardy klasy robot- 
niczej i narodu, Toteż Kwietniowe 
Plenum KC PZPR, choć wskazało na 
liczne jeszcze braki akcji scalenio- 
wej, dało jej pozytywną ocenę, 

Pienum kwietniowe, które na czoło 
zadań Partii postawiło walkę o po- 
kój, dowiodło, że Partia ideologicznie 
okrzepła w ciągu czterech miesięcy 
po Kongresie, że podniosła Świado- 
mość klasy robotniczej i zdolna jest 
prowadzić za sobą masy do wielkich 
zadań, które nakłada na nią sytuacja 
międzynarodowa i wewnętrzna, 

* = * 


"Od kwietnia do listopada upłyneło 
7 miesięcy. W ciągu łego czasu na 
świecie i w kraju miało miejsce szereg 
wydarzeń, które wywołały potrzebę 
politycznego uogólnienia ich, posta- 
wienła związanych z nimi nowych 
zagadnień przed całą Partią i wyciąg 
nięcia wniosków, organizacyjnych 
w pracy codziennej. 

Protes Rajka i ostatnio proces Ko- 
stowa, likwidacja. grupy  <dwójkar- 
skiej w naszym kraju, która przedo- 
stała się ha wysókie slanowiska do 
administracji i wojska, skazanie szpie 
gów. litowskich, którzy czerpali inspi- 
rację z ambasady jugosłowiańskiej w 
Warszawie — naświetjiły nam w ca- 
lej pełni, że imperiałiam amerykan- 
ski wzmógł wysiłki w kierunku, pod- 
kopania się pod polityczne I gospodar 
cze fundamenty krajów demokracji 
lvdowej | oderwańia ich od Związku 
Radzieckiego, Przy pomocy nacjona- 
listyczno-laszystowskiej kliki jugó- 
słowiańskich zbrodniarzy filowskich, 
imperializm amerykański uciekł się 
do polityki nikczemnych prowokacji 
i poprzez przemycańie do partii robot- 
niczych aqentury, organizował spisek 
kontrrewolucyjny przeciwko krajom 
demokracji ludowej. Między innymi 
usiłował zorganizować taki spisek 
równieź i przeciwko Polsce, 

W tej sytuacji Listopadowe Plenum 
KC położyło nacisk na konieczność 
wzniożenia bezłitosnej walki całej 
Partii z odchyleniem nacjonalistycz- 
no-prawicowym, na którym żeruje 
imperializm, na konieczność zlikwido 
wania do końca tego odchylenia jako 
kierunku, który sieje niewiarę w so- 
„cjałizm i usfłuje zepchnąć Partię w 
grzężawisko titoizmu i imperializmu, 
na konieczność jeszcze większego za- 
cieśnienia internacjonalistycznej wię. 
zł Polski z krajami demokracji ludo- 
wej, a zwłaszcza ze Związkiem Rā- 
dzieckim, na konieczność zaostrzenia 
rewołucyjnej czujności klasy robolni 
czej i mas pracujących wobec poli- 
tycznej i gospodarczej dywersji oraz 
prowokacji wojennych wroga klaso- 
wego. 

f 4 + $ 

Na Plenum Listopadowym Towa- 
rzysz Bierut powiedział: „Nie ulega 
watpliwości, że prowokacje i głębo- 
ko zakonspirowany spisek agentur 
imperialistycznych stały się dziś je- 
dnym z głównych środków wroga w 
jego dążenin do obałenia władzy lu- 
dowej. Dlatego dwulicowość i perii: 
dne maskowanie się przed Partią sta- 
ło się tak częstą metodą wroga . 

Listopadowe Plenum stwierdziło, 
ġe nasze organizacje gospódarcze, 
<wiazkowe, władze bezpieczeństwa, 
organizacje partyjne. nie wyrobiły w 
sobie jeszcze czujności, potrzebnej do 
iego, by w porę pokrzyżować dywer- 
syjne zakusy wroga, że wielokrotnie 
kierują się jeszcze niefrasobliwością, 
polityczną lekkomyśłnością i samou- 
spokojeniem i że zapominają często 
o istnieniu wroga klasowego 6raz o 
jego zbrodniczych wysiłkach. Objawy 


te nie przezwyciężone w porę mogą 
przerosnąć w groźne niebezpieczeń- 
Dlatego Ii Plenum 
KC wezwało Partię do ostrej walki z 
tymi objawami i opracowało szeroki 


program ideologiczno-politycznych i 
ich 


stwo dła Partii, 


organizacyjnych kroków dla 


przezwyciężenia. 


przez Partię z głębokim zrozumie- 
niem, Wnioski i uchwały Plenum sta- 
ły się wstrząsem dla organizacji par- 
tyjnych i członków Patrtij nauczyły 
ich widzieć i zrozumieć potrzebę czuj 
ności w codziennej pracy, odsłoniły 
całę niebezpieczeństwo demobilizacji 
politycznej i samouspokojenia. Liczne 
zebrania organizacji i instytucji par- 
tyjnych, które odbyły się po Plenum, 
stały się świadectwem zwrotu w ży- 
ciu Partii, który zapoczątkowało Ple- 
num, 

Rozpoczęły się obecnie wybory do 
władz partyjnych na zasadach ustało 
nych na Plenum, Wybory te odbywać 
się będą jeszcze w ciągu kilku mie- 
sięcy w roku 1950, 

Wybory odbywają się w atmosie- 
rze wzmożonej aktywności politycz- 
nej iideologicznej, w atmosferze przy 
swajania sóbie w całej pełni i wpro- 
wadzenia w życie uchwał i wytycz- 
nych Plenum, Walka o przepojenie 
całej Partii duchem Plenum Listopa- 
dowego trwa. 

* s * 

Pod kierownictwem Partii klasa ro- 
botnicza dokonała wielkiego dzieła: 
ukończyła w dwa miesiące przed ter- 
minem 3-letni plan odbudowy i przy- 
gotowała podstawy do realizacji 6-let 
niego planu gospodarczego. Realiza- 
cja tego planu będzie wymagała prze 
de wszystkim wzmocnienia i ulepsze- 
nia działalności naszych organizacji 
partyjnych, pogłębienia ich kierowni- 


czej, mobilizującej i wychowawczej 
roli z zakładach pracy, Trzeba jasno 
zdać sobie sprawę z tego, że tylko 
wówczas potrafimy ulepszyć pracę na 
szych gospodarczych, związkowych 
i partyjnych organizacji, potrafimy 
rozwinąć budownictwo socjalistycz- 
ne w kraju i pchnąć naprzód sprawę 
socjalizmu na wsi, potrafimy zao- 
strzyć rewolucyjną czujność klasową 
i zniszczyć szkodnictwo imperialisty- 
cznych agentur, jeśli rozwiniemy kry 
tykę i samokrytykę w naszych orga- 
nizacjach, jeśli poddamy całą naszą 
pracę kontroli mas robotniczych, je- 
Sii zamiast oportunistycznej: niefraso 
bliwości, wprowadzimy leninowski 
styl pracy, jeśli wzmocnimy naszą 
walkę z błurokratyzmem i dygnitar- 
stwem, jeśli — jednym słowem 
zrealizujemy wytyczne Listopadowe= 
go Plenum KC. 
Ń Ep 

Gdzie więc jesteśmy obecnie, jako 
Partia, gdy zamykamy rok 1949? 

. „Doświadczenia ostatniego roku w 
Polsce — powiedział tow. Cyrankie- 
wicz w swoim artykule w 6 sta- 
linowskim numerze „Nowych Dróg” 
— pierwszego roku PZPR pokazują 
jak bardzo jedność potęguje wpływ 
Partii na klasę robotniczą, jak uwielo 
krotnia siły klasy robotniczej, przodu 
jącej siły narodu. Tym bardziej stoi 
przed nami zadanie dalszego umac- 
niania jedności kłasy robotniczej 
przez pogłębianie zwarłości Partii, 


przez dalszą systematyczną walkę z; 


pozostałościami socfał-demokratyzmu 
i prawicowo - nacjonalistycznego od- 
chyłenia, zarówno w dziedzinie ideo- 
logicznej — poprzez podnoszenie po- 
ziomu świędomości rewolucyjnej mas 
członkowskich — jak i organizacyj- 
nej — poprzez wzrost dyscypliny, po- 
przez powszechniejsze ; głębsze niż 
dotąd stosowanie oręża samokrytyki 
a przede wszystkim — dla zabezpie- 
czenia Partii przed wszelkimi forma- 
mi dywersji agentur imperialistycz- 
mych — poprzez wzrost czujności re- 
wolucyjnej”. 

Przeżyliśmy wielkie dni grudniowe 
na całym świecie i w Polsce. Pory- 
wem setek milionów ludzi przepłynę- 
ła przez całą kulę zićmską, przez 
wszystkie jej kontynenty i kraje — 
i przez Polskę w ich liczbie — wyso- 
ka, entuzjastyczna fala życzeń, li- 
stów, podarunków i zobowiązań pro- 
dukcyjnych ku czci Towarzysza Jóże- 
fa Stalina. Wezbrana ta fala — to je 
den z dowodów wzrostu wychowaw= 
czego oddziaływania naszej Partii na 
masy, to polityczny, moralny i pro- 
dukcyjny triumi naszej Partii, Partia 
nasza bowiem, była duszą tego impo- 
nującego zrywu polskich mas ludo- 
wych. 

Zamykamy rok 1949 świadomi na- 
szych wielkich osiągnięć we wszyst- 
kich dziedzinach życia, uzbrojeni ide 
ologicznie i politycznie do wałki o 
nowe zadania. 
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Praskowia Angelina 
kier. brygady traktorzystów 


LE 


W roku 1950 upłynie 20 lat od 
chwili, gdy siadłam po raz 
pierwszy przy kierownicy trakto- 
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, spoglądam w przeszłość, 
patrzę na przebytą przeze mnie 
drogę. 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał II . Wszechzwiązkowy 
Zjazd  kołchoźników - szturmow- 
ców, który odbył się w roku 1935. 
Wydaje się, jak gdyby to było 
wczoraj, tak Świeże są w mej 
pamięci wrażenia ze Zjazdu. 
Przybyłam do przepięknego Pa- 
łacu Kremlowskiego. Weszłam 
na trybunę. Zmieszana patrzę na 


towarzysza Stalina i milczę. Zro- 


zumiał przyczynę mego milcze- 
nia i pocichu powiedział: „Odwa- 
gi, Pasza! Odwagi!" 
Słowa te stały się dla mnie 
drogowskazem na całe życie. 
Zdawałam sobie sprawę, że Jó- 
zef Wissarionowicz interesuje się 
moją pracą; świadomość ta do- 
dawała mi odwagi, była stałym 
bodźcem w pracy. W ciągu tych 
20 lat pracy w kołchozie, dzięki 
poparciu i opiece drogiego towa- 
rzysza Stalina, przebyłam wielką 
drogę: z nieśmiałej, niewykształ- 
| cońej dziewczyny wyrosłam na 
Bohaterkę Pracy Socjalistycznej; 


laureatka Nagrody Stalinowskiej 


' Witaj, dniu jutrzejszy! 


jestem dziś deputowaną do Rady 
Najwyższej, absolwentką wyższej 


uczelni. Ale mimo to nie roz- 
staję się ze swą brygada trak- 
torową. 


Na naszych traktórach wyko- 
nujemy z. reguły dwię norm, 
roczne. W r. b. zamiast przewi- 
dzianych przez plan 2.003 ha, za- 
oraliśmy 4.880 ha. 

Szczęściem napawa mnie świa- 
domość, że za moim przykładem 
ida miliony traktorzystów i trak- 
torzystek kraju radzieckiego, Że 
udało mi sie wyszkolić setki mē- 
chanizatorów 

Po II Wszechzwiążkowym Zjeź 
dzie kołchoźników - szturraowców 
miałam często okazję jeździć do 
Moskwy na rozmaite konferencje 
i narady, widzieć i słyszeć towa- 
rzysza Stalina. I za każdym ra- 
zem słowa jego otwierały przede 
mną nowe horyzonty. Nasz oj- 
ciec i nauczyciel, „Józef Stalin, 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przyszłości, ku komu- 
nhizmowi. 


W 6 rocznicę powstania Krajowej Rady Narodowej 


„Proklamowanie Krajowej "Rady 
Narodowej było aktem rewolucyj= 
nym, który zapoczątkował nowy o- 
kres w walce klasy robotniczej i na 
rodu*. Tymi słowami towarzysz Bie 
rut określił istotę aktu polityczne 
go, którego szóstą rocznicę dziś ob- 
chodzimy, aktu powstania Krajowej 
Rady Narodowej — „jako faktycznej 
reprezentacji politycznej narodu pol 
skiego, upoważnionej do występo- 
wania w imieniu narodu i kierowa- 
nia jego losami...“ 

(Z . „Manifestu demokratycznych 
organizacji społeczna - politycznych 
i wojskowych.) 

Rewolucyjne znaczenie proklamo- 
wania Krajowej Rady Narodowej po 
legało na tym, że w KRN a następ- 
nie w PKWN naród polski uzyskał 
naczelny organ kierujący walką prze 
ciwko najeźdźcy hitlerowskiemu w 
najśćiślejszej łaczności z walką o 
władzę polityczną dla imas- pracuja- 
cych, z wałką o nowy ustrój spo- 
łeczny. 

Przed 6 laiy w noc sylwestrową 
towarzysz Bierut mówił: „Fałszywa 
i zgubna dla Polski polityka kół re- 
akcyjnych usiłowała wepchnąć na- 
ród polski na bezdroża wstecznych 
dążeń, osłabić i sparaliżować jego 
zdolność do walki z okupantem nie- 
mieckim, doprowadzić Polskę do nie 

ecznego konfliktu z najwaźniej 
szym jej sąsiadem na Wschodzie, 
Związkiem Radzieckim, Wszystko to 
zmierzało do zabezpieczenia reakcji 
ponownego zdobycia władzy w Pol- 
ste... Naszym zadaniem jest... ode- 
brać raz na zawsze bankrutom re- 
akcyjnym możliwość ujmowania ste 
ru rządów i występowania w imie- 
niu narodu". i 

Jaka była bowiem w owym czasie 
sytuacja polityczna? Dla każdego by 
ło już rzeczą widoczną, że armia hi- 
tlerowska przegrała wojnę i że zwy- 


cięstwo Związku Radzieckiego jest 
bliskie. Armia Radziecka zbliżała się 
do granie Polski niosąc wyzwolenie 
naszym ziemiom i naszemu marodo- 
wi. Reakcja polska sprzymierzona z 
reakcją międzynarodową czyni 
wszystko, aby nie dopuścić do zwy= 
cięstwa ludu pracy w Polsce, Reak- 
cja polska mie waha się przed 
zastosowaniem żadnych środków 
w tej walce. Wystarczy przypom- 
nieć, że w 1943 roku delegatura rzą= 
du londyńskiego zorganizowała t. 
zw. Polski Korpus Bezpieczeństwa. 
jako orgán mający za zadanie maso- 
wo likwidować bojowników o wła- 
dze ludową, tych, którzy — po Wy- 
zwoleniu kraju przez Armię Radziec 
ką mogliby pokierować walką mas 
ludowych i wziąć na siebie ciężar 
władzy. Z tego okresu datuje się też 
wźmożenie współpracy reakcji pol- 
skiej z okupantem niemieckim, prze 
ciwko ruchowi rewolucyjnemu, prze 
ciwko PPR i Gwardit Ludowej. 

Dla sparaliżówania zbrodniczych 
planów reakcji, dla zjednoczenia 
wszystkich sił patriotycznych i, lu= 
dowych do walki o władze politycz= 
ną trzeba było utworzyć organ kie- 
towniczy. podziemny ośrodek Wia- | 
dzy. Takim organem kierowgiczym, 
podziemnym ośrodkiem władzy poli 
tycznej, stała sie właśnie Krajowa 
Rada Narodowa. 

Jakim warunkom politycznym mu 
alal zadośćuczynić taki ośrodek wła 
dzy podziemnej, żeby być zdolnym 
do wykonania wielkiego zadania nie 
dopuszczenia do oowrotu władzy re- 
akcyjnej i przejęcia władzy przez 
lud pracujący? Ośrodek taki winien 
był zjednoczyć wszystkie rewolucyj= 
ne i demokratyczne siły narodu i lo 
zjednoczyć je pod kierownictwem 
klasy robottiiczej. jako przodującej i 
najbardziej rewolucyjnej siły naro- 
du, zdolnej do poprowadzenia Pol- 


ski do walki ò demokrację i socjąa= 
izm. 

Krajowa Rada Narodowa w całej 
pełni uczyniła zadość tym warun- 
kom. Jak podkreślił towarzysz 
Bierut — „Krajowa Rada Narodo- 
wa była pierwszą formą współdzia- 
łania organizacyjnego. i politycznego 
wszystkich demokratycznych i rewo 
lucyjnych sił narodu pod przewo- 
dem klasy robotniczej..*. Brzewod- 
nietwo klasy robotniczej, hegemonia 
klasy robotniczej, była tym, czynni- 
kiem, który decydował 0 rewołucyj- 
nym, a nie oporiunistycznymi cha- 
rakterze frontu narodowego. Hege- 
monia klasy robotniczej i pomyślnie 
realizowany program współpracy z 
Armią Radziecka sprawiły, , że pod- 
ziemny ośrodek władzy, jakim była 
Krajowa Rada Narodowa. stał się 0- 
środkiem władzy mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele, zarądkiem 
późniejszej władzy ludowej — jako 
formy dyktatury proletariatu. 

Reakcja polska zdawała sobie do- 
brze sprawę z charakteru powsta- 
tej w noc sylwestrową 1943-1944 ro= 
ku Krajowej Rady Narodowej. 

Reakcja polska wiedziała, że two 
rzenie KRN oznacza przekreślenie 
jej rachub i planów politycznych na 
zdobycie władzy w Polsce powojen-= 
nej, Na powstańie KRN reakcja za- 


reagowała też wzmożeniem nie prze | 


bierającej w środkach walg z ru- 
chetn rewolucyjnym, 'zmożeniem 
mordów i dywersji politycznej oraz 
jeszcze  ściślejszym  zacieśnieniem 
współpracy z okupartem. 

W tym niełatwym okresie część 
kierownictwa PPR na czele z tów. 
Gomułką przejawiła oportunistyczne 
tendencje. które — jak mówił to- 
warzysz Bierut na Kongresie Zjedno 
czeńniowym — „faktycznie prowadzi 
ły do zniekształcenia myśli przewod 
niej KRN „i w konsekwencji do wy 


cofania się z pozycji uznania kierow 
niczej roli klasy robotniczej w walce 
o władzę państwową”. 

Pozycje zajęte wówczas przez 0- 
portunistów były pozycją kapitula- 
cji przed wrogiem klasowym i była 
to próba ucieczki z frontu wałki w 
decydującym momencie, Próba za- 
bezpieczemia pozycji Mikołajczyka, 
Kwapińskiego i innych, oddanych ca 
| łą duszą reakcji wodzów WRN i 
PSL, 

Źródłem tej kapitulanckiej posta= 
wy było niedocenianie sił kłasy ro- 
botniczej, niedocenianie sił sojuszu 
robotników i chłopów oraz nacjona- 
listyczne wypaczanie wyzwoleńczej 
polityki ZSRR. nie zrozumienie i nie 
chęć zrozumienia przodującej roli 
ZSRR i WKP(b) we froncie walki z 
imperializmem, nieufność do ZSRR. 
"Teńdencje te ujawniane przez gru- 
pę Gomułki na tamtym zakręcie dzie 
jowym rozwijały się i ujawniły się 


z nową siłą w okresie zrodzenia się 
prawicowego i nacjonalistyczmego 
odchylenia w Partii. Walka z ów- 
czesńymi prawicowymi i nacjonali- 
stycznymi fendencjami kapitulancki 
mi zapewniła naszemu ruchowi roze 
mach i siły potrzebne dla zdobycia 
i utrwalenia władzy ludowej. 

Walka z prawicowym į nacjonali= 
stycznym odchyleniem w następnym 
okresie i rozgromienie tego odchy- 
lenia stworzyły warunki potrzebne 
dla dalszego niepowstrzymanego 
marszu naprzód. 

O tej samej godzinie, w której 
przed 6 laty towarzysz Bierut pod- 
dał pod głosowanie deklarację Kra- 
jowej Rady Narodowej — rozpoczy= 
namy prace nad realizacją 6-letnie- 
go Planu Budowy Podstaw Socjaliz- 
mu w Polsce, rozpoczynamy walkę 
o pokonanie wszystkich trudności i 
przeciwieństw, jakie nas na tej dro- 

a. E 


Wieści z ZSRR 


„RADZIECKI UZBEKISTAN" 


Studio filmów artystycznych w 
Taszkencie nakręciło film dokumen 
|tarne pod tytułem „Radziecki Uzbe- 
kistan“, przedstawiający wspaniały 
rozwój gospodarczy i kulturalny Re- 
| publiki 'Uzbeckiej w okresie 25 lat 
jej istnienia. „Radziecki Uzbekistan" 
jest 42 filmem pełnometrażowym, 
nakręconym od chwili narodzin fil- 
mu uzbetckiego. 


W okresie ćwierćwiecza kinemato 
grafia uzbecka przeszła wspaniałą i 
ciekawą drogę. Dysponuje ona w 
chwili obecnej kadrami filmowców, 
którzy nakręciHi wiele znakomitych 
fiłfmów artystycznych. 


„Rosną konstrukcje proste į śmia- 

ie, 

strzeliste mury z marzeń i cegły. 
Tak się buduje dom niepodległy, 
gruzom na przekór. ludziom na 

> fetrwalę., 

Pęcznieją stropy, piętrzą się scho- 

Idy. 


Jeden rok to bardzo wiele. gdy 
chodzi o Warszawę, gdzie bez przer- 
wy w dzień i w nocy — przy blasku 
reflektorów — trwa wielka odbudo- 
wa. Gdzie z dnia na dzień zmienia 
sią wygląd ulic. wyrastają coraz ta 
nowe „konstrukcje proste i śmiałe”: 
domy. miosty, tunele... 

Ilość włożonej w odbudowę stoli- 
cy w 1949 roku pracy, celowość tej 
pracy, a także trwałość jej wyri- 
ków — są niewspółmiernie wielkie 
w stosunku do krótkich 12 miesięcy, 
jakie mamy za sobą. 

Niemal w oczach, niemal ż godzi- 
my na godzinę topniały gruzy, a na 
ich miejsce wyrastały już nie poje- 
dyńcze dómy, ale całe ulice, całe 
wielkie osiedla. ćałe arterie. 


„Przyszli niezłomni, zwałili ruiny, 
Spięli wschód - zachód betonem i 
fstalą.* 


Najważniejszym, największym wy 
darzenie Warszawy było otwarcie 
Trasy W=Z. T-kilometrowej arterii 
komrtnikacyjnej, która najkrótszą 
drogą połączyła Pragę że śródmieś- 
ciem Warszawy i jej nowowzfszo- 
nymi dzieliicami Mieszka 'mi 
na Nowym i Starym Mieście, , ra= 
nówie, Miróowie i Młynowie, Trasa 
WZ — z dawńiej istniejącej ulicy 
Zygmuntowskiej poprzez nowowżnie 
siońy Most Śląsko- Dąbrowski — 
doszła do Woli, trafiając po drodze 


na fuimy wielu zespołów „zabytko- 
wych, które pomimo wielkich żnisz= 
czeń, stanowiły cenne pomniki kul- 


Wyniki obrad plenarnego posiedze 
nia Komitetu Centralnego Partii w 
listopadzie 1949 r. przyjęte zostały 


s e: 


tury polskiej. Odbudowa tych żabyt= 
ków prowadzona była jednocześnie 
z budową Trasy i dziś pałac Pod 
Blachą. kościół św. Anny. pałacyki 
i zabytkowe kamienice na Krakow- 
skim Przemieściu, Senatorskiej, Mio 
dowej są najpiękniejszą ozdobą tej 
nowoczesnej arterii nowej Warsza- 
wy. 

Wrócił także na swoje dawne 
miejsce na. Placu Zamkowym król 
Zygmunt. dla którego posagu 20-to- 
nowy trzon granitowy przybył z 
Dolnego Śląska, 


WARS 
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„Już Zygmunt Trzeci na duminym 

[pomniku 

Patrzy na Trasę, i Warszawa dum- 

[na 

Z twojego trudu polski robotniku, 
Z twojej wierności wyrosła ko- 


flumna. 

Na której siądą wędrowne żóra- 
(wie, 

Jest taka znowu kolumna w War- 
lwi..." 


Wrócił i na stare miejsce przed pa 
łacem Staszyca Kopernik, 


Wyrastała w ciagu tego ubiegłego 
roku Warszawa nówa, dia nowych 
budowana ludzi, gdzie nie będzie 
dzielnic — wylęgarni gruźlicy, lecz 
dzielniee słońca. powietrza, ogro- 
dów. 


- duma narodu polskiego 


EE EEEE LEWE LELLI 


Powstała kolonia  Mariensztacka, 
bukiet różowo = kremowych- dom- 
ków. w których zamieszkało wiele 
rodzin robotniczych. wielu przodow- 
ników pracy. 

Wyrazem nowej socjalistycznej ar 
chitektury są powstające na Moko- 
towie, Młynowie, Nowym Mieście. 
Mirowie, Kole, Muranowie wiełoty- 
sięczne osiedla robotnicze. Lużne, 
rozdzielone zielenią budynki zapew- 
nią mieszkańcom miłe i higieniczne 
warunki. Wiele mieszkań w tych 
osiedlach zostało już oddanych do 
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użytku, przybywają coraz nowi lo= 
katorzy, ludzie pracy, którzy z ciem 
nych i wilgotnych nor przenoszą sie 
do jasnych. słonecznych. 0ięknych 
pokoi. Coraz liczniejszymi oknami 


zakwitają mury. Za lśniącymi szy | 


bami bielą się firanki, zielenią aspa- 
ragusy i paproiki. Poprawiają się 
warunki mieszkaniowe świata pra- 
cy. 

Budowa fabryki samochodów ną 
Żeraniu postępuje szybka naprzód. 
Wiele nowych fabryk urnchomiono 
w ciągu ubiegłego roku, m. in, Za- 
kłady Przemysłu Odzieżowega na 
Grachowie i fabrykę urządzeń o= 
świetleniowych. Odbudowany i o- 
twarty został Teatr Narodowy, po- 
wsfały dwa nowe kina, Muzeum Mią 


Dzięki remontowi i odbudowie 
szkół, ani jedno warszawskie dziec- 
ko nie znalazło się poza szkołą. Roz 
budowały się trzy istniejące w War 
szawie Powszechne Domy Towaro- 
we, a nowy wspaniały o 9 kondy- 
gnacjach Dom Towarowy przy ul. 
Brackiej rośnie coraz wyżej i tylko 
patrzeć, gdy ruchome schody i licz- 
ne windy powłozą warszawiaków 
„na zakupy". 


Otwarte na miesiąc przed plano= 
wanym terminem lińia średnicowa 
i dworzec kolejowy Warszawą - 
Śródmieście, to nowe wielkie osiąg- 
nięcie w odbudowie Warszawy, u- 
sprawnienie w komunikacji miej- 
skiej. 

W ogrodach i parxath zaszumiały 
nowe. świeżo posadzorie drzewa, zie= 
lone trawniki pokryły  gruzowiska. 
W ciągu ub. r, warszawiacy otrzy- 
mali ponad 70 ha terenów zielonych. 
Latarnie o pięknych kształtach roz- 
świetliły — niczem, podwójny rząd 
księżyców — warszawskie noce, Co- 
raz, nowocześniejsze, coraz wygod- 
niejsze i coraz liczńiejsze są stółecz- 
ne autobusy i trolieybusy. 


| Cofamy sie pamięcią 
niedawnych dni „minionego roku 
1949 i pfzypominamy sobie słowa 
Prezydenta Bolesława Bieruta, Wy- 
powiedziane na Pej Warszawskiej 
Konferencji PZPR: 

„Uczyńmy wszystko, aby 'edbudo- 
wą i rozbudowa Warszawy stała się 
| duma i chlubą każdego Połaka.* 
| T dalej: 
| „To bedzie wielki nasz wkład w 
dzieło budowy lepszego jntra, lepsze 
| go, szczęśliwszego świata — wkład 
godny bohaterskiego ludu ukocha- 
nej naszej Warszawy.” 

Tak, Warszawa roku 1949 była du 


wstecz, do 


sta w edbudowanych zabytkowych | ma i chlubą każdego Polaka. 


kamieniczkach staromiejskich. Ber. 


Reżyser filmowy Kamil Jarmatow 
nakręcił fiim „Aliszer Nawoi*, po- 
święcony wielkiemu działaczowi kul 
tury uzbeckjej. który żył 500 lat te= 
mu. Za film ten Jarmatow otrzymał 
Nagrode Stalinowską 

Reżyser studia taszkenckiego Nabi 
Ganiew otrzymał zaszczytny tytuł za 
służonego działacza sztuki Republi- 
ki. Nakręcił on film „Tahir i Zu- 
hra“, oparty na legendzie ludowej, 
Film ten wyświeliamy był na ekra- 
nach wielu państw: 

Większość filmów nakręcanych w 
taszkenckim studio jest realizowana 
według scenariuszy dramaturgów uz 
beckich. Jednym z najzdolniejszych 
jest Kamil Jaszen, który 10 lat te- 
mu napisał pierwszy scenariusz fil- 
mowy, poświęcony narodzinom prze 
mysła w Uzbekistanie, Studio: tasz- 
kenckie nakręca regularnie dtrótko- 
metrażowe filmy popularne i nauko 
we oraz kronikę najważniejszych wy 
darzeń z, życia Uzbekistanu. 

W Uzbeckiej SRR znajduje się 0- 
becnie 850 kin. Znajdują się one 
przede wszystkim w ostedłach wiej- 
skich. W wielu miastach otwarto 
specjalne kina, wyświetlające filmy 
dita dzieci. 


KONFERENCJA 
KOŁCHOŹNIC ESTOŃSKICH 

W Tallinie zakończyły się obrady 
pierwszej republikańskiej konferen- 
sji estońskich kołchożnie. i 
- W toku obrad tysiące delegatek 
oraz gość: z Łotwy, Litwy i obwo= 
du pskowskiego omówiło najważniej 
sze zagadnienia pracy kobiet - chło- 
pek w kierunku umocnienia gospo- 
darstw koschozowych. 

W chwili obecnej ponad 1000 Esto 
nek zajmuję stanowiska przewódni- 
„czących kołchozów i brygadierów. 
Ponad 1.300 chłopek kieruje praca- 


mi poszczególnych ogniw kołehozo+ 
wych. k 


806 MILIONÓW RUBLI PREMIE 
DLA GÓRNIKÓW RADZIECKICH 

Radzieccy górnicy, inżynierowie i 
technicy przemysłu węglowego otizy 
mali w roku bież, tytułem premii za 
wysłage lat 800 miln. rubli, 

Premie za wysługę lał wypłacane 
są rokrocznie górnikom radzieckim, 
pracującym w przemyśle węglowym 
nie mniej roku. Wysokość premii wy 
nosi od 10 do 30 próe. zarobku rocz- 
nego w zależności od okresu pracy w 
górnictwie, 


=" "emy WE 


= 


Nr 358 


> tr._3 


Pierwsza w walce o jakość| Dążenia do najwyższej jakości 


Rok zwycięskiej pracy Marii Terpilakowej 


Marią Terpilakowa z PZPW Nr 1. 


Kto dziś w Łodzi nie słyszał o 


Marii Terpilakowej? Kto nie 
zna jej młodzieńczej, rumianej 


twarzyczki i oczu poważnych, 
nieśmiałego głosu? Znają ja 
wsżyscy, którzy interesują się 


rozwojem naszego przemysłu, któ 
rym leży na sercu dobro kraju. 
Młoda bowiem tkaczka w pełni za 
służyła sobie'na swą popularność, 

Zasługi jej łączą się nierozer- 
walnie "z rocznym dorobkiem 
współzawodnictwa pracy na te- 
renje Łodzi. Ona bowiem zapoczą 
tkowała nowy rodzaj współzawo 
dnictwa stworzyła pierwszy 
zespół najwyższej jakości, 

Było to w marcu tego roku. Ro 
botnicza Łódź czyniła przygoto- 
wania do obchodu Święta Majo- 
wego. Do organizacji podstawo 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła 
się bezpartyjna wówczas Maria 
Terpilakowa, wyrażając chęć ucz 
czenia zbliżającego się święta 
klasy.robotniczej wzmożonym wy 
siłkiem i lepszymi wynikami pra 
cy. Ponieważ wyróżniła się już po 
przednio, pracując w zespole 
Luciejewskiego, powierzono jej 
właśnie w tym okresie kierownic 
two nowego zespołu, I z tym oto 
zespołem „postanowiła „młodą tka- 
czka osiągnąć 114 proc. bazy pro- 
dukcyjnej, i to: bez braków. Zła 
żyła odważne oświadczenie, że ca 
ły jej zespół od dnia zobowiąza- 


W  „Wełnianej Jedynce* za- 
wrzało, jak w ulu. Zaczęły się na, 
rady i dyskusje wśród zespołów. 
Zwycięstwo młodej tkaczki poru- 
szyło ambicję załogi, stało się 
bodźcem do szlachetnego współza 
wodnictwa o jakość wytwarzanych 
towarów, Co parę dni wpływały 
do Rady Zakładowej i partii nowe 
zgłoszenia zespołów: 

— Chcemy pracować tak, jak 
Terpilakowa i jej zespół — damy 
również 100 procent pierwszego 
gatunku, 

Dziś pod koniec pracowitego i 
pełnego osiągnięć roku Maria 
Terpilakowa nie jest już jedyną, 
uzyskującą najlepsze wyniki bo- 
jowniczką o jakość. W PZPW 


Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej 
jakości, a niektóre z nich zdoby- 
wają wyższe cyfry produkcyjne 
od tej, która wskazała im drogę. 
Brygady jakościowe zorganizowa- 
ne zostały we wszystkich zakła- 
dach przemysłu włókienniczego. 
— Cieszę się, że pierwsza da- 
łam przykład. A przecież jestem 
młodą tkaczką — mówi tow. Ter- 
pilakowa. — Uczę się więc ciągle 
i dalej walczę o większą wydajność 
pracy. Napewno uda mi się jesz- 
cze w przyszłości zdobyć pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie, 


Wyborowe zespoły z PZPB Nr 2 


Nazwiska tow, tow. Serwatki i 
Michalakowej od pierwszej chwi- 
li rozpoczęcia konkursu przewija- 
ły się stale w sprawozdaniach, 
podających wyniki wysiłków po- 
szczególnych zespołów. Niewielki 
oddział ogromnej  „Bawełnianej 
Dwójki“ stał się naraz przedmio- 
tem ogólnej uwagi i zaintereso- 
wania. Dwa pracujące tu zespoły 
tkackie, osiągały wysoki odsetek 
ekstry, wykonując przy tym 'w bar 
dzo wysokim stopniu swe plany 
produkcyjne, 


O jakiej tylko porze Zaj- 


którego rozwój w ciąg u tego rckufrzeć do małej salki, wypełnionej 


był tak wspaniały i szybki. 
B. Drz. 


szerokimi krosnami, 
wadzający nas kierownik tkalni 


Zawsze opro- 


Rozwój, zadania iperspektywy 


ruchu współzawodnictwa pracy 


Gdy wstępowaliśmy w rok 1949 
mieliśmy już poza sobą bardzo po- 
ważne osiągnięcia w dziedzinie 0d- 
budowy i rozwoju naszego przemy- 
słu. Nasze zakłady przemysłowe tę- 
tniły życiem. Żywo w pamięci na- 
szej tkwiły wspomnienia niedawne- 
go historycznego już dziś Czynu Kon 
gresowego, wspaniałego zrywu kla- 
sy robotniczej, wyrażającej czynem 
swą radość z powodu zjednoczenia 
na płatformie marksizmu - leniniz- 
"mu, ruchu robotniczego. 

Produkowaliśmy już znacznie wię 
cej aniżeli w latach ubiegłych. Za- 
wdzięczaliśmy to w dużym stopniu 
współzawodnictwnu pracy, które roz- 
winęło się w Łodzi wyjątkowo szyb- 
ko i objęło wszystkie gałęzie prze- 
mysłu, wszystkie zakłady przemysło- 
we. 

Indywidualne, a potem również 
grupowe ubieganie się o lepsze wy- 
niki pracy, szlachetna rywalizacja 
przysparzała coraz więcej produkcji. 
W początkach roku 1949 dzięki pio- 
nierskiej pracy partyjniaczek tow. 
tow. Gościmińskiej, Korzeniowskiej, 
Ulkowskiej, Musze i wielu, wielu in- 
nych, mieliśmy już dobrze zorganizo 
waną akcję współzawodnictwa, 

Lecz przyszłość stawiałą przed kla 
są robotniczą nowe zadania. Wzra- 
stały wszak wymagania konsumen- 
ać którzy w miarę zaspakajania 

och pry głodu towarowego do- 
magali się coraz lepszego towaru. 
Pod. kierownictwem Partii i Związ- 
ków Zawodowych klasa robotnicza 
rozpoczęła kampanię o poprawę ja- 
kości- produkcji, hojnie - czerpiąc z 
doświadczeń Związku Radzieckiego 
z pracy towarzysza. Czutkich, ze 
współzawodnictwa, jakościowego, któ 


zespołów jakościowych. Przystąpiły 
do pracy organizacje podstawowe, 
grupy agitatorów, które w myśl u- 
chwał II-go Plenum KC PZPR wska 
zywały najszerszym rzeszom bezpar 
tyjnych robotników na konieczność 
lepszej produkcji. Takie zadania wy 
tyczyła też Pierwsza Konferencja 
Miejska PZPR. 

Rok 1949 przyniósł robotnikom 
przemysłu bawełnianego specjalny 
regulamin premiowania za jakość. 
Dało to klasie robotniczej nowe moż 
liwości rozwinięcia wzmożonej kam- 
panii o jak najwyższą jakość pro- 
dukcji, w interesie szerokich rzesz 
konsumentów. Wspaniałym  bodź- 
cem do rozwoju współzawodnictwa 
jakościowego ckazał się przy tym 
konkurs na najlepsze zespoły tkac- 
kie w przemyśle bawełnianym i weł; 
nianym. | 

Rok 1949 zakończył się wspania- 
łym zrywem klasy robotniczej w ð- 
kresie poprzedzającym obchód 70-€j 
rocznicy urodzin Towarzyszą Stalina 
i w czasie Dni Stalinowskiej Pracy. 
W owe pamiętne dni rozwinęło się 
współzawodnictwo z niespotykaną 
dotychczas siłą, Szereg „niezdoby” 
tych“ na pozór rekordów w dziedzi- 
nie ilości i jakości produkcji zostało 
wówczas pobitych. Entuzjazm klasy 
robotniczej stworzył — w sposób re- 
wolucyjny łamiąc skestniałe normy 
i pojęcia — nowe pozycje wyjścio- 
we dla realizacji zadań, stojących 
przed nóiszą gospodarką . w planie 
6- letnim." i 

+ * 

Rok 1950 — pierwszy rok planu 
6-letniego rozpoczynamy z poważ- 
nym dorobkiem w dziedzinie współ- 
zawodnictwa. Dzięki niemu będzie- 


czych, skrócenie cyklu obrotowego, 
zmniejszenie remanentów i zapasów 
międzycperacyjnych, każda złotówka 
uratowana od marnotrawstwa, to ka 
pitał, który zostanie zużytkowany na 
rozbudowę naszego kraju i wszech- 
strenne jego umocnienie, na podnie 


isienie stopy życiowej mas pracują- 


cych. 

Poważne zadania czekają nas w. ro 
ru 1950. Zdaje sobie z nich sprawę 
klasa robotnicza. W przyszłości, któ 
rą stoi przed nami nie zabraknie z 
pewnością takich pionierów, jak Ko- 
rzeniowska, Terpilakowa, Balcerzak. 
Nie zabraknie ani jednego obywa- 
tela, któremu drogi jest Pokój i OJ- 
czyzna, który pragnie by w Ojczyź- 


nie tej zapanował jak najszybciej So 


cjalizm. 


H. SAMSONOWSKRA | Helena Michalakowa z PZPB Nr 2 


lub przewodniczący Rady powta- 
rzali te same słowa: 

— Gdyby wszyscy tkacze pra- 
cowali podobnie, jak Serwatka i 
Michalakowa oraz członkowie ich 
zespołów, to oddział nasz stałby 
się przodującą tkalnią w Łodzi. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
reagowano tu na najmniejsze na- 
wet uszkodzenie krosna. Natych- 
miast mobilizowano pomoc tech- 
niczną, radzono wszelkimi sposo- 
bami, żeby postój trwał jak naj- 
krócej. -W poważniejszych wy- 
padkach śpieszyła z pomocą cen- 
trala, 

Tow. Serwatka i jej tkacz zmia 
nowy, Artur Wize w ciągu tych 
dwóch miesięcy wytwarzali wv- 
łącznie tylko ekstrę. Antoni Cie- 
chanowski i Władysław Retelew= 
ski, zachęcani przez towarzyszy, 
dzielnie dotrzymywali im kroku, 
Podobnie było i w zespole Micha- 


lakowej, wytwarzającym trudny 
artykuł U.K. 16, 
Podczas tych dwóch miesięcy, 


kiedy to z każdym dniem tkacze 
dochodzili do cofaz większej do- 
skonałości w produkcji bezbłęd- 
nego towaru, uzyskali ogromne 


doświadczenie, Obecnie dziela sie 


<£ SE 


i > sa _ 
Janina Serwatka z PZPB Nr 2. 


nim z całą załogą. Przekonali się; 
że tylko pilność, wytrwałość i sil 
na wolą potrzebne są do wytwa* 
rzania ekstry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słuszny i ko- 
nieczny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno być wytwarzanie to 
waru jak najwyższej jakości. 

Tak już będą pracować zawsze, 
Nagrody, jakie otrzymali, tytuły 
zespołów najwyższej jakości oba 
wiązują ich przecież do utrzyma- 
nia swych przodujących pozycji. 
Toteż oświadczyli nam: 

— Będziemy nadal walczyć o 
każdy metr ekstry. Zdajemy sobie 
sprawę, że od naszej pracy, od 
pracy tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrost bogactwa 

naszego kraju i dORORNE Klasy, 


3 
„ |robotniczej. 


Taśma najwyższej jakości 
Ośrodku Koniekcyjnym Nr 4 


Jak pracuje zespół tow. Adamczyk . 


Drobna, szczupła kobieta nie wy- 


zewnętrznie 


żową, liczącą 76 osób, 


gląda na swe 29 lat, a już w żadnymi 
razie nikt nie domyśli się, że owa 
tak niepozornie wyglą- 
dająca osoba prowadzi taśmę odzie- 


— Prowadzi taśmę — ot, mówi się 


nia wytwarzać będzie 100 procent 
pierwszego gatunku. 

'Było te wówczas czymś niesły- 
chanym, Nawet starzy tkacze 
twierdzili, że nie jest możliwe wy 
rabianie Samej „primy“ przy wy 
sokim wykonaniu bazy produkcyj 
nej, że może to się udać tylko na 
krótką metę, 

Tymczasem Terpilakowa i jej 
zespół przystąpili ostro do pracy, 
zorganizowali sobie świetnie wza 
jemną pomoc, pokonali wszelkie 


zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
to, bynejmniej nie jest ani proste, 
ani łatwe, a już osiągnięcie 175 pro- 
cent normy przy 100 procentach 
pierwszego gatunku — to sukces 
istotnie imponujący, który. poprze- 
dzony został nie byle jakim wkła- 
dem pracy- 


re w Związku Radzieckim objęło 
przecież nie tylko poszczególnych 
robotników i zespoły lecz również 
całe zakłady. I oto w kwietniu 1949 
roku następuje przełom w dotych- 
czasowym rozwoju współzawodnic- 
twa. Włókniarze Łodzi poczynają 
przechodzić do nowych, wyższych, 
bardziej skomplikowanych form. Ha 
sło organizowania brygad najwyż- 
szej jakości, rzuca młoda tkaczka Z 
PZPW Nr 1 tow. Maria Terpilako- 
wa, stając jednocześnie na czele 
pierwszego w tej dziedzinie zespo- 
łu. 


my mógli od razu przystąpić do re- 
alizacji czekających nas zadań. Nie 
będzie to łatwy rok. Zdajemy sobie 
dobrze z tego sprawę. 

Poważną bronią w pokonywaniu 
trudności na drodze wiodącej do do- 
brobytu będzie — tak jak dotąd — 
współzawodnictwo, Musimy je nadal 
rozwijać i pogłębiać, Musimy dążyć 
do tego, aby objęło ono wszystkich 
robotników į zespoliło ich we wspól- 
nej wytężonej walce o lepsze jutro. 
Musimy dążyć do tego, aby współza- 
wodnictwo nie uległo skostnieniu, 
lecz przybierało różne nowe formy, 


OCET ZĘ ZY OT 


— Nie od razu doszłyśmy do ta- 
kich wyników — oświadcza tow. 
Adamczyk. — W początkach 1949 ro- 
ku wykonałyśmy co prawda już 110 
do 120 procent normy i 95 procent 
pierwszego gatunku, Trzeba jednak 


j w: raio. we, pracować lepiej — pomyślałam so- 
ania ia aa y Gada Zobowiązania Pierwszomajowe, z0 | aby obok dziedziny wydajności i ja- | bie, a wraz ze mną postanowił to sa- 
p a yu p bowiązania podjęte w celu uczcze- | kości produktu objęło również tak mo cały nasz zespół złożony z kraw- 


miejsce w ll-gim etapie współza 
wodnictwa, osiągając chlubną cy- 
2 100 procent „primy“. 


Szybciej-lepiej-dokładniej 


Dzieje sukcesów zespołu Stefana Szpakowskiego 


nie do nowej pracy, żywiąc jednak w |121 proc. bazy i 100 proc. ekstry. 
duszy przekonanie, że owszem, swo- |Ani jednego punktu karnego. 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych „Chłopaki“, ci, bądź co bądź, do- 
wyników od doty chczasowych nie uda |świadczeni już tkacze, pokraśnieli ze 
mu się osiągnąć. zrozumiałej radości. 

* — Teraz już nie puścimy — powie- 
dział Krauze. 

— W drugim etapie musimy się też 
starać — dodał Michalik. 

— Dobrze, ale przed tym mamy 
ROCZNICĘ URODZIN TOWARZY= 
SZA STALINA. 

— Musimy zdobyć się na szczegól- 
ny wysiłek dla uczćzenia święta Te- 
go, któremu zawdzięczamy wolną, 
demokratyczną Polskę. Gdyby nie On, 
nie moglibyśmy dziś tak pracować dla 
siebie, jak pracujemy. 

2 


nia Kongresu Związków Zawodo- 
wych i na dzień 22 lipca były bodż- 
cem do coraz to szerszego rozwoju 


ważne dla nas zagadnienie oszczęd- 
ności, Oszczędność surowca, ma- 
szyn, energii, materiałów pomocni- 


ców, szwaczek i wykończarek. Po- 
czątki, jak zwykle, nie były łatwe. 
bacznie obserwowałam kolegów i ko 
leżanki, kto jak pracuje, czy nigdzie 
nie ma zatorów, czy każdy został 
rozmieszczony na właściwym punk- 
cie produkcji. Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o fym, że przynosiły one rezultaty, 
przekonywaliśmy się na podstawie 
codziennych wykazów produkcji, 

I rzeczywiście, wykazy ilustrują 


4 m_n 


— Robię swoje, a reszta mnie nie 
obchodzi — mówił każdemu, kto wy- 
pytywał go, co myśli o zobowiązaniu 
1-Majowym 'Terpilakowej. 

Atoli w gruncie rzeczy nie był snać 
tak obojętny, jakim się chciał wydać, 
bowiem referent współzawodnictwa 
zaczął notować lepsze z miesiąca na 
miesiąc wyniki produkcyjne zespofu 
Szpakowskiego. On sam kiedy niekie- 
dy zerkał też na wyniki innych. Ale 
nie mówił nic. 

Wreszcie, gdy ogłoszono KON- 
KURS NA ZESPOŁY NAJWYŻSZEJ 

JAKOŚCI, Szpakowski „nie wytrzy- 
mał“. Porwał go już duch współza- 
wodnictwa. 

— Nie damy się, chłopaki — wy- 
buchnął przed towarzyszami ze swe- 
go zespołu. — Zapisujemy się i bie- 
rzemy nagrodę. 

WŁADYSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 
STEFAN KRAUZE I ROMAN MI- 
CHALIK  przytaknęli mu głośnym 
chórem. 


W tkalni PZPJG Nr 8 pracuje je- 
den z najlepszych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabniczo - gą- 
lanteryjnym — zespół tow, Heleny 
Każmierczakowej, 

Zespół ceprócz miej składa sie- z 
4 tkaczek: Stanisławy Pawliczek, 


Stanisławy Antcząk, Genowefy Ma- 
ciaszczyk i Bronisławy Bartczak. Od 


= 
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W dniu Tocznicy urodzin Wodza 
klasy robotniczej, PZPW Nr 1 wygłą- 
dały wspaniale i odświętnie. Wśród 
zespołów, uczestniczących w Dniach 
Stalinowskich, był także zespół Szpa- 
kowskiego. Przyczy nił się wraz z in- 
nymi do uzyskania chlubnego dyplo- 
mu „ZA NAJWYŻSZE WYKONA- 
NIE ZOBOWIĄZAŃ STALINOW- 
SKICH“. 

— Póki sił, będe starał się praco- 
wać coraz lepiej. Zupełnie inaczej się 
człowiek ceni, wiedząc, że nie tylko 
zarabia na chleb codzienny, ale przy- 
sparza korzyści swemu Państwu i spo 
łeczeństwu. 

— No, towarzysze, w Nowym Roku. 
pierwszym roku Plann 6- letniego. 
mie powstydzimy się chyba swej præ- 
cy. 


Stefan Szpakowski i Władysław Mi- 
| kołajewski z PZPW Nr 1. 
m 


* * 


Zaczęła się praca skupiona, ambit- 
na. Krosna musiały Iśnić czystością. 
Spóźnienie do pracy poczytywane by- 
ło za istną zbrodrię. Zgodnie wyte- 
żyli sily i uwagę. Szybciej i lepiej. 
Lepiej i dokładniej. 

— Chłopaki! Mamy nagrodę! — 
zabrzmiał pewnego dnia na sali o- 
krzyk Szpakowskiego, — Zrobiliśmy 


Na początku roku pracowali tow. tów. 
TERPILAKOWA i SZPAKROWSKI 
w jednym zespole. Zespół wykazał się 
świetnymi wynikami, wyprzedzając 
inne zespoły. Postanowiono więc go 
rozdzielić. Każdy z tkaczy, wchodzą- 
cych w jego skład, stanął na czele 
SEED zespołu. Wśród nowych kie- 

. rowników był również STEFAN 
SZPAKOWSKI. Przeszedł on spokoj- 


i a A 


Zespół Antoniny PAREN z O środka Konfekoyjnego Nr 4, 


stały wzrost produkcji zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości. To 
cne właśnie ośmieliły dzielną taśmo- 
wą i jej zespół do złożenia dnia 
10 grudnia, w przededniu 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina oświąd= 
czenia, że zostaną zespołem najwyź- 
szej jakości i ilości, 

— Jestem pewna — dodaje- tow. 
Adamczyk — że dotrzymamy -swego 
słowa, że utrzymamy osiągnięty po- 


dawna już pracują wspólnie pod 
przewodnictwem tow. Kaźżmiercza- 
kowej. W pierwszym kwartale tego 
roku nie osiagnęły jeszcze równie 
dobrych wyników, jak obecnie: 61 
proc. primy, 6 proc. braków i 111 
proc. wykonania planu. 

Sama Każmierczakowa przekracza 
swą bazę o 18 proc. Mało kto 'po- 


ziom produkcji. Stanowimy zespół 
nie tylko wykwalifikowany zawodo- 
wo, lecz u podstaw naszych osiąg= 
nięć leży zrozumienie celu pracy i 
jej znaczenia w gospodarce Polski 
Ludowej. To jest nasz najmocniejszy 
fundament, wyrosły na gruncie szko- 
lenia partyjnego, aktywnej pracy 
społecznej i Ścisłej współpracy z bez 
partyjnymi. 


Coraz lepsza jakość 


Zespół tow. Każźmierczakowej chlubą PZPJG Nr. 8 


trafi jej sprostać. Zespół kilkakrot- 
nie otrzymuje nagrody, Krosna tych 
tkaczek są zawsze w ruchu, nie zda 
rzają się prawie godziny postojowe. 
Można śmiało powiedzieć, że zespół 
tow. Kaźmierczakowej swym : do= 
brym przykładem znacznie: przyczy- 
nił się do rozszerzenia współzawod- 
nictwa w tkalni PZPJG Nr 8. . 

Stopniowo wzrastają wymagania 

konsumentów, którzy żądają coraz 
lepszego towaru. Na pierwszy plan 
wysuwa się zagadnienie poprawy ja 
kości. I znów walkę tę podejmują 
taczki, pracujące pod kierunkiem 
tow. Kaźmierczakowej. Jeszcze wię: 
cej, niż dotychczas, poświęcają u- 
wagi jakości towaru. Cierpiiwie pru 
ją każdy błąd, starają się usunąć 
każdą usterkę w tkaninie. Ilość pri- 
my wzrasta, a jednocześnie utrzy- 
muje się stale wysokie wykonanie 
planu produkcyjnego. Zespół tow. 
Kaźmierczakowej- wytwarza obecnie 
71 proc. primy, wykonując plan w 
117 proc. Sama Kaźmierczakowa na 
swych krosnach przekracza bazę pro 
dukcyjną o 23 proc, 

Zespół tow. Kaźmierczakowej wita 
| Nowy Rok — szósty rok Polski Lū- 
a — nowymi osiągnięciami — 

etxami i tysiącami metrów, dobrze 
wykonanego towaru, £ 
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„słowa bułgarskiego 
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Michał Bułhakow $ E IE O EK © RY C zZ | N GG 


(Fragment ze sztuki „Ostatnie dni“) 


NE 
39 
f 

|, 22 grudnia został zakończony ogólnokrajowy festiwal sztuk ro- | Benkendorf: To awanturnik, Naj- 

syjskich i radzieckich, , jaśniejszy Panie. 
Jak wiadomo, w dziale sztuk radzieckich jedną z pierwszych Mikołaj: A czy to prawda, że He- 
nagród zdobył zespół Państwowego "Teatru Polskiego w Warszawie , eċkëren namawiał Natalię Ni- 
za adj b etowe „Ostatnie dni* M. Bułhakowa, Tytuł sztuki kołajewną? 
odnosi się do ostatnich dni życia największego poety rosyjskiego, | nubcit (e: i 

A ` » 3 5 + | Dubbelt f z : 

Aleksandra Puszkina, Genialny poeta zginął w pojedynku, lecz po- 5 "Baawda, NASAn a 


jedynek ów nie był bynajmniej dziełem przypadku czy t. zw. splot czoraj n 
okoliczności. przyp y pilotu wczoraj na balu u Worońco- 


W początkach grudnia zmarł Elin- ; radości, jego walkę z wyzyskiem 
Pelin, wielki współczesny pi= | Czytelnik na stronicach jogo utwa 
sarz bułgarski. rów znajduje obraz życia ws 
bułgarskiej okresu przedwojeńnego 
Elin-Pelin z niezwykłym mistrzów 
stwem ukazuje nam niecharizm k 
Sylwetl 


Georgi Karasławow, przewodniczą | 
cy związku pisarzy bułgarskich, tak | 
określił rolę Elina-Pelina w rozwoj. t 
ż z RSE sen Satin | Ditalistycznego wyzysku. 
ju kultury bułgarskicj: „Blin-Pelin | P HASN g , 


Wyjaśni jlepi i isat wej. s; a > a alk pióra | kułaków wiejskich, lchwiarzy, spe 
aktu Ii ja Boa owy, wkladajace aż, Wy 4 Mikołaj: Ambasador. Wybacz mi, LSB po tę: GE tyko kulantów skreślone są ostro i wyra 
sy : 8 cudzoziemskie- R D h i 3 ER bok 2p: ród ie. 
go zbira d'Anthósa do zbrodniczego strzału — eten bi Puszkinowi. Aleksandrze Christofowiczu, na drogę socjalistycznego realizmu. nie 


(Z ulicy dochodzą jakieś odgło 
sy. Dubelt patrzy w okno, Popra- 
wia epolety. Otwierają się drzwi, 
Wchodzi żandarm Ponomariow, a 
za nim ukazuje się w drzwiach 
Mikołaj I w szynelu i kasku kira- 
sjerskim. Za Mikołajem — Ben 
endorf) i 
Mikołaj: Witaj, Leontij Wasiliewi- 
JEJ 
Dubelt: Zdrowia życzę Wasżej Ce 
sarskiej Mości W sztabie 
korpusu żandarmów wszyst- 
A ko w należytym porządku. 
Mikołaj; Przejeźdżałem z hrabią 
_„ i widzę światło u ciebie. Pra- 
= cujesz jeszcze? Nie przeszka- 
| dzam ci? 
Dubelt: Ponomariow? Szynel! 
i (Ponomariow przyjmuje szy- 
i nel Mikołaja i Benkendorfa. 
Wychodzi). 
Mikołaj (siadając): Siadaj, hrabio, 
| siadaj, generale. 
Dubelt; Słucham, Najjaśniejszy Pa 
nie. 
Mikołaj: Nad czym pracujesz? 
Dubelt: Czytam wiersze. Zamierza 
łem właśnie referować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorfowi... 
Mikołaj: To' referuj, referuj, ja 
| nie będę przeszkadzał. (Bie- 
Aj jakąś książkę i przegląda 
ją 
belt: Otóż Ekscelencjo, próżnia- 
| cy rozpowszechniają, przepi- 
sywany wiersz Puszkina z po” 
wodu Briilowskiego „Ukrzy- 
żowania Chrystusa“ Wasza 
Ekscelencja przypomina so- 
bie, że był łaskaw rozkazać, 
aby przy obrazie postawić war 
tę. Niestety, w urywkach tyl- 
i Ko.. (Czyta) 
Benkendorf; A jaki to ma tytuł? 
Dubelt: „Władza świecka”, 
Mikołaj: Ten człowiek jest zdolny 
' do wszystkiego z wyjątkiem 
dobra... Ach, ten Boga, ni mi- 
łości dla ojczyzny... Ach ten 
Żukowski! Ciągle staje w je- 
go obronie.. I jak on miele 
jezykiem... Rodziny” mu szko- 
| da, żony szkoda, dobra kobie- 
i tā.. Kontynuuj, Leontij Wasi 
= liewiczu.,. 
Dubelt: Oprócz tego, u studenta 
Andrieja Sitnikowa zmalezio 
|. no przy rewizji krótki wier- 


Prof. W. SUKACZOW 


Ubiegły rok przyniósł mi, jako 
radzieckiemu uczonemi — specjaliś- 
cie w dziedzinie leśnictwa, ogromną 
satysjakcję. Wielka sprawa sadze- 
nia lasów, tych „zielonych przyja- 
ió" człowieka, sprawa, której po- 
święciłem wiele lat pracy naukowej, 
stała się w kraju socjalizmu — po 
raz pierwszy w historii ludzkości — 
sprawą o doniosłości zaiste ogólno- 
narodowej. Z inicjatywy wielkiego 
Stalina, rząd radziecki przyjął w ro- 
ai 1948 gigantyczny plan stworze- 
ge państwowych pasów zadrzewie- 
nia ochronnego. Przetną one nie- 
zmierzone przestrzenie południowo- 
wschodniej (europejskiej) części 
Związku Radzieckiego. Tam, gdzie 
dotychczas ciągnęły się stepy, pusty- 
nie i wydmy piaszczyste, zazielenią 
się lasy i ogrody. 
_ Instytutowi Leśnictwa Akademii 
"Nauk ZSRR, którego jestem kierow- 
riikiem, przypadło w udziale niezwij- 
kle odpowiedzialne i zaszczytne za- 
danie: założenie podwalin nauko- 
wych pod przewidzianą przez plan 
akcję tworzenia pasów zadrzewie- 
nia ochronnego. Należało zbadać 
glebę od przyszłe zalesienie, wy- 
| brać odmiany drzew, które najlepiej 
nadają się do sadzenia w tym czy 
"sag okręgu, w tej czy innej stre- 
fie. 
~ Natychmiast po opublikowaniu 
postanowienia rządu, na trasy przy- 
łych państwowych pasów zadrze- 
wienia ochronnego wyjechały ekspe- 
dącje uczonych. Akademia Nauk 
ŽSR zorganizowała wielką miesza- 
ną ekspedycję naukowo-badawczą, 
w której wzięło udział ponad 300 
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szyk: Kopia. podpisana naz- 
wiskiem A. Puszkin. : 
Benkendorf: Proszę, niech pan czy 


ta. 
Dubelt: Ośmielam się zameldować 
Waszej Ekscelencji, że to 
„ Wiersz bardzo nieprzyzwoity. 
Mikołaj  (przerzucając stronice 
książki): 
Przeczytaj. 


(Dubelt czyta) 
Rosja bez prawa rządzona 
Jest słup.. Ana słupie koro- 
na, 

Mikołaj: To jego? 

Dubelt: Na kopii jest napis A. 
Puszkin 

Benkendorf: Szczególnie ciekawe 
jest to, że ktokolwiek by na- 
pisał podobne bezeceństwa — 
zawsze przypiszą je przecież 
panu Puszkinowi! Taka to już 
persona, 

Benkendorf: Jest jeszcze coś waź- 
nego? 


Dubelt: Tak jest, Ekscelencjo. Nie 
później niż pojutrze oczekuję 
w stolicy pojedynku, 

Benkendorf: Między kim a kim? 

Dubelt: Między kamerjunkrem 
Dworu Jego Cesarskiej Moś- 
ci, Aleksandrem Siergiejewik 
czem Puszkinem, a poruczni- 
kiem gwardii baronem Jego- 
rem Osipowiczem Heeckere- 
nem — dAnthesem. Ma w 
swym posiadaniu brulion obel 
żywego listu Puszkina do ba- 
rona Heeckerena — ojca, 

Mikołaj: Przeczytaj go. 

Dubelt: (czyta)... „Jak stara rajfu- 
ra czyhał pan na moją żonę, 
by jej opowiadać o miłości 
swego jedynaka z nieprawe- 
go łoża. A gdy pozostawał on 
w domu z powodu swej dys- 
kretnej choroby, mówił jej 
pan..* przepuszczone „nie 
życzę sobie, aby żona moja 
miała dalej słuchać pańskie- 
go ojcowskiego stręczycielst- 
wa. Znów przerywa „syn 
pański ośmielił się rozmawiać 
z nią, bo to podlec i nicpoń. 
Mam zaszczyt być..* 

Mikołaj: On źle skończy.. Powia- 
dam ci, Aleksandrze Christo- 
fowiczu, że on źle skończy, Te 
raz ja to widzę. 


Na zielonym froncie 
' walki z posuchą 


naukowców: leśnicy i gleboznawcy, 
botanicy i melioratorzy, hydrolodzy 
í mikrobiolodzy, meteorolodzy i agro 
nomotwie, jak również specjaliści 
wielu innych dziedzin nauki. 
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Zadanie nasze polo na poczy- : 


nieniu przygotowań do akcji sadze- 
nia pasów leśnych metoda gniaz- 


dowa, opracowaną przez prof, Ły- ; 


senkę, 

Ta niezwykle skuteczna metoda 
tworzenia wielkich masywów leš- 
nych polega na wysiewaniu nasion 
drzew nniazdami pod osłoną upraw 
rolniczych. 

Nie sposób opisać wzruszenia 
uczonych na widok entuzjazmu, 
z jakim przyjęłi kołchoźnicy wieść 
o zbliżającej się realizacji genialnych 
wytycznych stalinowskich, I ja — 
stary uczony — przekonałem się raz 
jeszcze, jak ścisła więź łączy naukę 
radziecką z praktyką, jak organicz- 
nie wrasta natka w życie milionów 
prostych ludzi, jak wiernie i nie- 
zachwianie służy ona szczęściu i do- 
bru człowieka. 

Llipłynie niewielki okres czasu, 
a na trasach zadrzewienia ochronne- 
no zaszumią zielone gęstwiny. Grun- 
townej zmianie ulegnie klimat kra- 
ja. Kołehoźnicy zbierać będą jeszcze 
obfitsze plony z pól, którym prze- 
stanie zagrażać posucha i palące 
wiatry, Jestem szczęśliwy i chlubię 
się tym, że przypadł mi w udziale 
zaszczyt pracy nad wcieleniem w 
życie gigantycznego planu przeobra- 
żenia przyrody, planu, którego twór- 
cą jest wielki koryfeusz nauki, ge- 
nialny wódz i nauczyciel narodu 
radżieckiego, Józef Stalin. 


żem obarczył cię takim cięża- 
rem. Prawdziwa męka. 
Benkendorf: To mój obowiązek 
Najjaśniejszy Panie. 
Mikołaj: Człowiek okryty hańbą. 
Nigdy i niczym nie zmaże z 
siebie tego piętna wobec po- 
tomności. Czas zemści się na 
nim za te wiersze, ża to, że 
swój talent obrócił nie ku 
chwale, lecz na zbrukanie 
czci narodowej. On umrze nie 
po chrześcijańsku... Postąpić z 
uczestnikami pojedynku zgod 
nie z prawem (Wstaje). Dob- 
rej nocy. Lieontij Wasiliewi- 
czu, nie odprowadzaj mnie. 
Zasiedziałem się, pora spać. 
(Wychodzi w towarzystwie 
Benkendorfa. Po krótkim 
czasie Benkendorf powraca). 
Benkendorf: Dobre serce ma nasz 
imperator. 
Dubelt: Złote serce, 
Pauza . 
Benkendorf: No, więc jakże bę- 
dzie z tym pojedynkiem? 
Dubelt: Tak, jak pan rozkaże hra- 
bio, 
Pauza 
Benkendorf: Niech pan pośle ludzi 
na miejsce pojedynku w taki 
sposób, aby ująć ich z pistole 
tami i- pod sąd. Niech pan 
ma na uwadze, że mogą zmie 
nić miejsce pojedynku. 
Duhelt: Rozumiem hrabio. 
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Fragment z opery „Eugeniusz 
Oniegin” 


Pauza 


Benkendorf: A d'Anthes to dobry 
strzelec? 
Dubelt: As. Z dziesięciu kroków... 


Pauza 

Benkendorf (wstająć): Niech pan 
wyda rozkazy Lsontij Wasi- 
liewiczu... żeby się ludzie nie 
omylili. Mogliby jeszcze poje 
chać nie tam, 

Dubelt: Rozkaz, Ekscelencjo, 

Benkendorf: No to, dobranoc, Le- 
ontij Wasiliewiczu (Wycho- 
dzi). 

Dubelt (Sam): Burza mgłami nie- 
bo kryje, wichrów śnieżnych 
kłęby gna.. Nie tam.. Tobie 
łatwo gadać... Burza mgłami 
niebo kryje... Nie tam? (Dzwo 
ni. Uchylaja się drzwi). Rot- 
mistrza Rakiejewa, do mnie! 


(Ciemno). | 


Kurtyna 


| Elin-Pelin jest najbardziej utalentao- 
„wanym i najbardziej przodującym 
, przedstawicielem krytycznego realiz 


mu w naszym piśmiennictwie i jed 
nym z największych nauczycieli pi- 
sarzy bułgarskich, których uczył 
przyswajania sobie metod socjialisty 
cznego realiżmu i odzwieorciedłania 
w piśmiennictwie wsnaniałych zwy- 
cięstw naszego ludu na drodze socja 
listycznego budownictwa“. 


lin-Pelin urodził się w rodzinie 

nauczyciela ludowego we wsi 
Bajłowo w okolicy Sofii w 1878 r 
Włeściwe jego nazwisko brzmi: Dý- 
mitr Iwanow. Dzieciństwo i młodość 
spędził w rodzinnej wsi. Podobnie, 
jak i jego ojciec, Elin-Pelin poświę 
cił się zawodowi nauczycielskiemu, 
Jako młody nauczyciel pisze w Baj 
łowie pierwsze opowiadania. Tema- 
tem ich jest życie ludu. Zwracają 
one uwage krytyki i czytelników. 
W 1899 r. młody pisarz przenosi się 
do Sofii, gdzie stale odtąd przeby- 
wa. 


w ciagu pięćdziesięcioletniej dzia ; 
łalności piszreriej Dymitr Iwanow j 
pod pseudoq'* "m Elin-FPelin napi- 
sał wiele tonów opowiadań i szki 
ców oraz dwie powieści: „Ziemia“ i 
„Grakowie*, które w roku bieżącym | 
ukazały się w przekładzie na jezyk 
polski, Jego opowiadania znajdują 
się także w elementarzach, w wy- 
pisach szkolnych. Jest on bowiem 
również jednym z wybitniejszych 
bułgarskich twórców literatury dzie 
cięcej i młodzieżowej. 


W powieściach i opowiadaniach 

z doskonałą znajomością zaga- 
dnień, po mistrzowsku opisuje życie 
ludu bułgarskiego, jego niedole i 


O jego twórczości słusznie pis: 
Christo Radewski, że w większoś 
swoich utworów jeszcze przed 30- 
40 laty przygotowywał to, co slę d 
konało 9 września 104ł roku, gd! 
dzięki zwycięstwom wojsk radziec- 
kich wyzwolony został lud bułgar- 
ski, 

Elin-Pelin przeprowadził w swej 
twórczości surowy sąd nad burżua- 
zją. Ukazał on całą zgniliznę ustro- 
ju kapitalistycznego. 


Elin-Pelin, przedstawiając toz- 
kład ustroju kapitalistycznego wska 
zuje jednocześnie na twórcze siły 
narodu, ns proletariat i masy pra= 
cującego chłopstwa, których wielką 
misją historyczną jest zbudowanie 
nowego, lepszego życia. Ukazuje on 
wysokie wartości moralne ludzi 
pracy, ich wytrwałość i optymizm 
W ten sposób w powieściach i opo 
wiadaniach Elin-Pelina spotykamy 
awa bieguny społeczeństwa burżu= 
azyjnego: eksploatujących i eksplo= 
atowanych, zoologiczne pasożytnic- 
two i lud — chorążego postępu. 

Te bogatą tematykę spöłécżna 

opowiada Elin=Peiin językien: 
doprowadzonym do najwyższej do- 
skonałości literackiej. Bułgarzy na- 
zywają Elin-Pelina „mistrzem gło- 
wa bułgarskiego”. Styl jego jest pla 
styczny, dokładny w sformułowa- 
niu myśli i jasny. 


Zgon wielkiego pisarza bułgar- 
skiego, który całą twórczością litera 
cką służyi człowiekowi pracy, jest 
wielką stratą dla całej postępowej 
ludzkości. 


Ludomir Rubach. 


_ Droga twórczości Anny Seghers... 


ANNA SEGHERS 


Głos buntu przeciw 
wyzyskowi 


We współczesnym pisarstwie nie- 
mieckim — a mam na myśli pisar- 
stwo demokratyczne, gdyż tylko ono 
reprezentuje obecnie w Niemczech 
trwały i twórczy dorobek literacki — 
wielką rolę odgrywa twórczość An- 
ny Seghers. Jej pierwsza powieść 
„Powstanie rybaków ze St. Barbara” 
była niecodziennym zjawiskiem, By- 
ła to powieść realistyczna, której 
istotną treść stanowił konflikt klaso- 
wy, skrzętnie przez niemiecka litera- 
turę mieszczańską pomijany lub wy- 
paczany, W tej książce, jak we 
wszystkich późniejszych dziełach An* 
ny Seghers, przemówiła prawda co- 
dziennego Życia, doszedł do głosu 
bunt wyzyskiwanych, upomniała się 
o swe prawa ciężka dola ludzi pracy. 
Kunszt artystyczny łączył się tu z 
doskonałym znawstwem stosunków 
społecznych i duszy ludzkiej, „Pow= 
stanie rybaków” zwiastowało niepo- 
spolity talent, który pogłębił się i 
sprecyzował w dwóch następnych po- 
wieściach: w „Towarzyszach życia” i 
w „Ocaleniu”. 

-„Towarzysze życia” ukazały się na 
rok przed dyktaturą hitlerowską, 
„Ocałenie' zaś zostało opublikowane 
w roku 1937 już ńa emigracji, a po 
raż pierwszy w Niemczech w dzie- 
sięć lat później, po powrocie pisarki 
do kraju, „Ocalenie” rozwija wątki, 
zawiązane w „Powstaniu rybaków” a 
snujące się poprzez „Tranzyt', „Wy 
cieczkę martwych dziewcząt” do 
„Siódmego krzyża” 1 opublikowanej 
niedawno w Polsce powieści „Umarli 
pozostają młodzi”, 

We wszystkich tych dziełach 
zmienia się środowisko, zmieniają 
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W jednym z dodatków naukowo- literackich „Głosuw” 


drukowa- 


liśmy fragment powieści Anny Seghers pt. „Umarli pozostają mło- 


dzi“. 


Celem bliższego zapoznania naszych 


> A 
czytelników ż twórczością 


tej wybitnej, postępowej pisarki niemieckiej, która od zarania swej 


działalności literackiej pozostaje w 
mokracji — zamieszczamy poniżej 


szeregach obrońców pokoju i de- 
artykuł Romana Karsta, omawia- 


jący dorobek literacki autorki „Siódmego krzyża”. 


. 
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stę ludzie i ich dramaty. Ale zasad- | 
niczy konilikt społeczny — walka 
klasy robotniczej z kapitalizmem, 
a zwłąszcza z faszyzmem — pozo- 
staje ten sam. 

Albowiem „Rybacy ze St. Barba- 
ra“, robotnicy polscy, węgierscy, 
włoścy, bułgarscy i chińscy z „To- 
warzyszy” oraz górnicy niemieccy 
z „Ocałenia” — to ci sami przed- 
stawiciele klasy robotniczej, wal- 
czącej o prawo do życia i sprawie- 
dliwość społeczną. 


Walka z kapitalizmem 
i faszyzmem 


Bohaterami „Ocalenia” są górnicy 
Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje się w 
latach trzydziestych. w okresie o- 
strych walk politycznych. Okres ten, 
jak wiadomo, zakończył się zagarnię- 
ciem władzy przez faszyzm. Powieść 
nosząca optymistyczny tytuł „Ocałe- 
nié’, przedstawia tragedię niemiec- 
kiej klasy robotniczej, jej klęskę i 
ujarzmienie przez kapitał. 

Opisuje dzieje siedmiu górników 
zasypanych pódczas katastrofy w kó 
palni zwałami- węgla i walczących 
rozpaczliwie z czarnym żywiołem. Ro 
botnicy zostają uratowani, ale ich 
ocalenie jest problematyczne. Dosta- 
ją się w szpony kryzysu, bezrobocia, 
wyzysku i nadchodzącego faszyzmu. 

Dzisiejsza krytyka niemiecka 
zgodnie podkreśla aktualność „Oca 
lenia", napisanego przed dziesięciu 
laty, Widzi w nim ostrzeżenie dia 

niemieckiej klasy robotniczej w 

strefach anglosaskich, gdzie musi 

ona strzec się dawnych błędów, je- 
áli nie chce ponownie paść ofiarą 
odradzającego się tam faszyzmu. 


„Ocalenie jest głęboką analizą 
przeszłości grożącej nawrotem. W tej 
dramatycznej, doskonale skompono- | 
wanej i pouczającej powieści czytel- 
nik, a zwłaszcza niemiecki, znajduje 
obecnie wiele materiału do rozmy- 
ślań i odczytuje postulat solidarnej i; 
bezkompromisówej walki z błędami 
przeszłości. 

Lata dyktatury hitlerowskiej były l 
dla Anny Seghers okresem długiej tu 
łaczki, która wiodła przez Paryż, 
przez poła walki republikańskiej Hi- 
szpanii, znowu przez Francję i wresz- 
cie przez Meksyk. Po wyzwoleniu 


s 


Berlina przez wojska radzieckie Anna 
Seghers należała do pierwszych pisa- 
rzy, którzy wrócili do ojczyzny. Na 
emigracji pisarka stworzyła szereg in 
teresujących dzieł, do których nale- 
ża: powieść „Siódmy krzyż”, opowia: 
danie „Tranzyt i zbiór nowel pt 
„Wycieczka martwych dziewcząt”. 


Najdoskonalszą z nich jest bez- 
sprzecznie „Siódmy krzyż”. 


Pracę nad „Siódmym krzyżem” pod 
jęła Anna Seghers przed druga wojną 
światową. Około roku 1938 powieść 
była mniej więcej ukończona; w cza 
sie wojny autorka wprowadziła do 
niej tylko drobne zmiany. Epilog, któ- 
ry opowiada o dalszych losach bo- 
haterów książki, został przeż Seghers 
dopisany w dziesięć lat po ukończe- 
niu książki, w roku 1948, 


Prawda historyczna 
o Niemczech 
hitlerowskich 


„Siódmy krzyż” kreśli obraz społe 
czeństwa niemieckiego za czasów 
dyktatury hitlerowskiej. Pisarka od- 
daje w tej powieści całą prawdę hi- 
storyczną, niczego nie upiększa, kie- 
rując się bolesnym nie raz samokry-. 
tycyzmem, Światła i cienie zostały w 
„Siódmym krzyżu” sprawiedliwie -po- 
rozmieszczane, 


W „Siódmym krzyżu” Seghers ry- 
suje koleje losu siedmiu antyfaszy- 
stów, którzy uciekają z hitlerowskie- 
go obozu koncentracyjnego, szczuci 
i tropieni przez oprawców- obozo- 
wych, 


Sześciu z nich dostaje się w ręce 
ścigających i zawisa na krzyżach 
postawionych przez komendanta na 
dziedzińcu obozu, siódmy zaś zdo- 
łał się uratować i uciec za granicę. 
Siódmy krzyż w obozie czeka dā- 
remnie na swoją ofiarę. W syste- 
mie faszystowskiej śmierci pówsta- 
je wbrew oczekiwaniom hitlerow-_ 
ców luka, przez którą wymyka sie | 
wróg faszyzmu, 


Historia ucieczki więżniów służy 
autorce za tło przejmującego opisu 
rzeczywistości niemieckiej, oraz okro 
pności hitlerowskich obozów koncen- 
trącyjnych, W tym obrazie każdy 
szczegół jest syntetycznie powiązany 
z całością, każdy człowiek pokazany 


jest plastycznie i żywo i zarazem u- 
miejscowiony w prawdziwie oddanym 
środowisku społecznym, Autorka po- 
kazała aktywnych i ociekających 
krwią faszystów oraz spokojnych mie 
szczuchów, aprobujących swoim mil- 
czeniem lub gestem Piłata bestia]: 
stwa zbrodni hitlerowskiej. 


Obraz niemieckiej rzeczywistości 
jest tu syntezą pospolitej zbrodni. 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó* 
rzostwa mieszczańskiego, inteligenc* 
kiego zakłamania i kompromisowóo- 
ści. Anna Seghers nie retuszuje cie- 
ni, przeciwnie roztacza ich całą ga- 
mę, dając trafną analizę społeczną i 
historyczną epoki. 

Ale pośród tego morza ciemności 
widać również światełka. Nie jest ich 
wiele, ich blask z trudem przedziera 
się przez pomrokę, wszelako jest pra- 
wdziwy, nie zwodzi i nadaje sens ca. 
łości. „Siódmy krzyż” jest bowiem 
książką wzywającą do walki i uka- 
zującą, że walka jest możliwa, Uciecz 
ka Heislera kończy się zwycięstwem 
bo znajduje on pomoc poszczególnych 
ludzi i grup komunistycznych, które 
zachowały się po pogromie, Walka 
Heislera z aparatem faszystowskim 
budzi w ludziach uśpione lub przy- 
guiecione pragnienie walki i wiarę w 
możliwość walki, 

Rozproszone wysiłki antyfaszy- 
stów nie dały rezultatów, potęga 
hitlerowska została dopiero od ze- 
wnątrz rozbita, ale ich bohater 
stwo było niezaprzeczalnym i waż- 
kim elementem w walce, którą nie- 
mieccy antyfaszyści, wiedli w prze 
szłości i którą z pełnym rozma 
chem wiodą obecnie, 


W naszkicowanych przez Annę 
Seghers postaciach niemieckich ko- 
munistów, zwłaszcza w głównych 
bohaterach Georgu Heisierze i Wal- 
lau, nie kryje się fikcja i kaprys 
wyobraźni artystycznej, lecz :+w- 
da historyczna, realne losy i realne 
fakty. „Siódmy krzyż“ jest hołdem 
pisarskim dla walczących na pozor- 
nie straconej pozycji antyfaszystów 
niemieckich. Ale į czymś więcej. 
Spojrzenie autorki nie zwraca sie 


jedynie w przeszłość, 


W tej księdze zbrodni ; martyro- 
logii niemieckiej uczciwy Niemiec 


„znajdzie również odpow'eiź na pro‘ 


blemy doby obecnej. Albowiem 
światłą przedzierające się przeż pū- 
mrckę przeszłości wskazują wyraż- 
nie drogę na przyszłość, Jest to dro- 
go jedyna, droga wiodąca do poli- 
tycznego i duchowego odrcizewn 
Niemiec: droga walczącego prole: 
tariat : 
ROMAN KARST, 


B 


* wałem swoje nazwisko, 


Podpis bez szacunku 


: W nowych żyjemy czasach, nowe dziś panują zwyczaje. Nie 


do pomyślenia jest obecnie, 
noworocznych zależał czyjś 
nienie „powodowało niełaskę 
bowego. 


aby od uwiżonego wyrażenia życzeń 
awans, „nienależyte“ zaś ich dopeł- 
ze strony t. zw. zwierzchnika służ 


Inaczej sprawa wyglądała w i. zw. „dobrych*, dawnych cza- 
sach, w które uderza niżej zamieszczona humoreska znakomitego 
satyryką rosyjskiego (napisana w 1883 r.), 


Był dzień Nowego Roku. 
Wszedłem do przedpokoju. Prócz 
odźwiernego, stało tam już kilku 
naszych: lwan Iwanowicz, Piotr 
„Kuźmicz, Jegor Sidorycz... Wszy- 
ścy przyszli, aby złożyć podpis 
na adresie noworocznym, który 
majestatycznie spoczywał na sto- 
le (papier był zresztą tani, Nr 8). 

Spojrzałemońa arkusz. Podpi- 
sów aż nadto i... co za obłuda! 
Jaka dwulicowość! _ Gdzieżeście, 
zakrętasy; podkreślenia, zawijasy, 
ogonki? Wszystkie litery okrą> 

lutkie, równiusieńkie,  gładzint= 
ie, niczym różowe policzki. Wí- 
dzę znajome nazwiska, ale ich nie 
poznaję. Czy ci panowie nie zmie 
nili aby swoich charakterów pis- 
ma? 

Ostrożnie umoczyłem stalówkę 
w atramercie; nie wiedzieć cze= 
mu, zmieszałem się, wstrzymałem 
oddech i ostrożnie wykaligrafo- 
Zazwy- 
czaj nig y w twoim podpisie nie 

*ywałem na końcu „twardego 
znaku”, tutaj jednak użyłem go: 
wypisałem go w całości. 

— Chcesz, tó cię mogę zgu- 
bić?... — usłyszałem koło swego 
ucha głos i oddech Piotra Kuż- 
micza, 
| — W jaki sposób? 

— Ano wezmę i do zguby do- 
prowadzę: Tak jest. Chcesz? 
Cbe-che-che... 

— Tutaj śmiać się nie wolno, 
panie Piotrze. Niech pan mie za- 
pomina, gdzie się pan znajduje. 
Śmiech jest tu zupełnie nie na 
miejsce. Pan wybaczy, ale wyda- 


Rozmowy ze zwierzętami 


(Naśladowanie bajkopisarzy) ~ 


Właściwie specjalistami od takich 
rozmów są głównie bajkopisarze. 
Taki, proszę was, Ezop, Lafontalue, 
Kryłow, Krasicki czy Benedykt 
Hertz świetńie się wyznają ną dia- 
łogu, weźmy, lisa z krukiem czy na 
tym, © czym mówi gęś z prosięciem. 


Ja. rzecz prosta, takim „lingwisią' 
nie jestem, ale zawsze raz około No 
wego Roku — korzystając z okazii, 
jaką daje legenda, pozwalająca w 
czasie świąt przemawiać zwierzę- 
tom „po ludzku* — potrafię bez 
większych trudności dogadać się ż ty 
mi i owymi czworonogami. 
Przed wejściem 

do jednego... 


Przed wejściem do jednego z łó- 
dzkich przybytków t. zw. sztuki tea 
tralnej zastałem pewnego terriera, 
zajętego czynnością, której właści- 
wym miejscem wykonania byłby ra 
czej park miejski. 


— Hu, hau, do you do? — zagad 
nałem po angielsku, głęboko prze- 
świadczony, iż język ten — tak czę 
sto nadużywany dla różnych psich 
celów — powinien być zrozumiały 
dla mego rozmówcy. 


— CAŁUJ PSA W NOS! — war- 
knął terrier, opuszczając uprzejmie 
swoją „prawą tylną". 


— Ohdałbym- z panem pogadać 
na tematy, że tak powiem, ogólniej- 
sze, Czy Słucha pan ostatnich audy- 
cji BBO i t, zw. „Głosu Ameryki“? 


— PSIE GŁOSY NIE IDĄ POD 
NIEBIOSY — ocenił bez wahania 
obie audycje zmyślny terrier, doda- 
jąc przysłowie: PSY SZCZEKAJĄ - 
KARAWANA IDZIE DALEJ... 


— QOałkiem słusznie — zgodziłem 
się z mym czworonogim rozmówcą. 
— A ĉo pan sądzi o Sytuacji na t. 
zw. Zachodzie, -0 sytuacji krajów, 
„wspomaganych* przez Amerykę? 


— Żyją PSIM SWĘDEM — od- 
parł terrier. — Każdy z rządów 0- 
wych krajów, to PIES NA DOLARY 
ale USA daje je tylko do... wącha- 
nia. NIE DLA PSA, powiada, KIEŁ 


Jet" z 


je mi się... To profanacja, brak 
szacunku, że tak powiem... 

— Chcesz, to cię do zguby do- 
prowadzę? 

— W jaki sposób? — zapyta- 
łem. 

— A w taki.. Tak jak mnie 
pięć lat temu Donosow zgubit... 
Che-che-che. Całkiem po prostu... 
Wezmę i machnę przy twoim na- 
zwisku zakrętasik. Ogonek do- 
dam. Cbe-che-cbe. 1 podpis bę- 
dzie bez szacunku. Chčesz? 

Zbladłem. Rzeczywiście moje 
życie było w ręku tego człowieka 
6 purpurowym nosie. Spojrzałem 
w jego złowieszcze oczy ze stra- 
chem i pewnym szacunkiem... 

Jak mało potrzeba, aby czło- 
wieka zepchnąć w przepaść! 

— Albo kapnę atrameńtem ko- 
ło twojego podpisu. Kleks zro= 
bię.. Chcesz? 

Zapadło milczenie... Milczeliś- 
my obaj — on, w poczuciu wlas- 
nej siły, majestatyczny, z mor= 
derczą trucizną w ręku = i ja 
w poczuciu własnej bezsilności, 
godny pożałowańia, na progu zgi 
by. Wlepił swoje gały w moje 
blade oblicze, ja zaś unikałem je- 
g0 wzroku... 

— Zażartowałem — rzekł wre- 
szcie — Nie bój się! 

— O, dziękuję panu! — odpo- 
wiedzialem pełen wdzięczności, 
ściskając mu rękę. 

— Zażartowałem... Ale mogę... 
Pamiętaj... Możesz iść... Tym ra= 
zem to był żart... A dalej będzie, 
jak Bóg zdarzy.» i 


Porządek rzeczy 


wymagał... 
Porządek rzeczy wymagał, aby 
dla kontrastu przeprowadzić wy- 
wiad z największym antagonistą 


psa — kotem. Ku memu ogromne- 
mu zdumieniu przekonałem się, iż 
peglady polityczne antagonistów są 
zupełnie zbieżne. Oto kocie wypo- 
wiedzi: r 

1) o pakcie atlantyckim — „ZA- 
BAWA W KOTKA I MYSZY“; 

2) o anglosaskiej propagandzie 
wojennej na falach etern — „KO- 


CIOKWIK*; 
3) © „pomocy amerykańskiej dla 
krajów Europy Zachodniej — „DO 


STANĄ TYLE, CO KOT NAPŁAĄA- 
KALE“; 

4) o tych i owych przemówieniach 
mężów stanu Stanów  Zjedneczo- 
nych = „WLAZŁ KOTEK NA PŁO- 
TEK I MRUGA“; 

5) o Jedności t. zw. wspólnoty cu- 
ropejskiej — „KOCHAJĄ SIĘ JAK 
PIES Z KOTEM, 


Są takie miasteczka... 


Są takie miasteczka w naszym wo 
jewólztwie, gdzie widok zwierząt 
rogatych i nierogatych przechadzają 
cych się po chodnikach nie należy 
do rzadkości, W jednym z onych 
przemiłych osiedli natknąłem się 
na wspaniałą krowę w chwili, gdy 
wstępowała po biustonosz do sklepu 
z hamakami. - 

— Wywiad? — ryknęła, otwiera- 
jąc szeroko swoje Śliczne, wielkie 
oczy, — Nic z tego. „KROWA, KTO. 
RA DUŻO RYCZY, MAŁO MLEKA 
DAJE“ 

— Nie jest tak tragicznie — pró- 
bowałem ją pocieszyć, — Niech się 
pani nie martwi o mleko, obywate- 
le sprzedawcy i tak i tak doleją do 
niego wody... 

— Chyba, że tak — westchnęła 
krowa. — No, więc niech zadaje py 
tanie, ale tylko jedno, bo nie lubię 
się zastanawiać.. 

— Zgoda. Co pani, spokojne stwo 
rzenie, sądzi o coraz to „nowych“ 
pomysłach podżegaczy wojennych? 

— „RUSZAJĄ DOWCIPEM, JAR 
MARTWA KROWA OGONEM“, -—— 
odparła krowa, po czym=adtrąciw- 
szy mnie zgrabnie uderzeniem 050- 
na, wzięła na rogi drzwi do sk!epu, 
z hamakami. l 


Wywiad z krową 
straciłby może nieco .. 
Wywiad z krową straciłby może 


„knieco na wartości, gdyby nie został, | zy i — zdechł z ob 


WOD 


Obiad skończył się, Kuchayvce | wszystko. Występuje jeszcze na- 
kazano sprzątnąć ze stołu jak naj |rzeczony Lizy, Grański, kandydat 
ciszej, nie stukać naczyniami ani | praw, człowiek „nowomodny”, mó 
chodakami.. Dzieci zawczasu. po- | wiący ciągle o zasadach i mający 
słano do lasku., Chodziło o to, w 
że gospodarż willi, Osip Fiodorycz pierwiastek pozytyw- 
Kłoczkow, chudy mężczyzna o šu- 
chotniczym wyglądzie, wpadnię- 
tych oczach i ostrym nosie, wy* 
ciągnął z kieszeni zeszyt i, poka- 
słując z zażenowania, zaczął czy- 
tać wodewil, którego sam był 
autorem, 


najwidoczniej reprezentować 
wadewilu 
ny. 

Kłoczkow czytał i zerkał z uko 
Sa: Czy się aby nie śmieją? Ku je 
go zadowoleniu goście raz po raz 
chichotali w garść i mrugali do 
siebie. 

== No, i co powiecie? — pod= 
niósł oczy na słuchaczy,  Kłocz= 
kow, skończywszy czytanie. 
Jak wam się podoba? 

W odpowiedzi najstarszy z goś 
ci, Mitrofan Nikołajewicz Zama= 
zurin, siwy i łysy jak miesiąc, 
wstał i ze łzami w oczach uścis= 
kał Kłoczkowa, 


=a Dzięki, gołąbku ty mój; 
powiedział — Aleś mnie urado= 
wał., Tak żeś to wszystko dosko- 
nale napisał ,ażem się popłakał, 
Pozwól, niech cię 
go, uściskam... 


L= Znakomite! Swietne! 
wyrwał się Półmrokow. — Ta= 
leńt, prawdziwy talent! Wiesz co, 
bracie? Rzucaj służbę i bierz się 
tylko do pisania! Pisać i pisać! 
To niegodziwość chować taki ta- 
*lent pod korcem! 


Treść tego wodewilu była pro- 
sta, ceńnzuralną i krótka, Oto ona: 
Urzędnik Jasnosercew wbiega na 
scenę i oznajmia swojej żonie, że 
zaraz zawita do mich w goście je- 
go naczelnik, rzeczywisty radca 
stanu Kleszczow, któremu  podo= 
ba się córka państwa  Jasnoser* 
cew, Liza. Tutaj następuje długi 
monolog Jasnosercewa na temat: 
jak przyjemnie być teściem gene= 
rała! „Cały w orderach, w- lam 
pasach A ty siedzisz sobie koło 
niego jak nigdy nie! Słowem, nie 
jesteś już najmniejszym pyłkiem 
w wirze wszechświata!* Tak so- 
bie głośno marząc, przyszły teść 
spostrzega nagle, że w pokojach 
pachnie pieczoną gęsią. Nie wypa, 
dh przyjmować znakomitego go- | 
Ścia w takim swędzie i Jasnoser- 
cèw zaczyna robić żonie wymów* 
ki, Żona z okrzykiem: „„Tobie nikt 
nie dogodzi!* zaczyna płakać. 
Przyszły teść łapie się za głowę, 
i żąda, żeby żona przestała pła- 
kać, ponieważ zwierzchników nie 
przyjmuje się z zapłakanymi ©-= 
czami. „łdiotko! Wytrzyj oczy... 
mumio! Ty Herodiado gruboskór- 
nal“ Żona dostaje ataku histerii. 
Córka oświadcza, że nie może wy 
trzymać w jednym domu z taki- 
mi kłótliwymi rodzicami i ubie- 


jeszcze Taz tė- 


Zaczęły się powinszowania, za- 
chwyty, uściski.. Posłano po kra 
jowy szampan, 


Kłoczkow zmieszany, zarumie= 
niony, z nadmiaru emocji zaczął 
chodzić dokoła stołu. 


— Ja w sobie dawno już ten ta 
lent czuję! — powiedział, pokasłu 
jąc i wymachując rękami. — Pra 
wie od wię Deba Wyrażam się 

` AA . po literacku, dowcip mam... sce- 
RDA 3 żosłojny p ość zastaje na | em się przez dziesięć lat... Cze= 
SZĄ E zi ŻE 1góż jeszcze trzeba?  Popracować 
scenie lekarza przykładającego mę i Dy (yjko na tej niwie, pouczyć sie.. 
żowi kompresy na siniaki i poli-! i 
cjanta spisującego protokół o za” | _— Rzeczywiście, pouczyć się tro 
kłócenie spokoju publicznego. To! chę... — powiedział Zamazurin — 
Dobrześ to powiedział... Tylko — 
ot eo, gołąbeczku, wybacz mi, ale 
ja rzetelnie.. rzetelność przede 
wszystkim.. 
Kleszczow, rzeczywisty radca sta- 
nu... To, przyjacielu, nie bardzo 
dobrze... Właściwie niby nic, ale 


A ) : ral, to, owo.. zostaw to, bracie! 
że tak powiem. uzupełniony kóntr-= 


wywiadem z końiem, 

— Cóż pan porabia? — zapytałem 
pierwszego z brzegu mustafiga na 
jednym z postojów łódzkich doro- 
tek, t 

— Martwię się — zarżał koń. 

— Martwi się pan, dlaczego? 

— No, bo jest takie przysłowie: 
„NIECH KOŃ SIĘ MARTWI, BO 
ŁEB MA DUŻY*. 

— A ja myślałem—rzekłem z ul- 
gą, — że ma pan jakiś szczególny bo 
wod. 

— Teraz, panie, motoryzacja, sa= 
mochody i traktory wyrugowują nas 
z życia. Ale my, konie, nie opuszcza 
my lba i dajemy swój wkład... 

— W komunikację — wtrąciłem 
domyślnie, e 

— To też — oświadczył rumak, — 
ale głównie — dostarczając surowca 
do naszych papierosów © monopolo- 
wych... 


myśli, że ty tego... na 


Nazywają okres 
powojenny... 


— Nazywają okres powojenny — 
kwiknęła rezolutnie świnia spod ł» 
wicza — erą atomową, ale ja się z 
tym określeniem politykierów zacho |. 
dnich — nie zgadzam. z 

— Jestem nieżmiernie dumna, że 
moje zasady życiowe przejął nieje- 
den wielk; mąż Stanów, Anglii czy 
Francji. Ogromnie mi to schlebia, 
Poza tym przenosze się do Łodzi. 

— Do Łodzi? Ależ takimi jak par 
ni zajmują się tam całkiem spraw- 
nie sądy i Komisja Specjalna! 

— Wiem 6 tym — odparła świ- 
nia. — Ja też nie jadę robić świństw 
tylko, po prostu, zamieszkać. Mam 
nawet adresy kilku ulic, gdzie jeść 
b. brudno 1 w ogóle nie wywozi się 
śmieci 


Funt stracił grunt. a Anglia trac 
cierpliwość do rządów 
Atlee - Bevina... 


.. 


Najtrudniej z osłem 


Chciałem „jeszcze przeprowadzić 
wywiad z osłem (dość popularne u 
nas zwierzę), ale natrafiłem na b. 
poważne trudności, 

— Proszę złożyć podanie — mruk 
nął rsioł, — załączyć metrykę uro- 
dzeria, odpis zameldowania, świa 
dectwo moralności, poświadczenie 
obywatelstwa, wykaz z Urzędu $kar 
bowego... 

— Ależ — przerwałem — tu h0- 
dzi o kilka słów rozmowy, Po pro- 
stu do załatwienia — „od ręki"... 

— Od ręki?! — ryknął ostol. — Z 
ominięciem DROGI SŁUŻBOWEJ?! 
Niesłychane! 


Po czym stęknął głęboko parę ra- 
urzeniay 


Rzeżnik z Belgradu, Tito, „żyskał* 
sławę największego gangstera 
fimpsrializmu i oberszpicia U, S. A... 


U ciebie występuje | 
(niezły człowiek, ale... 
dobrze... | wiedzą! 
jakoś, wiesz, niezręcznie... gene- | pomyśleć... 


Jeszcze NASZ się rozgniewa, po- | smosercew? 


Hurnoreski Antoniego Czechowa 


EWIL 


niego myśmy, prócz dobrego.. 
Zostaw to lepiej! 
j 


— To prawda — zaniepokoił się 
Kłoczkow. — Trzeba to będzie 
zmienić.. Dam wszędzie „Jego 
wielmożność”.. Albo nie: po pro- 
stu tak, bez tytułu... Po prostu — 
Kleszczów... > a 

— I ot, jeszcze jedno — zauwa 
żył Półmrokow. — To zresztą 
głupstwo, ale czy też wypada... w 
oczy kole.. U ciebie tamten na= 
rzeczony, Grańsk], mówi Lizie, że 
jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona 
za niego wyszła, to on wbrew ich 
woli... Być może, że to nic takie- 
go... Możliwe, że rodzice napraw 
dę bywają czasami świniami z 
tą swoją tyranią, ale w nuszych 
czasach, no, jakby się tu wyrazić... 
Oberwiesz jeszcze, nie daj Boże! 

— Tak, tó trochę za ostro 

zgodził się Zamazurin — Wyrmaż 
jakoś to miejsce... Wyrzuć też. roz 
myślania o tym, jak to przyjem= 
nie być teściem naczelnika. Przy 
jemnie, a ty się natrząsasz.., Z te=- 
go, bracie, żartować nie można... 
NASZ też się z biedna ożenił, to 
z tego wynika, że źle postąpił? 
Tak chciałeś powiedzieć? Czy to 
dła niego nie będzie przykre? No 
przypuśćmy, siedzi sobie w tea- 
trze i widzi tọ.. Czy mu będzie 
przyjemnie? przecież on był po 
|twojej stronie, kiedyś się równo 
| cześnie z Sałalejem o zapomogę 
| starał! „To, powiada, człowiek 
chory i, powiada, pieniądze mu 
są potrzebniejsze, niż Sałalejo- 
wi..." Widzisz? 

— Przyznaj się, przecież to do 
niego piłeś — mrugnął Bułagin. 

— Ani mi przez myśl nie prze- 
szło — powiedział Kłoczkow — 
Skarz mnie Bóg, do nikogo nie 
piłem. 

—f No, ho., przestań, proszę 
cię bardzd! On przecież rzeczywi 
ście lubi oglądać się za spódnicz- 
kami., Bardzo trafnieś to zauwa 
żył.. Tylko tego... Policjanta 
usuń... To zbędne... I tego Grań- 
skiego wyrzuć... Taki niby boha= 
ter, a diabli wiedzą, ćo za jeden, 
czym się trudni, gada z różnymi 
zakrętasami.. Jeszcze gdybyś go 
potępił, a ty ha odwrót syfi. 
patyzujesz z nim. Może to nawet 

diabli go 
Wszystko możną o nim 


— A wiecie, kto to taki ten Ja- 
To nasz Jenikin... 


É niego... | Kłoczkow jego miał na myśli... 
Przykro się staremu zrobi... A od | Radca tytularny, z żoną stale ko- 


Siły coraz- bardziej wzrastajacego 
obozu pokoju pokrzyżowały niecne 
plany podpalaczy świata. 


Str. 3 


ty drze i ma córkę.. Tak, to On.. 
Dzięki, przyjacielu! Dobrze mu 
tak, draniowi! Niech się nie Sta- 
wia, 

— No, na przykład, chochy ten 
Jenikin., — westchnął Zamazu= 
rin — Nicpóń, szelma, a jednak 
zawsze się do ciebie zaprasza, 
jest chrzestnym twojej Nastki... 
Niedobrze, Osip! Wyrzuć to! Mo- 
im zdaniem... najlepiej cisnąłbyś 
to wszystko do diabła!.. Czas tra 
cić na takie rzeczy.. Dalibóg.:. 
Zaraz zaczną się plotki: kto, jak... 
dlączego., Sam potem żałować bę 
dziesz! 

— To prawda... — potwierdził 
Półmrokow — Figielki, a z tych 
figielków coś takiego może wy- 
leźć, że przez dziesięć lat tego nie 
cdpokutujesz.. Osip, niepotrzeb- 
nie się do tego bierzesz... To nie 
dla ciebie pchać się między Go- 
golów i p tijen Tamci rze- 
czywiście byli uczeni, a ty — ja- 
kie masz wykształcenie? Robak z 
ciebie ledwie dostrzegalny! Byle 
mucha może cię rezdeptać... Rzuć 
to, hracie! Jeżeli NASZ się o tym 
dowie, to... Rzuć to lepiej! 

— Podrzyj to! — szepnał Buła- 
gin — My nikomu nie powiemy. 
Jeśli nas kto spyta, to powiemy, 
żeś coś tam nam czytał, aleśmy 
nic z tego nie zrozumieli... 

— A po co mówić? Nie mówić 
nie trzeba — powiedział Zama- 
zurin — Jeżeli pytać będą, no to... 
kłamać się nie będzie... Własna ko 
szula bliższa ciała... Ot, narobi- 
cie różnych Świństw, a potem od 
powiadaj tu za was, człowieku! 
Dia mnie to najgorsza rzecz na 
świecie! Tobie nic nie zrobią, boś 
chory, a do nas się wezmą... Nie 
lubię tego, dalibóg! 


— Ciszej, panowie,.. Ktoś idzie,., 
Kłoczkow, schowaj to! 

Pobladły Kłoczkow szybko scho 
wał zeszyt, podrapał się w gło= 
wę i zamyślił się, 


— Tak, to prawda...“ westch- 
nat — Zaczną się plotki., Rozma. 
icie mogą zrozumieć.,, Być może, 
iż jest jeszcze w moim wodewilu 
CoŚ. takiego, czego my nie widzi- 
my, ale cv Hini żobaczą.,” Podre 
to.. A wy, bracia, proszę was bar 
dzo, tego. fu? tam nikomu nie 
gadajcie.., 

Wniesiono krajowy szampan. 
Goście wypili i rozeszli sie.. 

Tłumaczył 
Jerzy Pomianowski . 


Przegląd niektórych wydarzeń 1949 roku 


Nie daleko zajechał na swym 
wojennym „wózku wraży 
imperializm U. S. A.. 


Podżegacze wojenni, przygółowujący wspólnymi 


siłami 


kampanię 


oszczerstw przeciw ostoi pókoju — ZSRR, i krajom’ demokracji ludo- 
wej — zatoneji w beczce własnych pomyj i plugastw 


Kobiety łódzkie w hołdzie 


KONKA rm 


Olbrzymi dorobek osiągnięć produkcyjnych 


Kobiety łódzkie godnie uczciły 
Dzień Urodzin Towarzysza Stali- 

. na, niezłomnego Szermierzą wal- 

ki o pokój i sprawiedliwość spo 

,  łeczną, 

W Dniach Stalinowskich w łódz- 
kich fabrykach przystąpiło do wytę- 
żonej walki o większą wydajność i 
wyższą jakość produkcji 14.890 ko- 
biet,. czołowych przodownic pracy i 
przodownić społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy, od- 
świętnie ubrane kobiety z kokardka- 
mi czerwonymi pracowały Z tak wiel- 
kim zapałem, że wszystkie Zobowią- 
zania Słalinowskie zostały całkowi- 
cie wykonane, a w tysiącach wypad- 
ków poważnie je przekroczono, 

5.679 kobiet przyjęło indywidualne 
zobowiązanie powiększenia wydajno- 
ści pracy, 


W PZPB im. Stalina 
W PZPB im, Józeja Stalina uczest- 


niczyło w Dniach  Stalinowskich 
2.155 kobiet Na szczególne wyróż- 
* nienie zasługują kobiety pracujące 


na Nowej Tkalni. Zorganizowała się 
tu grupa 50 tkaczek z 2 zmian, które 
między sobą prowadziły zaciętą wal- 
kę o najwyższą wydajność. 
Wyróżniły się w wykonaniu Zobo- 


wiązań  Stalinowskich : następujące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa. Sewery- 
niak, Władysława Księżak, Józefa 
Kajnert, Maria Staniewicz, 

Przemianowanie Zakładów  PZPB 


Nr 1 na Zakłady im, Stalina: wzbudzi- 
ło wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm, Świetne wyniki zo- 
bowiązań — świadczą © tym, jak 
dumne są kobiety z zaszczytnej na- 
zwyńswych zakładów i jak gorące ży 
wią uczucia miłości, przywiązania i 
czci dla wielkiego Przywódcy i Nau- 
czyciela międzynarodowej klasy ro- 
botniczej, obrońicy pokoju — Towa- 
rzysza Stalina, 


W PZPB Nr 2 


W PZPB Nr 2 w przędzalni zespół 
kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu- 
kował dodatkowo ponad plan 232 kg 
przędzy, a tkaczki PZPB Nr 2 wypro- 
Gukowały dodatkowo 5.884 m towaru. 
Sale „dwójki bawełnianej” były pięk- 
nie przystrojone, nad maszynami tka- 
ckimi i przędzalniczymi wisiały por- 
trety Towarzysża Stalina, na setkach 
maszyn powiewały proporczyki. 


W PZPB Nr 3 


Kobiety przodującej „trójki baweł- 
nianej' wykonały w Dniach Pracy 
Stalinowskiej ponad plan 20.000 ka 
przędzy, w  przędzalni odpadkowej 
wykonały dodatkowo 8.500 kg przę- 
dzy, w tkalni zobowiązały się wyko- 
nać ponad plan 120.000 m towaru i 
zobowiazania te wykonały z poważną 
nadwyżką. Ponadto kobiety zorgani- 
zowały 30 nowych zespołów najwyż- 
szej jakości. „Trójka bawełniana" zd | 
dniu urodzin Towarzysza Stalina 
otrzymała doskonale wyposażone am- 
bułatorium dentystyczne, 


W „Ósemce Bawełnianej” 


Kobiety PZPB Nr 8 dla uczczenia 
urodzin Towarzysza Stalina zorgani- 
zcwały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
kcbiet, uczęszczających na kurs dla 
analfabetów, ażeby matkom umożli- 
wić uczęszczanie na lekcje czytania 
i pisania, Ponadto. zorganizowano 6 
zespołów współzawodnictwa. Tkaczki 
PZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856 m materiału i wy- 
kónały to zobowiązanie, 


7ZMP-ówka, Alicja Krygier z PZPB 
im. Stalina, pisze list do Towarzysza 
n BIGIB, 


U „Duracza“ 


W Fabryce im, Duracza zespół li- 
czący 178 kobiet wykonał ponad plaji 
6.000 sztuk bielizny. W krająlni wy- 


konano ponad plan 9.000 sztuk bieli- | 


zny, Na wykończalni 139-osobowy 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10,000 sztuk bielizny, 


Powstają zespoły 
najwyższej jakości 


Kobiety PZPW Nr 36 zorganizowa- 
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajność pracy podniosły ze 120 
na 130 proc. Jakość podniosły z 93 
na 100 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
tow. Strzebiecka z grupą prządek zor 
danizowała 24 zespoły najwyższej ja 
kości. Na wniosek tow. Nowińskiej 


zBspół składalni Nr 1 podniósł swojąj 5 ptządek „Bawełnianej T 


JÓZEFOWI STALINOWI 


Masowy udział w Dniach S$talinowskich 


z 


rójki* które podczas Dni Stalinowskiej Pracy 


dzienną produkcję z 16.000 na 20.000.| wyprodukowały więcej przędzy, niż kiedykolwiek dotychczas, Tow. Apo- 

W PZPG Nr 5 (Gentleman) kobiety f lonia Daredas podniosła wykonanie bazy z 105 proc, na 108 proc, Obok 
wykonały dodatkowo 160 par butów | niej tow. Weronika Dawicka, tow. Janina Kapowicz, tow. Józefa Załoba 
oraz tow. Helena Kragucka, 


roboczych, krajalnia wykroiła dodat- 
kowo 5.000 fartuchów. 


Inne zobowiązania 


W PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 
kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo- 


kształceniowe _studiujące życiorys 
Tewarzysza Stalina. 
Kobiety „czwórki  konfekcyjnej” 


zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe zobowiązania wy- 
konują w stu procentach. 

W PZPDz. Nr 3 820 kobiet wzięło 
udziat w Dniach Stalinowskitj Pracy, 
W ramach Zobowiązań Stalinowskich 
wykonano porad plan 10.000 par poń 
czoch, a w Dniach Stalinowskich co- 
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch i 1.042 pary rękawi- 
czek, W pracy tej na wyróżnienie za 
sługuje Halina Ziembicka, członek 
ZMP, która podniosła produkcję ze 
114 proc. na 142,8 proc. 

w PZPO im, Próchnika zasługują 
na wyróżnienie następujące taśmy: 
I TI, IH i TV, które w Dni Stalinow- 
skie znacznie podniosły wydajność 
pracy, 


Te, które swą pracą 
się wyróżniły 


W Fabryce Cukrów i Czekolady 
„Społem“ wyróżniła się w pakowa-= 
niu cukierków Antonina Pardej, 
która  pakowała dziennie 320 kg, 
słodyczy, obecnie pakuje 340 kę. 

W PZZPP Nr. 1 na wyróżnienie 
zasługują: cerowaczka Zofia Kowal 
ska, która zobowiązała się wykonać 
ponad plan 1000 par pończoch, a 
wykonała — 12804 Tow. Chorążak 
wykonała ponad pian 1000 par stee 
lonów i podjeła dalsze zobowiązania, 
postanawiając przedłużyć okres 
współzawodnictwa stalinowskiego do 
końca miesiąca. Cerowaczka Krys- 
iyna Kacperek zobowiązała się wy 
konać 35 tuzinów, wykonała 45, Ka 
czmagek Zenobia — cerowaczka — 
zobowiazała sie wykonać 28 tuzi- 
nów, wykonała 39. 


Powstały nowe 
przedszkola 

Kobiety „wełnianej jedynki“ u- 
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin Towa 
rzysza Stalina. 

Kobiety pracujące w Narodowym 
Banku Polskim otrzymały również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
ci. 

iW dniu 21 grudnia zostało odda- 
ne do użytku przedszkole rejono- 
we, mieszczące się w pałacu w Par 
ku Poniatowskiego. W dniu 21 gru 
dnia, staraniem Ligi Kobiet, został 
zradiofonizowany Szpital Dziecięcy 
Nr. 2 przy uł. Armii Czerwonej. 


Listy do Towarzysza 
Stalina 


Kobiety łódzkie dla uczczenia uro 
dzin Towarzysza Stalina wysłały 
26.420 listów indywidualnych do 
Tow. Stalina i 5538 listy» zbiorowe, 
w których wyrażały głęboki szacu- 
nek t miłość oraz najlepsze życze- 
nia dła narodów Z. S. R. R i Towa 
rzysza Stalina. 


Kobiety studinją życiorys 
'Towarzysza Stalina 


Dla dokładnego zapoznania się z 


= bohaterskim życiem i niestrudzoną 


pracą dla dobra ludzkości Towarz 
sza Stalina, kobiety zorganizował 
586 kółek studiujących Jego życio 
rys. 

"Na 484 zebraniach wysłuchało 
życiorysu Tow. Stalina ponad 20.000 
icobiet. W masówkach i akademiach 


pa zakładach pracy wzięło udział 


nizowano 9 akademii terenowych 
dla gospodyń domowych, którymi 
objęto *2.300 ane 

Kobiety Czerwonej Łodzi godnie 
uczciły dzień urodzin Towarzysza 
Stalina. W fabrykach, biurach, skle 
pach spółdzielczych panował niesły 
chany: entuzjazm i nie notowany do 
tąd zapał w pracy. 

O czym Świadczą wspaniałe osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- 
kich? Świadczą one o głębokich 


j ckoło 30.000 kobiet, Ponadto zorga- | przemianach które dokonywuja się 


wśród kobiet, świadczą » tem. że 
kobiety zrozumiały, iż dzięki ptzy- 
jażni i pomocy Z. S. R. R. i Towa 
rzysza Stalina obaliliśmy władzę ka 
pitalistów i wyzyskiwaczy, że kro- 
czymy zwycięsko do ustroju socja- 
listycznego, że pod przewodnictwem 
Tow. Stalina walczymy o trwały i 
sprawiedliwy pokój. 
Kędrak Helena 


Kierownik Wydziału Kobiecego ŁK 
PZPR 


< 
* 


W szkołach TPD dziewczętą przykładają się pilnie do nauki języka ro- 


SEA. 


o A 


syjskiego. 
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Coraz więcej kobiet 


na odpowiedzialnych stanowiskach 


Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 


Mamy na każdym kroku dowody, 
że pracująca kobieta nie ustępuje 
mężczyźnie pilnością, sumiennym 
stosunkiem do pracy, zdolnościami 
czy inicjatywą. Toteż coraz częściej, 
powierzane są kobietom poważne i 
odpowiedzialne stanowiska. Rów- 
nież ostatnio w naszym wojewódz- 
twie awansowano kilkadziesiąt Ko- 
biet. 

W powiecie kutnowskim, położną 
Stanisława Majewska, objęła stano- 
wisko wicedyrektora szpitala, zaś 
pracownicy fizycznej Wandzie Wi- 
cińskiej i Stanisławie Król] przydzie 
lono funkcje pracownic unysio- 
wych. Pow. łowicki wysunął sekce- 
tarkę szpitala Marię Majewską na 
wicedyrektora szpitala; ekspedient- 
kę Olszewską na kierownika Cen- 
trali Tekstylnej, zaś krawcową Le- 
okadię: Pytel — na instruktorkę szko 


ły zawodowej. 


W powiecie łódzkim gospodyni 
wiejska — Stanisława  Wawszko, 


dzięki owocnej i ofiarnej pracy spē- 
łecznej została prezesem Gminnej 
Spółdzielni Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. ! 


A. S. Mokarenko 


i; Wychowanie w rodzinie 


Wymagania moralności społecznej 


(Dalszy ciąg) 

Rodzice powinni wychowywać dzieci 
na ludzi, których zachowanie nie będzie 
sprzeczne z moralnością społeczną. 

Jakie są w tej dziedzinie wymagania 
moralności społecznej? Żąda ona, aby 
życie płciowe każdego człowieka, wa- 
równo mężczyzny, jak kobiety, było za” 
wsze w harmonii z życiem rodzinnym 
i miłością. Uznaję za normalne i uspra- 
wiedliwione tylko życie płciowe, które 
opiera się na wzajemnej miłości i które- 
go zewnętrznym wyrazem jest rodzina, 
tą znaczy jawny cywilny związek mał 
żeński, zwigzek służący dwojakiemu ce” 
lowi: ludzkiemu szczęściu oraz posia- 
daniu i wychowaniu dzieci. 

Stąd wynikają zupełnie wyraźnie rów- 
nież i cele wychowania seksualnego. 
Musimy w ten sposób wychowywać dzie 
ci, aby odnosiły się do miłości jak do 
uczucia poważnego i głębokiego, aby 
spełnienie pragnień upojenia, miłości i 
szczęścia widziały w rodzinie. 

Mówiąc o wychowaniu, dotyczącym 
przyszłych doznań seksualnych dziecka, 
powinniśmy właściwie mówić o ukształ 
towaniu jego przyszłej miłości, o wy- 
chowaniu go , jak przyszłego założyciela 
rodziny. lane wychowanie seksualne bę- 
dzie zawsze szkodliwe i aspołeczne. Każ 
dy ojciec i każda matka powinni po- 
stawić sobie za cel „aby przyszły oby- 
watel, którego wychowują, mógł być 
szczęśliwy tylko w życiu rodzinnym, aby 


tylko w tej formie pragnął szukać za-, 


spokojenia życia płciowego. Jeżeli ro- 
dzice nie postawią sobie takiego celu i 
jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będą 
żyły życiem płciowym, pozbawionym ha- 
mulców i w rezultacie pełnym drama- 
tów, nieszczęść, wszelkiego brudu i spo- 
łecznie szkodliwym. 

Postawiwszy sobie taki cel, rodzice 
muszą zastanawiać się nad środkami je- 
go osiągnięcia. W odniesieniu do tej 
sprawy mogą znaleźć zarówno w litera- 
rurze specjalnej, jak i literaturze pięk- 
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Kolorowa przędza 


ze szkła 
W ZSRR we Wszechzwiązkowym In: 
stytucie Naukowo-Badawczym zakończo 
no pracę nad otrzymaniem kolorowej 
przędzy z włókna szklanego. 
Dotychczas uzyskano już przędzę ko 


loru niebieskiego, białego, brunatnego 


i fioletowego. Składa się ona z nici, któ 
rych przekrój jest  dziesięciokrotnie 
mniejszy, aniżeli włosa ludzkiego. Kilka 
partii otrzymanej przędzy przekazano 
zakładom włókienniczym, celem prze- 
prowadzenia prób nad wykorzystaniem 
przędzy kolorowej w tkactwie. (w), 


nej najrozmaitsze poglądy i przepisy, 
najbardziej sprzeczne pomiędzy sobą 
punkty widzenia i rady. Muszą się na- 
uczyć dobrze rozeznawać w tych sądach 
i uznawać za słuszne tylko takie, które 
będą im pomocae w trudnej pracy wy- 
chowania i w dojściu do zamierzonego 
celu. A 
Racjonalne wychowanie seksualne, tak 
jak w ogóle wychowanie charakteru czło 
wieka, dokonywa się oczywiście na każ- 
dym kroku, jeżeli życie rodzinne, jest 
zorganizowane ma słusznej zasadzie, je- 
żeli pod kierunkiem rodziców rośnie 
prawdziwy człowiek radziecki, 

W zagadnieniach miłości i życia ro". 
dzinnego rozstrzygają žawsze: ogólne 
uzdolnienie człowieka, jego osobowość 
polityczna i moralna, jego zdolność do 
wysiłku w pracy, uczciwość, przywiązanie 
do kraju, miłość do społeczeństwa. Dla- 


tego można twierdzić z zupełną słusz- 
nością, że życie płciowe człowieka kształ 
tuje się zawsze ma każdym kroku i nawet 
wtedy, kiedy rodzice lub wychowawcy 
wcale nie myślą o wychowaniu seksual- 
nym. Stare przysłowie: „Lenistwo jest 
matką wszelkich występków* bardzo do 
brze wyraża to ogólne prawo, jednakże 
występek ma nie jedną matkę. Nie tylko 
lenistwo, ale każde zboczenie z właści- 
wej drogi prowadzi bezwzględnie do wy- 
stępnego zachowania się człowieka w 
społeczeństwie, między innymi i do po- 
zbawionego zasad życia płciowego. 

Dlatego jasne jest, że w zagadnie- 
niach, dotyczących wychowania seksu- 
alnego, rozstrzygające hędą nie wyłącz” 
nie jakieś metody, przeznaczane specjal- 
nie -do tego celu, ale całkowity obraz 
pracy wychowawczej, 


cz 39, 


Drobiazgi, kłóre przydadzą się każdej 


4 


W: powiecie piotrkowskim — cb. 
Natalia Salakowa, została przewod= 
niczącą Miejskiej Rady Narodowej, 
brygadzistka Helena Wójcik — kie- 
rowniczką, zaś gospodyni wiejska 
Wacława Łopacińska — sołtysem. 

Liczne robotnice w Pabianicach, 
Tomaszowie, Zgierzu i innych miè- 
stach i osiedlach przemysłowych, 2- 
wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet ropot- 
nic — stało się radnymi powiafo- 
wych i gminnych rad narodowych, 

W praktyce życiowej okazało się 
na przykład, że ob. Zielińska z Ra- 
wy Mazowieckiej, prosta gospodyni 
— znalazła się na właściwym nuejs- 
cu, jako przewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa- 
włowska, robotnica z Pabianic, dzie- 
ki swojej wnikliwej znajomości sto- 
sunków w zakładzie pracy, dzięki 
umiejętności współżycia z towarzy- 
szami pracy, zajmie w pełni odpo- 
wiednie dla swych uzdolnień stano- 
wisko —  kierowniczki Wydziału 
Personalnego PZPB. 
"RNRUNENNKZZZZEURZNUNDZRNAKZARZNNNANN 


Kobieta - prezesom 
Związku Inwalidów Woj, 


Amalia Ciesielska 


Ob. Amalia Ciesielska — inwalid- 
ka wojenna, przewodnicząca Koła 
Ligi Kobiet przy PZPB Nr 9 brała 
udział w kampanii wrześniowej, ja- 
ko siostra - sanitariuszka. Pełniąc 
swe obowiązki została ranna, 

Ostatnio została wybrana Preza- 
sem Powiatowego Zw. Inwalidów 
Wojennych w Łodzi. 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m.. Kutna|Pzef 24 grudnia uczciliśmy wzmożona praca 
f Kutnowscy kolejarze z dumą meldują 


o wykonaniu Zobowiazań Stalinowskich 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


33 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł Elektryczny 
* 102 — Prezydium Pów. Rady 

Narodowej 
198 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 


jemnych, uL Narutowi- 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 Szpital Powiatowy 


34 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem" 


90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCE) 
Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 


Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


Przed dniem 21 grudnia — rocz 
nicą urodzin Towarzysza Stalina, 
nieprzerwanie donosiliśmy o po- 
dejmowaniu zbiorowych i indywi 
dualnych zobowiazań przez kut- 
nowskich robotników i chłopów 
którzy w ten sposób uczcił ten 
wielki dzień. Znaczna część posta 
nowień wykonana została jeszcze 
przed terminem, inne w dniu rocz 
nicy. Długa jest Ksta meldunków 
ô zrealizowaniu zobowiązań, Dzię 
ki nim w znacznym stopniu u- 
sprawniona została praca, zlikwi. 
dowane liczne niedociągnięcia. 


Na czóło w podjęciu i wykona: 
niu zobowiązań wysunęli się kut 
nowscy kolejarze, Pracownicy tej 
iństytucji przyjęli na swe barki 
szereg dodatkowych prac. Posta- 
nowiłi pracować pfzy wyładunku 
węgla. Jak postanowili, tak też i 
zrobili. Przy wyładunku nie za- 
brakło nikogo, z wyjatkiem chyba 
tylko tych, którzy mieli wówczas 
służbę. 

Oddzielne zobowiązania podjęh 
kolejarze Rejonu Budynków stacji 
Kutno. Ci łącznie z pracownika- | 


Pomysł racjonalizatorski, 


który podnosi jakość słodu 


Kutnowska słodownia, wpraw- 
dzie jest małym zakładem pracy, 
ale robotnikom nie obce są 
wszystkie ważąe Zagadnienia. Do 
piero: wczoraj pisaliśmy ġo syste- 
mie oszczędnościowym, który rë- 


alizowany jest z powodzeniem, 
pisaliśmy © nowych formach 
współzawodnictwa, które nieba- 


wem wejdą w życie, Z kolei mu- 
simy zapoznąć Czytelników z ru- 
chem  racjonalizatorskim, który 
dotar i Tutaj -i dał dobre wyniki. 

Produkowany  przez-zakład słód, 
a więc ziarna zbazaadoprowadzo- 
ne przez ciepło i wilgoć do kief- 
kowania, ładowany jest do wor- 
ków i wysyłany do odpowiednich 


zakladów, które z kolel' wytwarza, 


ją z niego piwa lub kawę. 


Ręczne zawiażywanie worków | 
nie było Zbyt szczelne i dlatego | 
obniżała się jakość słodu. Długo 


radzili nad tym pracownicy  sło-| 
dowmi i wreszcie znaleźli radę, 


Ob. Garbaliński przy pomocy ob. 
ob. Skorupy i Mozera skonsiru- 
ował specjalny przyrzad do zwi-| 
jania worków, dzięki klóremu są! 
one szczelnie zamykane, a wilgoć | 
nie ma dostępu do słodu. 

Jak widzimy więc, pomysl racio] 
nalizatorski poszedł po linii pod-| 
niesienia . jakości, Trudno. tw: oce= 
nić jego materialną wartość, w 
każdym jednak razie musiał być | 
słuszny, skoro ob. Garbalińskie- 
mu przyznano M0 tysięcy złotych 
premii, 


(staw) 


mi biura 2 Oddziału 


Drogowego |nie od rezolucji ogólnej 


przyrzekli ogrodzić parkanem be*|zobowiązania oddziałów. 


tonowym budynek i teren, pale- 
żacy do ZZK, odział Kutno. 


Prace wykonane zostały w ptże 
widzianym tófminie. 


Drużyny parowozowe nie pozo 
stały też*w tyle. Wszelkie drobne 
naprawy — brzmiał meldunek — 
wykonamy własńymi siłami, nie 
zapisując ich do książki napraw. 
I tak też się stało. Parowozy Zo.. 
stały wyremontowane poza godzi- 
nami pracy: 

Ale węzeł kutnowski składa się 
z szeregu jednostek organizacyj- 
nych, z których ,każda niezależ- 


Leży właśnie przed nami mełdu 
nek 4 Oddziału Mechanicznego, 
w którym pracownicy kolejowi 
donoszą nam o zrealizowaniu po- 
stanowień. Liczne „trójki“, wcho 
dzące w skład tego oddziału, pod 
jęły indywidualne zóbówiązania. 
Wszystkie jednak wykonane zo- 
stały w przewidzianym czasie. 

Trójka warsztatowa dokonała 
dodatkowo. rewizji 16 dźwigów i 
założyła stały pomost na kanale 
wyczystkowym. 

Trójka rewidentów  naprawiła 
uszkodzone zamki wagonów 0só* 
bowych -i uzupełniła oświetlenie. 


podjęła|Jużż w dmiu 21 grudnia wyrtuszy-| 


ły w drogę oświetlone wagony. 


Trójka składu opału nie pozo- 
stała w tyle, Wybrukowano 15 
mtr: kw. placu na terenie składu 
opałowego, a w godzinach poza- 
służbowych przyjęto części wa- 
gonowe. 

Trójka drużyn parowozowych 
doprowadziła do wzorowego po- 
rządku wszystkie parowozy. 

Wykonanie przez kutnowskich 
kolejarzy podjętych przez nich ze 
bowiązań, to dowód ich gorącego 
przywiązania do Towarzysża 
Stalina, Wodza międzynarodowe- 
go proietariatu.” 


Plan remontów na listopad wykonano ze znaczną nadwyżką! 


Przygotowania do kampanii zimowej 


zakończył TOR w terminie 


Warsztat Rejonowy TOR w 
Kutnie z niezwykłą - starannością 
przygotował się do zimowej kam 
pańti remontów. Kosztem 138 tys. 
złotych przygotowano obszerną 
szopę, w której remontuje się lo- 
komobile oraz uporządkowano te 
ren warsztatu. Jednocześnie pra- 
wie w 100 procentach ściągnieto 


| 


Poważnym utrudnieniem w pra|być dotrzymany 
odcinka TOR | tów, 
jest brak części zamiennych, Wi. | Stanie wykonany. 
nę za ten stan rzeczy ponosi Zar | 
rząd Okręgowy w  Łodz, który | "VT" TOR 


cy kufnowskiego 


niż dostarczył dotychczas braku* 
jących części mimo, że odpowied- 
nie zapotrzebowania zostały już 


z majątków traktory, które podda | dawno złożone. 


ne zostaną kapilalnemu remonto- 
wi. Plan na ten okres przewiduje 
gruntowne wyremontowanie 48 
traktorów oraż szereg drobnych 
napraw, 

W listopadzie warsztat rejono" 
wy wykonał swój plan w 145 pro 
centach, zajmując tym samym I 
miejsce w województwie łódz- 
kim. Nieco gorzęj przedstawia 
się jednak - z planem remonlów 
na okres zimowy, który to plan 
został poważnie opóźniony, Zresz- 
tą nie z winy TOR=u. Sprzvjają* 
e warunki atmosferyczne prze- 
łużyły pracę w polu. Traktory i 
maszyny rolnicze, które winny 
już znajdować się w remoncie, 
pracowały, jeszcze na polu. To 0- 
późnienie stawia przed robotnika- 
mi warsztatu poważne zadańie 
przyśpieszenia prac, aby przewi- 
dziane remonty wykonane zosta- 
ły w terminie. 


© 
d 


O ile Warsztat 
Kutnie nie otrzyma 


termin remon- 
a tym samym plan nie zo- 


Mówiąc o Warsztacie Rejono. | 
nie można pominąć | 
jeszcze jednego momentu. Praccw | 
nicy tutaj zatrudnieni, postanówi 
li dła uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Towarzysza Stalina uporząd- | 
kować całkówicie Plac Bema i 


Rejonowy w |przeprowadzić ogólnowarsztatowe 
koniecznych | porządki. 


Dziś załoga melduje 


materiałów i to w okresie jak naj |nam z dumą o wykonaniu przyję 


krótszym, 


to wówczas może nie |tych zobowiązań. 


Żółwie tempo prac 


Zarządowi Miejskiemu pod uwagę 


Dużo się mówi, że 
Mięjski w Kutnie 

ostatnio z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, na szeroką ska 
ie akcję remontów domów, Nie 
kiedy naprawdę musimy pochwa 
lié władze mieiskić; > niekiedy 
jednak surowo zganić, Tak nma- 
przykład dwa miesiące temti roz 
poczeto prace przy ul. Kościusz 
ki 7, zmierzające do przeprowa 
dzenia kanalizacii ód. mieszka - 


nia dr, Racinowskiej do kołekto | 


U proga 1950 roku 


_ 


Plan rozbudowy oświaty 


w województwie łódzkim 
Uchwały Wojewódzkiej Rady Narodowej 


W dniu 29 grudnia odbyło się w Łodzi ostatnie w tym roku plenarne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, poświęcone obtrówieniu planu gospodarczego na rok 1950 Na posiedzeniu tym po- 
wołauo na nowego ezłouka prezydium Rady przedstawiciela Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
ob, Jana Króla, 

Referat o planie gospodarczym dla województwa łódzkiego na rok 1950 wygłosił dyrektor Re- 
gionalnego Biura Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego w Łodzi tow. Ałaszewski, Między 
innymi na wstępie tow, Ałaszewski powiedział, — Plan gospodarczy na rok 1950 w porównaniu Z 
analagicznymi planami lat ubiegłych uległ zdeeydowanemu pogłębieniu i rozszerzeniu, Q ile poprzed 
nie plany dotyczyły wyłącznie działalności Związków Samorządowych, o tyle plan obeeny obejmuje 
całokształt życia gospodarczego naszego województwa z włączeniem weń przemysłu kluczowego. 
Plan niniejszy, to jest na 1950 rok, jest bazą wyjściową do planu 6-letniego, budowy podstaw ṣo- 
cjalizmu, Cechuje go troska o człowieka pracy na każdym odcinku. Plan ten w poważnym stopniu 
przyczyni się do zdecydowanej przemiany oblicza gospodarczego naszego województwa, 

Po wygołszonym referacie wy wiazala się ożywiona dyskusja, poczym plenum Wojewódzkiej Rady 


D o w = 


Narodowej zatwierdziło jednomyślnie projekt płanu na rok 1850, 


Oświatowa polityka 
państwa zmierza w pierwszym 
rzędzie w kierunku rozszerzenia 
sieci przedszkoli w miastach j na 
wsi. w- kierunku reorganizacji 
szkolnictwa podstawowego, aby 
zapewnić wszystkim dzieciom moż 
ność ukończenia pełnej szkoły pod 
stawowej, w kierunku reorganiza 
cji i rozbudowy szkolnictwa zawo 
dowego by móc óperować kadrami 
fachowców we wszystkich dziedzi 
nach życia gospodarczego, w kie- 
runkytrozbtdowy oświaty dla do 
rósłyćh oraz likwidacji analfabe- 
tyzmu P wreszcie w kierunku po- 
lępszenia warunków pracy tak 
młodzieży jak 1  nauczycielstwa 
We wszystkich szkołach, W onbar- 


naszego 


ciu o,te wytyczne został również 


opracowany plan rozbudowy 0- 
światy w roku 1950 dla wojewódz 
twa łódzkiego. Plan ten obejmuje 
przedszkoła, -szkomictwo podsta* 
wowe, szkolnictwo zawodowe, śred 
nie ogólnokształcace, oświatę dla 


dorosłych oraz bursy i internaty, 


Zajmijmy się na wstępie spra- | 
wą bardzo ważną, a mianowicie 
przedszkolami. 

W roku 1949 akeja przedszkoli 
objętych było 17.392 dzieci, w 
tym 7.353 dzieci z miast i 10,039 
dzieci wiejskich. W roku 1950 licz 
ba dzieci w przedszkolach wzroś- 
nie w porównaniu z rokiem 1949 
ogółem o 26 procent, Do przed- 
szkoli uczęszczać będzie 9.039 dzie 
ci z miast tj. o 23 proc. więcej ani 
żeli w r. 49, zaś dzieci chłopskich 
będziemy mieli w przedszkolach 
12,830 to jest o 27 procent więcej 
jak w roku mijającym, 

Drugą sprawą są szkoły podsta 
wowe, Plan idzie w kierunku. two, 
rzenia w każdej wsi pełnej szko- 
ły podstawowej i mimo, iż w roku 
1950 w wyniku likwidacji szkół 
niepełnych i zamianie ich na szko 
łv pełne, liczba szkół podstawo- 
wych nieco się zmniejszy. to jed- 
nak podniesie się ogólny poziom 
nauczania, W roku więc 1950 ilość 
szkół w miastach wyniesie 135, 


czyli utrzyma się iłość notowaną 
w roku 1949, natomiast na wsi 
zmniejszy się dó 1,485. Liczba uez 
nów w. tych szkołach mimo 
zmniejszenia ich iłoścj znacznie 
się powiększy, Fen san objaw ob 
serwować będziemy i już obserwu 
jemy, gdy chodzi o szkoły zawodo 
we. Mimo, że liczba szkół zawod” 
wych zmniejszyła się ze 125 do 
101, to jednak stan ucmiów 
wzrośmie z 15,954 w 1949 r, na 
19.289 uczniów w roku 1950. Dzię 
ki temu liczba fachowców — do- 
brych fachowców — znacznie się 
w 1950 roku powiększy, 

W planie na rok 1950 bardzo 
dużo uwagi poświęca Się oświacie 
dla dorosłych, W tej chwili do 
szkół dla dórosłych  uczęszczn 


'40,706 uczniów. w roku 1950 prze 


widuje się wzrost do 54,587 słu- 
chaczy, Oświata dla dorosłych re 
alizowana będzie w różnych for- 
mach, a więc drogą nauczania w 
szkołach powszechnych, średnich, 
Uniwersyietach Powszechnych, 


| światowych 


Uniwersytetach Ludowych "oraz 
Uniwersytetach Niedzielnych, W 
planie przewiduje się b, znaczny 
wzrost wszystkich ośrodków Sszka 


lenia dorosłych. I tak. szkół po- | 


wszechnych dlą dorosłych w obec 
nym roku było 20, w 1950 będzie 
ich 28. 
wszechnych zwiększy Sie z 
czyli, że w każdym mieście powia 
towym będziemy mieli tego typu 
uniwersytet, Liczba kursów dla 
analfabetów wzrośnie do 3 tysię- 
cy, liczha zaś Uniwersytetów Nie 
dzielnych powiększy Się 232 na'42, 


Przy wszystkich sprawach o- 


jest przyczyną, że w większości 
klasy szkolne są przepełnione, 
przy czym maksymalna ilość 50 
słuchaczy na jedną izbę szkolną 
zawsze jest (przekraczana. Wzrost 
liczby uczniów w 1950 roku spowo 
duje, że ilość uczniów, w jednej 
izbie szkolnej jeszcze bardziej Się 
powiększy, Niestety w płanie na 


Zarząd | ra ułiczriego, 
prowadzi | już wiełe czasu, jednak 


przy ul. Kościuszki 


Mimo, że minęło 
jeszcze 
dzišena ułicy leża stosy gliny j 


cegiy, uniemożliwiające prze- 
jazd, W korytarzu zaś nie: za- 


kryto. dotychczas dołów, da któ- 
rych wieczorem wpadają miesz 
kaficy domów. 

żyliśmy świadkami. jak obok 
domu przejeżdżał ciagnik z wiel 
kim transformatorem.: Aby 
mógł przedostać sie przez duży 
rów, trzeba było przynosić deski 
i dopiero wówczas z tridem 
przejechał ciagnik. 

Zresztą, nie można dziwić się, 


że dotychczas prac nie zakończo 
no. Pracownicy, wykonujący 
te robotę przychodzą co drugi 
dzień, albo, też przychodzi do 
pracy tylko jeden: Oczywiście. | 
że w takich warunkach nie moż 
Ra mówić o postępie prac 

Uwagi nasze kiernjeńńv 
adresem władz miejskich. 
lujemy jednocześnie 6 jak naj 


pi xd 


Ape 


szybsze zlikwidowanie ` tego 
stanu. | 


Żychlińska Fabryka 


Maszyn Elektrycznych 


i Transformatorów 


upłynniła remanenty! 


Jeden z punktów zobowiązań, 


powziętych zZz okazji 70 rocz- 
nicy urodzin Towarzysza Stalina, 
mówił, że Fabryka Maszyn 


Elektrycznych i Trarsformatorów 
w Zychlinie (dawniej M-11) upłyn 
ni do dnia 2] grudnia posiadane re 
manenty na sumę 70 miłionów zło 
tych. 

Zobowiązanie wykonane zostało 
w 100 procentach. Nie będą już 
więcej zabierać miejsca zbędne ma 
szyny i półfabrykaty. 

(sław). 


Sprawy dyskretne 
I znów to samo! 


To doprawdy wstyd, aby znów 
pisać o tym samym. Już po prostu 
policzyć się nie da, ilekroć na ła- 
mach naszej gazety poruszalismy 
sprawę antysanitarnego stanu na- 
szego miasta i Z. O. M. Mimo to 
Z. O M uparł się wyraźnie, że nie 
w nocy i nie bocznymi ulicami, ale 
właśnie w biały dzień i przez cen- 
trum miasta przewozić będzie fe 
kalia i to w krypach zupełnie nie- 
szczelnych. 

Nie pomagają żadne prośby. Z. 
O. M. uparł się, że systemu pracy 
nie zmieni, a na upartego nie m3 
rady. 

Dziwi nas tylko, że miarodajne 
czynniki, a szczególnie władze 
miejskie tolerują to niesłychane 
niedbalstwo i nie próbują nawet 
skłonie zakładu do zmiany godzin 
wykonywania tej pracy. 


Kto zabierze złom? 


Na terenie kutnowskich warszia 


ltów TOR znajduje się duża ilość 


złomu, który niszczeje na powie- 
trzu, a jednocześnie zabiera niepo 
trzebnie miejsce na placu, 

Kierownictwo TOR  nieje- 
dnokroinie już, zwracało Się 4 do 
Centrali Złomu przy PZGS z 
prośbą o zabranie cennego surow 
ca, jednak apel pozostawał bez 
skutku, 

Fakt ten dziwniejszy jest o ty= 
le, że niedawno minął Miesiąc Spo 
łecznej Zbiórki Złomu, który miał 
na celu zgromadzenie wszelkich 
odpadków i odesłanie ich do odpo 
wiednich zakładów, potrzebującyca 


| Surowcea, o 


Centrala Złomu jednak jw tym 
okresje nie zainteresowała się po- 
ważnymi ilościami żelaza, które 
nadal niszczeje, na placu kutnow* 
skiego TOR. » 

Opisany powyżej fakt nie wyma 
ga chyba komentarzy. Centrala 
Złomu musi jak najszybciej zas 
brać cenny Surowiec, 


Młyn PZGS zrealizował zobowiązania 


W podejmowaniu zobowiązań | 


EA uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Liczba Uniwersytetów Po | TOwarzysza Stalina nie pozostała zboża. 
6 do 14|w tyle załoga kutnowskiego mły- | 


na PZGS. 
Pracownicy tej instytucji posła 


nowili podnieść przemiał z 45 ton 
do 60 na dobę i zwieźć zapasy 


Podjęte zobowiązanie wykonane 
zostało w terminie. 


Zlikwidujemy włóczęgostwo! 


wyłania Się kwesta | 
budynków szkolnych. Zły ich stan | 


Zdelni do pracy żebracy zatrudnieni zostaną 
w przemyśle, starcy skierowani do Domów Opieki 


Żebracy zdolni do pracy zatrud 
mieni będą w odpowiednich war- 
sztatach i zakładach  przemysło- 
wych, starcy natomiast pozbawie- 
ni opieki rodziny przyjmowani bę 
dą do Domów Opieki dla Starców, 
Posiadający rodzinę. która jednak 
mię jest w stanie zapewnić im u- 


rok 1950 nie przewiduje się roz- | trzymania, otrzymają pomoc w ża 


wiązania kwesti; budynków szkoł 
nych, Kwestię tę rozwiążą dopie- 
ro dalsze lata płanu 6-letniego, w 
zakres którego wchodzi i rob 
1950, Niemniej jednak w rokv 
1950 zwróci się uwagę na interna 
ty i bursy, W planie tym przewi= 
dziano powiększenie ilości miejsc 
do 3,715, Ilość miejsc w bursach 
TBS-u zwiększy się również w ro 
ku 1950 do 1,638, Naturalnie plan 
przewiduje dalszy wzrost ilości 
miejsc, w miarę rozbudowy po- 
szczególnych burs i internatów, 


kresie. opieki częściowej. 
Przymusowemu umieszczeniu w 


zakładach opieki lub zakładach 
specjalnych na mocy decyzji Są- 
du, podlegają żebracy lub włóczę- 
dzy, zupełnie niezdólni do pracy, 
którzy nie zgodzą się dobrowolnie 
pozostawać w zakładzie, 

Akcją likwidacji żebractwą į włó 
częgostwa zajmuje się Wydzial 
Opieki Społecznej przy Starostwie 
Powiatowym w Kutnie, 

GC, 
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OGŁOS 


„W oparciu o art, 46. usten 1 Ustawy o Spółdzielniach (jed 
nolity tekst z dnia 20, XII. 49. r.) Zarząd Rejonowej Spółdzie! 


ni Ogrodniczej w Kutnie ogłas 


przedsiębiorstwa prowadzonego 


za zbycie z dniem '1, I. 1950 r 
przez Rej. Spóldz. Ogrodniczi. 


w Kutnie na rzecz „Centrali Ogrodniczej” — Przedsiębiorstwa 


Państwowo-Spółdzielczego w W 
w Kutnie powołanego do życia z dni 


247-k 


arszawie, Rejonowa Delegatura 

em 1. I. 50 r. 

Zarząd Rej. Spółdz. Ogead. 
w Kutnie 
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Co pisała prasa łódzka 31 grudnia 1929 r. 
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„ŁóDŹ ZADRZAŁA W POSADACH* 
~ Wezoraj — donoszą dzienniki 
około godziny 5 po południu na Dwor 
<u Kaliskim wydarzyła się silna eks- 
plozja. Wybuch nastąpił w pomiesz- 
czeniu, gdzie znajdowały się butle 
z acetylenem. Dwóch robotników — 
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa- 
wwrzyńca — eksplozja zabiła na miej- 


scu, 
STRAJK POŃCZOSZNIKÓW 
ROZSZERZA SIĘ 
Strajk pończoszników łódzkich roz- 
'szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. ń 


GENERAŁ SIKORSKI 
WRÓCIŁ DO KRAJU 
Do Poznania przybył, po dłuższym 
pohycie za granicą, generał Włady- 
sław Sikorski. 


MACHINACJE I. G. FARBEN- 
INDUSTRIE W POLSCE 
Niemiecka firma I. G. Farbenindn* 
strie zażądała od łódzkiej farbiarni 
A. Goldstadt zdemontowania 
wszystkich maszyn i wysłania ich w 
ostaci złomu do Rzeszy. I. G.Far- 
Eo nteśtccie w ten sposób zamierzała 
pozbyć się konkurenta na runku pol- 

skim. 


' BEZROBOCIE W EUROPIE 

Spadek koniunktury gospodarczej 
— pisze „Głos Poranny“ — przynosł 
tauuNaoRUKNANUNUZNEKNOCRONNSOGNNANYK 


„IŁaRIM- 


ADRIA — dla msodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człówie- 
ku“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona” godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1* — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, +9, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz. 26, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milczą- 
ca barykada* godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria — godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie“ — godz. 


18, A s 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi- 
twa o Stalingrad“ — godz. 16.50, 
18.80, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga“ — godz. 16, 18, 20 i 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca“ godz, 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wal- 
cze doły* godz. 17.30, 20 R 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie“ godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śp!e- 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — «Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria — godz. 
16.80, 18.30, 20:30; 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- 
ta narzeczona“ — godz. 15.80, 18, 
20.30 1 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba j 40 rozbójników“ godz. 16.50 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Sumienie“ — godz. 16, 18, 20, | 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 
jest złotem* godzina 16.30, 18.30 
20.30 . 


dalej stały wzrost bezrobocia w sze- 
regu krajów europejskich, Na ko- 
niec grudnia Anglia liczyła 1.323.000 
bezrobotnych, Niemcy —  1.346.000, 
Austria — 168.000 itd. 

Są to wszystko cyfry, nie obejmu- 
jace bezrobotnych  niezarejestrowa- 
nych, 


U 4 


PANSLIWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZ.. 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 po raz ostatni 
dramat J. Słowackiego pt. „Maria 
Stuart”. 


z $ 3 * 

Bilety na premierę „Zielonej ulicy“ 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

im. Stefana Jaracza podaje do wia- 

domości, że na premierę świetnej 

Sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica“, 

która odbędzie się dnia 1.I.1950 r. 

o godz. 19.15 bilety sprzedaje 

Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 

Piotrkowska 104a w godzinach 8—20. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 

Zniżki dla studeńtów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14:i od -16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
ZESPÓŁ ŁóDZKI 
(ul. Jaracza 2 tel. 217-49) 

Dziś, w sobotę, 31 bm., o godzinie 
20.30, przedstawienie sylwestrowe — 
„Wzywa was Tajmyr“, komedia w 3 
aktach. Po przedstawieniu koncert 
z udziałem całego zespołu. 

W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 


syn“. 
TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wo- 
dewilu* z udziałem T.Wesołowskiego, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ. 
„LUTNIA* 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru od godz, 10 do 13 i od 17. 
W niedziełę i święta kasa czynna od 
godz. 11. 
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Ja już podawaliśmy we wczoraj. 

szym numerze naszego pisma, 
pływacy KS Związkowca-Zrywu posta 
nowili zorganizować ostatnie zawody 
w bieżącym roku, które odbędą się 
dzisiaj na pływalni Ogniską o godz. 
18,30. 3 

W celu zapoznania się z charakte. 
rem imprezy łączymy się z kierowni- 
kiem sekcji insp. Kucharskim H, 

— Tu Redakcja „Głosu. Róbotnicze 
go“, prosimy o podanie nam szczegó- 
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką Związ- 
kowca-Zrywu, 

— Impreza dzisiejszą jest wewnę- 
trzno-klubowa, t. zn. startować w niej 
będą tylko zawodnicy naszego „klubu, 
Oprócz znanych publiczności łódzkie: 
zawodników i zawodniczek wystąpią 
młodociani, którzy stanowić winni w 
najbliższym czasie rezerwę i z czasem 
powinni * zaawansować do I dm. 
żyny. Chcemy dać możność startowa- 
nia najmłodszym z tego względu, że 
dotąd nie mieli możności ndziatt w 
zawodach, bo imprezy dotąd organizo 
wano bardzo : poważne i program był 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 


MOSKWA (obsł. wł) — W Mos- 
kiewskim Cyrku zakończyły się za 


wody bokserskie o "mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w wadze 
ciężkiej. W finałowym spotkaniu, 


decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korclew 
z młodym pięściarzem litewskim 
Szocikasem. 

Było to 153 spotkanie 32-letniego 
Korolewa oraz 40 mecz 21 - le- 
tniego Litwina, 

W I rundzie przewagę miał Szoci 


MOSKWA (obsŁ wl) — Dzięki sta 
rannemn przygotowaniu, łyżwisrze Ta. 
dzieccy znajdują się w doskonałej 
formie już na początku sezonu zimo- 
wego, Wykazały to przeprowadzone 


Co usłyszymy przez radio? 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila, muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał — chwila 
muzyki. 1330 Program dnia. 14.00 
Przegląd kulturalny. 14.10 Najciekaw 
sze audycje przyszł. tygodnia. 14,15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (E) Informa- 
tor kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka dla 
wszystkich, 14,55 Koncert solistów, 
15.30 Sylwester z tańcami dla świet- 
lie dziecięcych. 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz 
kie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. 
11.00 „Przy sobocie po robocie", 18,00 


— Proszę sobie wyobrazić, że on "pieszo przeszedł całe Indie 
i cały Blisko Wschód. Opowiadał mi o tym pomocnik kapitana... 

Major przysunął do samej twarzy Bedforda swoje krótkie, na- 
siąknięte nikotyną bokobrody. 

— W jakim celu — oto, co chciałbym wiedzieć — powiedział 
ochrypłym: szeptem. zt 

Bedford zasępił się. 

— Pan i ja, drogi Briggs. jesteśmy odpowiedzialni za oddział 
wojskowy, przewożony na „Oliwii* — za dwustu pięćdziesięciu lu- 
dzi i dwie baterie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 

— Tak. I co wiezie w swym worku podróżnym? — uzupełnił 
Briggs.. 

Przez pierwsze dni podróży wiał ostry wiatr, było chłodno. 
Na zachodzie chmury zaległy niebo jednostajną, ciemną smugą. 
Żołnierze marzli na dolnym pokładzie, nie chronionym od wiatru 
i wilgoci. Chodzili skurczeni z zimna, albo leżeli pokotem, przytu- 
Jeni do siebie. Jenny nie pozwalano wychodzić na górny pokład, 
bryżgi fal co chwila przewalały się przez pokład. 

W nocy gwałtowność fal zwiększyła się. Wiatr wył w olino- 
waniu, w kajutach wiszące łóżka chwiały się konwulsyjnie z boku 
na bok. Jenny zeskakiwała z łóżka na podłogę i siadała na walizie, 
ale wkrótce kołysanie okrętu stało się tak silne, że rzucało nią po 
podłodze i ścianach razem z walizkami, wtedy wchodziła spówro- 
tem na górę. Wreszcie zmęczona skakaniem, jak zając, na dół i do 
góry wyszła na wąziutki korytarz. z 

Z poza sąsiednich drzwi dobiegł do niej przyciszony głos. Była 
to kajuta Mac Ferneya. Zdawało się, że Szkot czyta na głos księ kę 


mni ck R 


Osiągnięcia roku 1949, 19.00 „Rok 
1949 w muzyce* — montaż słowno- 
mszyczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
21.00 Muzyka taneczna. 21.45 Audy- 
cja satyryczna. 22.15 Muzyka tanecz- 
na. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na jutro. 23.15 Muzyka ta- 
neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa 
CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac- 
kiej. 0.04 Powitanie Roku 1950. 0.15 
Muzyka taneczna. Transmisja do Bu- 
dapesztu. 1.30 Muzyka taneczna, 3.00 


Zakończenie audycji i Hymn. 


konkurencje normalne i kilka atrak. 
cyjnych, 

— Jakie konkurencje należeć będą 
do najbardziej emocjonujących? 

— Najwięcej emocji dostarczy nie- 
wątpliwie pierwsza konkurencja zawo 
dów, Będzie to wyścig na 200 m, sty- 
lem dowolnym z udziałem czołowych 
zawodników Polski _— Bonieckiego i 
Jery. Zwycięzca tego igu powi. 
nien nzyskać najlepszy powojenny wy 
nik w Polsce t, zn. poniżej 2,26,0 min. 
Razem z. Bonieckim i s8rą popłynie 
Stanowski i Sobczak, Przy okazji 
więc chcemy wypróbować nasze możli 
wości w sztafecie 4x200 m. stylem do- 
wolnym, by w najbliższym czasie mio. 
żna było zaatakować z powodzeniem 
rekord Polski w tej konktrencji, Wy- 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec- 
kiego — nie wiadomo kto zwycięży — 
będą dużo lepsze od starego rekordu 
okręgu łódzkiego, Ten wynik nie bę- 
dzie zakończeniem ^ naszego sezonu. 
Na „deser“ w ostatniej konkurencji, 
sztafeta 4x100 m. stylem dowolnym 
w składzie Jera, Boniecki, Wojciechow 
ski i Stanowski pobije rekord Polski, 
który obecnie należy do Związkowca- 
Warty i nie wiele jest lepszy Od re- 
kordu okr, należącego do naszych ju- 
niorów. 

— Jak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin- 
niście osiągnąć w tej sztafecie? 


iś spotykamy się wszyscy 


na ppłaywealmi „Dg niskaa“ 


— Przypusżczam, że mimo pewnego 
zmęczenia poprzednimi konkurencjami 
zawodnicy nasi osiągną czas lepszy Od 
dotychczasowego rekordu Polski o 
przeszło 10 sek, 

— Jakie przewidujecie konkurencis 
atrakcyjne? 

— Będzie ich kilka, fak pływanie 
pod wodą, pływanie z balonami, z jaj 
kiem i in. Być może, że będziemy 
świadkami skoków humorystycznych z 
trampoliny, Zależy to tylko od tego, 
czy zdąży się jeszcze do zawodów ją 
ustawić, 

- Jakie plany macie na  przysz- 
łość? 

— Na to odpowiedzieć „bogate“ to 
nie będzie wcałe wyczerpujące. Do. 
kładnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowym Roku, Mogę zdradzić tylko ta 
jemnicę celu, do którego dążymy. 
Jest nim zdobycie Mistrzostwą Polski 
w 1950 roku, Na to mamy powaźne 
szanse i poraz pierwszy w historii pły 
wactwa tytuł ten dostałby się Łodzi. 

Dziękujemy rozmówcy za krótkie za 
poznanie nas z dzisiejszym progra- 
mem imprezy, a ze swej Strony ży- 
.czymy pływakom KS  Związkowca. 
rd by rok 1950 ziścił ich marze- 
nia, 

Sportowa młodzież, uczniowie i 
członkowie kół spórtowych będą mieli 
dziś możność przyjemnie spędzić syl- 
westrowy wieczór na pływalni, 


Doskonałe wyniki 
ciężarowców radzieckich 


MOSKWA (obsł. wł.) — O wyso- 
kiej kldsie ciężarowców radzieckich 
świadczą również zakończone osta- 
tnio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów. W 
zawodach tych startowali najlepsi 


Korolew nadal nie zwyciężony 


W II rundzie Szocikas był na chwilę na deskach 


kas, w drugiej jednak celne serie 
Korolewa osłabiły znacznie Litwi- 
nai w pewnym momencie był na- 
wet przez chwilę na deskach. 

Ostatnie starcie należało zdecydo 
wanie do Korolewa, który zdobył 
tym samym tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty. 


W walce o frzecie i czwarte miej 


sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estończyka Linnamieagi 
(Tallin). 


Łyżwiarze radzieccy 
uzyskują już dobre wyniki 


ostatnio zawody czołowych łyżwiarzy 
radzieckich w Gorki, 

Szczególnie dobrą formę wykazał 
Berezin z Leningradu, który uzyskał 
na 1,500 m, czas 2,25,1. Wynik ten 
przewyższa o l sek, Czas uzyskany na 
tym dystansie przez mistrza ZSRR 
Proszina na zawodach o nagrodę- im, 
Strunnikowa w Moskwie, 

Najlepszy wynik sezonu uzyskał Be 
rezin również na 5.000 m, 8,59,5 
Piskunow (Leningrad) miał na tym 
dystansie czas zaledwie o 0,1 sek, 
gorszy, 

W biegu na 10.000 m. t. zw, „ma. 
ratonie łyżwiarskim* zwyciężył Kur- 
hatow (Leningrad). Jego czas 


18,56,1 należy nważać.na początku se- 
zonu za wynik bardzo dobry, 


atleci Dynamo i Spartaka oraz re- 
prezentacje WWS i Zw. Zaw. 

W wadze koguciej wspaniały wy 
nik uzyskał Udanow (Evnamo), któ 
ry podniósł łącznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W piórkowej zwycię 
zyl Czymiszkian (Dynamo), podno- 
sząc 315 kg. Rezultat Świetilko — 
260 kg. należy do najlepszych wy- 
ników, uzyskanych na świecie w 
ciągu ostatnich lat. Ela porównania 
wystarczy tv przypomnieć, że Wy- 
nik ten przewyższa o 7,5 kg. rezul- 
tat Egipcjanina Shamaa, osiągnie- 
iy w wadze- lekkiej na tegorocz- 
nych mistrzostwach świata. 

W półciężkiej b. wyrównaną kla- 


sę  zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg., co jest 


wynikiem na najwyższym poziomie 
międzynarodowym. Sędziowie przy- 
znali pierwsze miejsce Nowakowi, 
mającemu mniejszą wage własną. 
Doskonały wynik uzyskał również 
Miedwiediew — zwyciężca w was 
dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg. 


| s 46 
„Ogniwo 
swym członkom 
i sympatykom 
Członkom i sypatykom Związkowe- 
go Klubu Sportowego „Ogniwo“ skia- 
da serdeczne życzenia Noworoczne i 
najpomyślniejszego rozwoju Sportu. 
zarząd ZKS „Ogniwo 
w Łodzi 


Kurs instrukterski 


dla narciarzy 


W Zakopanem odbywa się kurs in- 
struktorski dla narciarzy, wybranych 
przez AWF i koła sportowe wyższych 
uczelni, Kurs ten prowadzą czołowi 
tronerzy polscy — Orlewicz i Lipow- 
ski, 

Po zakończeniu kursu uczestnicy je- 


„go prowadzić będą kursy narciarskie 


w poszczególnych akademickich kołach 
sportowych, l 


Kii u. koEiÓ="" ZAGR "PERM 


Nr _ 358 


Norweg Eriksson. 
będzie trenował 
naszą reprezentacyjną 

kadrę narciarzy \ 


W dniu 3 stycznia 1950 r, roz- 
pocznie się w Zakopanem, o- 
statni przed „Pucharem Tatr“ i 
zawodami o mistrzostwo Pol- 
ski, obóz szkoleniowy reprezen- 
tacyjnej kadry narciarzy. P> 
wołano 65 zawodników i za= 
węądniczek. Trenerem bedzie 
Norweg Eriksson, który ma 
przyjechać do Zakopanego w 
dniu rozpoczęcia obozu. 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat 
Kapitanatu Nr 8 
Na zawody międzyokręgowe Poznań 
— Łódź, które odbędą się w dniu 5, 
1. 1950 r, o godz, 19 w Łodzi, w hali 
Zrzeszenia Włókniarz wyznaczamy na 
stępujących zawodników: 


Kargier, rezerwa Stasiak. 
Czarnecki, rezerwa Brzōzką, 
Kowalski, rezerwa Adamus, 
Marcinkowski, rezerwa Kaczmarek, 
Zachara, rezerwa Maciejczyk, 
Olejnik, rezerwa Tahorek, 
Walaszczyk, rezerwa Gampe, 
Niewadził, rezerwa Jaśniewicz. 
wyżej wymienieni zawodnicy 730. 
wiązani są stawić się do wagi próbnej 
w środę, dnia 4 stycznia 1950 r, o 80 
dzinie 18 w lokalu ŁOZB, 

zawodnicy. którzy nie srąwią się 
do wagi próbnej będą karani w myśl 
przepisów PZB, 

Kierowników sekcji czyni się odpo- 
wiedzialnymi za wagę, przygotowanie 
do zawodów i punktualne przybycie 
na wagę. Zawodnicy powinni posiadać 
buciki, czyste bandaże i ręczniki, 

Gospodarz zawodów dostarczy ręka- 
wice i kostiumy. » 

Na sekundanta drużyny wyznacza. 
my ob. ob. Cyranka i Kasznie. 


Strzelectwo sportowe 


Zarząd Okręgowy Polskiego Zw. 
Strzelectwa Sportowego zawiadamia, 
że w dnin ó stycznia 1950 r. © godz, 
13 na strzelnicy małokałibrowej na 


Widzewie rozpoczną się strzelania 
dla absolwentów kirsu  SĘdZIOW-- 
skiego PZSS. , 


Wyniki -strzelań sklasyfikowane z0- 
staną do Odznaki  Strzęleckiej klasy 
TH i IL 

Broń i amunicja będę na strzelnicy 
do dyspozycji zawodników, 
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albo z kimś rozmawia. Do kogo on mówi? Jenny długo stała na 
korytarzu. Nagle okręt pod uderzeniem fali przechylił się gwałto- 
wnie na bok, drzwi kajuty mister Mac Ferneya otworzyły się sa- 
me i Jenny niespodziewanie dla siebie samej wpadła do środka. 

Mister Mac Ferney siedział przy stole, pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami papieru. Nie obejrzał się nawet. Wpatrując 
się uważnie w swoje papiery, Szkot mruczał głośno jakieś niezro- 
zumiałe słowa — „Sanda, Sakra-Czunda»' 


— Przepraszam, mister Mac Ferney... — powiedziała Jenny. 

Mac Ferney odwrócił się i spostrzegł zażenowaną postać. 
Uśmiechnał się: 

— Doskonale — rzekł. — Może pani przychodzić do mnie, nie 
tylko w.czasie kołysania okrętu, miss Harris. 

— Dziękuję, mister Mac Ferney! — i Jenny uciekła z kajuty. 

Wzburzone morze uspokoiło się dopiero po dziesięciu dniach. 
Wiatr ustał. Niebo na zachodzie było pomarańczowo-sine, powie- 
trze znacznie się ociepliło. Gdy zaszło słońce, w morzu zatańczyły 
świecące ryby. . 

Teraz przez długie godziny siedziała Jenny na pokładzie i pa- 
trzyła na morze. Anglia, którą tak niedawno opuściła, wydawała 
jej się obcą, nieskończenie daleką, pozostawiona gdzieś za pięćdzie- 
s'atym równoleżnikiem, na krańcach zimna i burz, Coraz częściej 
myślała o Indiach i wspominała miejsca, gdzie się urodziła i spē 
dziła pierwsze lata życia. 

Jenny pamiętała białą wstęgę kamienistej drogi, wijącą się 
wdół zboczami gór od murów ich fortu, pamiętała ciemny mech 
na skłonach niewysokich gór i płaskie dachy górskiego osiedla. 
Pamiętała wielkie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego domu, 
basen i hinduskie praczki przy basenie, gadatliwych, półnagich 
chłopów bijących kijami cały dzień bieliznę. Pamiętała swego pia- 
stuna, starego Hindusa w niebieskim zawoju, z łagodnymi oczami, 
i mamke z ozdobami ze szklanych paciorków na czole i piersiach, 
pamiętała jeszcze jak mamka i piastun do piątego roku życia no- 
sili ją ha rękach, a surowy Sikh z czarną brodą, ordynans ojca 
sadzał ją na siodle i woził konno po podwórzu: 


SRAUKKZKKEAUKKNKENOWNZEAKAKAGZZSNUNNENIKA GRORUUNRUZKUZEUZUNNEZNURNNZDENECONNAUZYONUDSZNZNNNNNNENSNODSZCZEEZCZEKANIEKNNE MORSE AE ZREOGRZRZTZSN NAS ROZREZRENERZZESKOGZEWANEPANZYSZAKZEZONANANEBONA? 


Jenny pamiętała i „wolan* — małą, twardą piłkę, którą ba- 
wiła się w dzieciństwie i okrągły placyk przed domem, wysadza- 
py platanami. 


Wspominała święto „narodzin nieskazitelnego Kryszny“ 
tak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia, i bia- 
łe cukrowe figurki słoni, ponny i małp, którymi Hindusi obdarzali 
się tego dnia nawzajem, i proszek, którym według zwyczaju ob- 
sypywano dzieci, był to różowy, korzenny, słodko pachnący pro- 
szek;.. A 


Pamiętała kosmate liście. palm i kolczasty żywopłot kaktu- 
sów na końcu ogrodu, gorący wiatr stepowy, przed którym wszyscy 
chronili się do domu, i bładą twarz matki. Matka zawsze była 
smutna w Indiach, nie miała tu krewnych ani znajomych, męczyło 
ią upalne powietrze i pył Azji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie- 
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeżwiającym rodzinnym Nord- 
folku. Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę, Kiedy ojca 
przeniesiono do Alliguru, brytyjskiego fortu, leżącego w samym 
sercu Indii, w pobliżu Delhi, Jenny wyjechała z matką do Anglii, 
miała wówczas dziesięć lat. Matki nic już nie mogło uratować 
i wkrótce umarła. Jenny została w Anglii zupełnie sama, bez kre- 
wnych. Przeszło dwa lata spędziła w zimnym, nieprzytulnym in- 
ternacie missis Chester, gdzie męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a przez okna wiał chłód i nuda, drzewa w parku były tak 
diugo okryte śniegiem, że pod koniec zimy zdawało się, że wiosna 
rigdy nie nadejdzie. A teraz kapitan Bedford, stary przyjaciel 
ojca, wiózł ją do Alliguru, do Indii, 


Jenny godzinami siadywała na pokładzie i patrzyła na morze, 


` na odbłyski słońca w wodzie. 


__ Kończył się marzec. „Oliwia“ minęła Wyspy Kanaryjskie. Ro- 
kiło się coraz cieplej, morze miało delikatny, szmaragdowy odcień, 
wiatr był suchy, aromatyczny. 

— Jeszcze dwą miesiące — myślała Jenny: — Dwa miesiące 
i zobaczę ojca. 
d. c. a. 
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ZENIA 1949 


potwierdziły genialne tezy Józefa Stalina 


Politycy i prasa imperialistycz- 
na z przerażeniem stwierdzają, że 
wszystkie przewidywania przy- 
wódców partii marksistowsko-le- 
ninowskich sprawdzają się z ma- 
tematyczną precyzją. Podkreśla- 
jąc ten fakt wielokrotnie spraw- 
dzory, imperialiści gotowi są nie- 
mal przypisywać mu znaczenie 
nadprzyrodzone. Nie widzą jed- 
nak oślepieni nienawiścią i bez- 
radnością, że zdolność przewidy- 
wania wynika z nauki marksizmu- 
leninizmu, która pozwala dokład- 
nie określić tendencje rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

Józef Stalin, genialny kontynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
precyzją przewiduje rozwój wy- 
darzeń. Często w wypowiedziach 
sprzed kilkunastu laty znajduje- 
my wyjaśnienia do wydarzeń os- 
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949 roku potwier 
dziły w całej pelni genialne tezy 
Józefa Stalina. 

* * 

„Masy ludowe widzą, że 
Zw. Radziecki jest jedynym 
krajem prowadzącym walkę 
przeciwko nowej wojnie, One 
dlatego sympatyzują z wła- 
dzą radziecką, gdyż jest ona 
chorążym pokoju wśród na- 
rodów i wierną ostoją prze- 
ciwko wojnie”. 

Są fo słowa Towarzysza Stali- 
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak- 


tualności. Przeciwnie, nabrały 
jeszcze większej mocy, jeszcze 
większego znaczenia, 

Pod przewodnictwem: Związ- 


ku Radzieckiego i jego Wielkiego 
Wodza Stalina wszystkie narody 
demokratyczne i miliony prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej zje- 


dnoczyły się w walce o utrwale- 
nie pokoju i bezpieczeństwa. Świa 
towy kongres zwolenników poko- 
ju'w Paryżu I w Pradze w maju 
br. był wyrazem jedności naj- 
szerszych mas pracujących, był 
wyrazem ich niezłomnej woli wal 
ki przeciw podżegaczom wojen- 
nym, manifestacją przyjaźni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego — przywódcy światowego 
obozu pokoju i socjalizmu. 

„Proces odpadania od im- 
perializmu szeregu nowych 
krajów odhywać się będzie 
tym prędzej i gruntowniej, 
im gruntowniej wzmacniać 
się będzie socjalizm w pierw 
szym zwycięskim kraju”. 

Wspaniałe osiągnięcia Ziwiąz- 
ku Radzieckiego w 1949 r. suk- 
cesy na polu politycznym, gospo- 
darczym i kulturalnym są tymi 
czynnikami, które decydują o 
zwycięstwach sił pokoju i postę- 
pu na całym świecie. 

Fakt, że poziom produkcji prze 

mysłowej Związku Radzieckiego 
w 1949 r. przekroczył produkcję 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., że 
urodzaj przewyższył plony przed 
wojenne, fakt, że wzrasta dobro- 
byt ludzi radzieckich, spędza sen 
z powiek politykom imperiali- 
stycznym, którzy zdają sobie spra 
wę, że Związek Radziecki jest nie 
zwyciężoną zaporą, która unie- 
możliwia im zdobycie panowania 
nad światem. 

„Era niczym niezakłócone- 
go wyzysku i ucisku kolonii 
krajów zależnych już minęła, 
Nastąpiła era rewolucji wy- 
zwoleńczych w koloniach i 
krajach zależnych, era prze- 
budzenia się proletariatu tych 
krajów, era jego hegemonii 
b rewolucji”, A 


Radosna manifestacja w wyzwolonych Chinach 


Wspaniałe zwycięstwa bohater 
skiej armii ludowej uwieńczone 
przepędzeniem agentury kuomin 
tangowskiej i utworzeniem w paź 
dzierniku br. Chińskiej Republi- 
ki Ludowej są jakże doskonałym 
potwierdzeniem genialnej tezy 
stalinowskiej, sformułowanej w 
1927 roku w referacie pt. „Mię- 


„dzynątodowy charakter Rewolu- 
cji Październikowej”. 


Nie tylko 


Historyczne posiedzenie Tymczasowego Parlamentu 


Chiny potwierdzają słuszność te- 
zy Stalina, Również w innych 
krajach Dalekiego Wschodu — 
w Wietnamie, w Indonezji, w Bur 
mie i na Malajach rozgorzał plo- 
mień rewolucyjnych walk naro- 
dowo-wyzwoleńczych. Wszędzie 
na czele walki narodów, zrywają 
cych okowy imperializmu i feu- 
dalizmu, stoi proletariat, stoją 
partie komunistyczne. 


> s . 
Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej (prezydium) 


„Mistoria uczy, że hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, a na 
ród niemiecki i państwo nie” 
mieckie pozostają.. My nie 
stawiamy sobie takiego zada- 
nia, aby unicestwić Niemcy, 


gdyż unicestwić Niemiec nie 
można, tak samo, jak nie moż 
na unicestwić Rosji, ale uni- 
cestwić państwo hitlerowskie 
można į trzeba. Nasze pierw 
sze zadanie na tym właśnie 


polega, by unicestwić hitle- 
rowskie państwo i jego in- 
spiratorów'*. 
Zadanie to postawione przed 
narodami radzieckimi w lisiopa- 
dzie 1942 roku, kiedy wróg stał 
u bram Stalingradu i Leningradu 
zostało wykonane, Drugim za- 
daniem było utworzenie na gru- 
zach hitlerowskiego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz- 
nego. W siedem lat później pro- 
klamowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, stało się punktem 
zwrotnym w dziejach Europy: 
„Nie ulega wątpliwości — 
pisał Stalin — że jstnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze 
lewowi krwi w Europie i u- 
niemożliwia ujarzmienie kra- 
jów europejskich przez im- 
perialistów świata”, 
= 
„Proletariat może z powo- 
dzeniem rządzić krajem bez 
burżuazji i przeciw burżuazji, 
może z powodzeniem budo- 
wać przemysł bez burżuazji į 
przeciw burżuazji, może z po 
wodzeniem kierować całym 
gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur- 
żuazji, może z powodzeniem 
budować socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia”. 


M Fin rok był rokiem wielkich 
zwycięstw Związku Radzieckie- 
go zarówno wewnątrz kraju, jak i na 
arenie międzynarodowej. W roku 
tym jeszcze bardziej wzrosła potęga 
gospodarcza wielkiego kraju socja- 
fizmu, wzrósł jego autorytet między - 
narodowy, wzmogła się jego kierow- 
nicza rola “w walce o pokój, której 
jest chorążym i przewodnikiem. 


Gdy w 1946 r. Zwiazek Radziecki 
przystąpił do realizacji powojennego 
planu pięcioletniego, ideologowie im- 
perializmu  wyśmiewali ten plan 
i przepowiadali jego niepowodzenie. 
Apostołowie dolara i funta chełpili 
się jednocześnie swoją rzekomą siłą, 
przepówiadająć systemowi kapitali- 
stycznemiu różową przyszłość i roz- 
kwit gospodarczy. I cóż się okazało? 
Okazało się, że narody radzieckie, 
przezwyciężając bohaterską pracą 
wszelkie trudności okresu powojćn- 
nego, potrafiły zapewnić przedtermi= 
nowe wykonanie powojennej pięcio- 
łatki stalinowskiej, natomiast w kra- 
jach kapitalistycznych powstał za- 
stój i bezrobocie, które wzmogło się 
jeszcze po zastosowaniu planu Mar- 
shalla. Okazało się, że nie Związek 
Radziecki, ale właśnie świat kapita- 
listyczny stanął po wojnie w obliczu 
trudności nie do rozwiązania, že na 
skutek wewnętrznych swych przeci- 
wieństw, zaostrzonych jeszcze agre- 


sywną polityką amerykańską, wikła 
się coraz bardziej w trudnościach 
kryzysowych, co już doprowadziło do 
dewaluacji funta i kilkudziesięciu in- 
nych walut, krajów  kapitalistycz 
nych. Jeśli chodzi zaś o Związek Ra 
dziecki, to — jak stwierdził toiv. 
Mołotow — „kraj nasz pomyślnie 
daje sobie radę z likwidacją ciężkich | 
następstw wojny i nieprzyjacielskiej 
okupacji, urzeczywistnia wszechstron 
ny rozwój gospodarki narodowej, 
przy czym przemysł nasz pracuje 
już na znacznie wyższym poziomie, 
aniżeli w latach poprzedzających 
wojne. 


Sukces powojennej 
pięciolatki 


owojenna pięciolatka  stalinow 

ska przewidywała, że w 1950 
reku osiąznięty zostanie w ZSRR po 
złom -produkcji przemysłowej, prze 
wyższający o 48 proc, poziom pro- 
aukcji z r. 1940. Tymczasem — jas 
to stwierdził tow. Malenkow w swo- 
im referacie w 32 rocznicę Rewolu- 
cji Październikowej — już w paź- 
Gzierniku 1949 r. produkcja przemy- 
słu radzieckiego przekroczyła śred- 
nią produkcję miesięczną z r. 1940 o 
przeszło 50 proc. Już obechie więc 
przemysł radziecki pracuje na znacz 
me wyższym poziomie nie tylko jak 
w r. 1940, ale i na wyższym pozio 


-m a 


Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wiel 
kich osiągnięciach twórczych kra- 
jów demokracji ludowej. Naro- 
dy: polski, czechosłowacki, wę- 
gierski, rumuński, bułgarski i al- 
bański, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś przy jego serdecznej i brat- 
niej pomocy budują w swych kra 
jach socjalizm wbrew burżuazji 
i przeciwko burżuazji światowej. 


„Szowinizm f przygotowa- 
nie wojny jako podstawo- 
we elementy polityki zagra- 
nicznej, pognębienie klasy ro- 
botniczej i terror w dziedzi- 
nie polityki wewnętrznej, ja- 
ko niezbędny środek umocnie 
nia tyłów przyszłych frontów 
wojennych — oto, czym szeze 


gólnie zajmują się obecnie 
współcześni politycy impe- 
rialistyczni“, 

Analiza sytuacji politycznej. 
przeprowadzona przez Stalina w 
1934 roku na XVII zjeździe Partii, 
ujawniła sprężyny polityki państw 
imperialistycznych, sprężyny dzia 
łające dziś również, 

Montowanie agresywnego pak- 
tu atlantyckiego, będącego prze- 
dłużeniem planu Marshalla, odra 
dzanie w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec faszystow* 
skiej machiny wojennej i tworz 
nie z Zagłębia Ruhry arsenału i 
bazy agresji imperialistycznej, 
więzienie į prześladowanie dzia- 
łaczy robotniczych, i komunistycz 
nych w państwach  kapitali- 
stycznych, próby rozbicia jedności 


Policja włoska atakuje strajkujących w Mediolanie, 


NADZIEJA 


mie, niż t» przewidywał plan da 
1550 roku. W porównaniu z 1948 r 
kiem produkcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w 1949 r. o 20 proc, 
czyli o jedną piątą. Jest to niezwy- 
kłe tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko nie może 
marzyć, ale przed którym burżuazyj- 
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jak go sobie wytłumaczyć. 

Sekret tego burzliwego tempa Toż 
woju leży w sferze zjawisk dla nica 
niezrozumiałych: w wyższości ustr3- 
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitalistów 
jest gospodarzem kraju; w planowo 
ści gospodarki socjalistycznej; w 
tym, że socjalizm zrodził nowy: 
świadomy stosunek do pracy, któ- 
rv pobudza do wzrostu jej wydajno- 
ści i do współzawodnictwa pracy; w 
tym, że socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywę mas, które tro- 
szczą się o wzrost produkcji, o jej 
wzrost ilościowy i jakościowy, gdyż 
wiedzą, że pracują dla siebie, a nie 
dła kapitalistów. Tego burżuazyjni 
ekonomiści i politycy nie są w sta- 
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dą się mylić w ocenie możliwości roz 
wojowych radzieckiej gospodarki soc 
jalistycznej. 


Olbrzymie osiągnięcia 
rolnictwa ZSRR 


anowie ci nie mogą również po- 

jąć sekretu ogromnych sukce- 
sów, osiągniętych przez rolnictwo ra 
dzieckie. Źródłem tych sukcesów jest 
socjalistyczny ustrój  kołchozowy. 
Ustrój ten pokazał w całej pełni swo 
ją wartość, gdy w niezwykle trud- 
nych latach wojny potrafił zapewnić 
zaopatrzenie armii i ludności cywit 
nej Związku Radzieckiego. Swe ogro 
mne możliwości rozwinął dalej ustrój 
kołchozowy w okresie powojennym. 
Już w 1948 roku globalne plony 
upraw zbożowych osiągnęły bez ma 
ła poziom 1940 r., mimo ogromnycn 
zniszczeń dokonanych przez hitlerow 
ców na Ukrainie, Białorusi i innych 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR, 
W 1949 r. urodzaj przewyższył już 
plony 1940 r. W tym roku kołchozy 
i sowchozy dostarczyły państwu a 


128 milionów pudów zboża więcej, 
niż w 1948. Znacznie więcej dostar- 
czono również nasion oleistych, bura 


ka cukrowego, mięsa, mleka i in- 
nych produktów gospodarki rolnej. 
„Problem zbożowy w naszym kraju 
został już rozstrzygnięty —  powie- 
dział tow. Malenkow — i dalsze suk 
cesy w tej dziedzinie opierają się na 
mocnej podstawie. Nasza socialisty- 
czna gospodarka rolna ma wszelkie 
niezbędne warunki ku temu, by z ro 
ku na rok zwiększała się urodzajność 
upraw zbożowych, technicznych i in 
nych 


międzynarodowej klasy robotni- 
czej i jedności państw demokra- 
tycznych, oto fakty, które aż nad 
to dobitnie ilustrują, że współ- 
czesny imperializm jest bardziej 
drapieżny, bardziej zaborczy, 

W tej sytnacji, gdy imperializm 
amerykański doznaje klęski za klę 
ską, gdy narody wyraźnie mówix, 
że nie dadzą się wciągnąć do no- 
wych awantur wojennych, gdy im 
perializm czyni coraz bardziej roz 
paczliwe, coraz bardziej szałone 
próby zdobycia panowania nad 
światem, gdy coraz gwałtowniej 
i coraz wścieklej występuje prze 
ciwko klasie robotniczej i jej czo- 
łowemu oddziałowi partii komuni 
stycznej używając do tego podłych 
faszystowskich agentur w rodza- 
ju Tito, Rajka i Kostowa, ogrom 
nego znaczenia nabierają słowa 
Stalina, podkreśjijące ze szcze- 
gólną siłą konieczność WZMOŻE- 
NIA CZUJNOŚCI PARTII. 


* s * 


Czujność partii komunistycz= 
nych i robotniczych, czujność 
wszystkich ludzi pracy, dałsza mo 
bilizacja i zwarcie szeregów se- 
tek milionów ludzi miłujących po 
kój, zorganizowarzych pod prze- 
| wodnictwem Związku Radzieckie 
go są tym orężem, w który uzbro- 
jona wkracza ludzkość w 1950 
rek. Oręż ten dała ludzkości na- 
uka Marksa — Engelsa — Leni- 
na — Stalina. 

„Zbyt żywe są — powiedział 
Stalin — w pamięci narodów po- 
tworności minionej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji 
zdołali je przezwyciężyć i skiero= 
wać Świat na drogę wojny”, 


LUDZKOSCI 


WPYŁEŁY CYEPOCLYOFUMA EERE PEPETETEE EVLFLOTYTS TYNTPOOEFTTY WAL PYTPEFFHAAT 


Olbrzymi wzrost potęgi ZSRR w roku 1949 


Wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 


W Parze z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 
roku szedł wzrost dobrohytu narodu 
radzieckiego, 1 marca 1949 r. prze- 
prowadził rząd radziecki drugą już 
w okresie powojennym wydatną zniż 
kę cen na artykuły powszechnego u- 
żytku, Na zniżce tej ludność zyskała 
w ciągu roku 71 miliardów rubli, 
Gdy w krajach  kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna, a kapitaliści prze 
prowadzają ataki na płace robotni- 
cze, wykorzystując trapiacą robotni- 
ków plage bezrobocia, w Związku 
Radzieckim towary tanieją, a wraz 
z tym wzrasta realna płaca zarobko 
wa. Takie są przeciwstawne sobie 
prawa rozwojowe w społeczeństwie 
kapitalistycznym i w społeczeństwie 
socjalistyczny m. 


Wspaniały rozkwit 
kuliury 
w kraju socjalizmu 


st 
jest 


Podczaa ) 


Przeciwstawność ta widocz! 
w każdej dziedzinie życia, 
gdy świat kapitalistyczny cechuje 
upadek kultury, upadek nauki, litera 
tury i sztuki, w których dominują 
coraz bardziej reakcyjne, antynauko- 
we i antyludzkie teorie amerykań- 
skich podżezaczy wojennych, zalewa 
jących zmarshaliizowane i uzałeżnio- 
ne od nich kraje zgniłymi produkta- 
mi Hollywood'u i innych fabryk „a- 
merykańskiej ideologii" — w Związ- 
ku Radzieckim rozkwita kultura na- 
rodów, powstają wspaniałe dzieła 
sztuki, nauka radziecka odkrywa | 
przed ludzkością nowe horyzonty. 


Ileż pięknrch książek stworzyli pi- 
sarze radzieccy w ubiegłym roku? 
Tie wartościowych filmów i urzekają 
cych przedstawień teatralnych dali 
artyści radzieccy, ile nowych cennych 
pozycji w dziedzinie muzyki, sztuk 
plastycznych i innych? I nie jest też 
przypadkiem, że każda nowa zdobycz 
kulturalna w Zwiazku Radzieckim 
szybko przekracza jego granice, do- 
ciera do wszystkich -kontynentów 
i krajów, budząc wszędzie radość i 
zachwyt ludzi pracy i postępu. Jest 
te widomy znak przewagi, jaką osią 
gnęła już radziecka kultura. socjali- 
styczna nad upadającą kulturą świa 
ta kapitalistycznego. 


Sukcesy we wszystkich dziedzinach 
osiągnięte przez Związek Radziecki 
w minionym roku mają wielkie zna 
czenie międzynarodowe. Oznaczają 
one, że główna ostoja pokoju, jakim 
jest ZSRR, stała się jeszcze silniej- 
;szą, Że ciężar gatunkowy Związku 


Radzieckiego w 


polityce świata 
“wzrósł, z czym imperialiści i wroga 


wie pokoju nie mogą się nie liczyć. 


Imperialiści drżą przed 
potęgą ZSRR 


Imperialiści coraz bardziej hoją 
się Związku Radzieckiego, boją się 
jego rosnącej potęgi, boją się jego 
walki o pokój, konsekwentnie i zu- 
porem toczonej na arenie międzyna 
rodowej, pojmują coraz wyraźniej, 
że Zw iązek Radziecki jest niezwycię- 
żony i że stał się on zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panowania 
nad światem, Związek Radziecki nie 
jest już osamotniony, jak to było 
przed drugą wojną światową. Pod 
przewodem Związku Radzieckiego, o] 
ideały które reprezentuje kraj socja 
lizmu, walczą obecnie kraje demokra 
cji ludowej, wyzwolone spod jarzma 
imperializmu, łudowe Chiny i Niemie- 
cka Republika Demokratyczna. Ze 
Związkiem Radzieckim jest klasa ro 
botnicza wszystkich krajów, z nim są 
wszystkie narody walczące o wyzwo- 
lenie. „..Dzisiaj — pisał tow. Mołotow 
— losy. narodów miłujących pokój a- 
raz interesy całej postępowej ludz- 
kości są związane nierozerwalnie z 
dalszymi sukcesami Związku Radzie 
ckiego i światowege obozu demokra 
tycznego, którego uznanym wodzem 
jest Wielki Stalin“, 


Dlatego narody cieszą się z każde 

go wielkiego osiągnięcia w Związku 
Radzieckim, cieszą się, że powojenna 
pięciolatka stalinowska będzie wyko 
nana przed terminem. Śwojemu sto- 
sunkowi do Związku Radzieckiego da 
ły wyraz narody w obchodzie 70 ró 
|cznicy urodzin towarzysza Stalina, 
który to dzień stał się świętem ca- 
| lej postępowej ludzkości, Nie było za 
kątka na kuli ziemskiej, gdzieby w 
tym dniu ludzie pracy j postępu nie 
myśleli ze wzruszeniem i miłością a 
wielkim budowniczym socjalizmu i ko 
rtunizmu, wodzu narodu radzieckie- 
go i międzynarodowej klasy robotni- 
czej. 


Miniony rok był dla Związku Ra- 
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu. 
Był to rok licznych zwycięstw. „RO 
botnicy, chłopi i inteligencja Związku 
Radzieckiego — pisał tow. Mołotow 
= widzą, że żyją dziś lepiej, niż 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro bę 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Sa oni pe- 
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzą na 
własne oczy, jak z roku na rok ros- 
nie i krzepnie ZSRR, Wiedzą oni, iż 
mają kierownika, na którym można 
polegać — Partię Komunistyczną i 

mądrego wodza — Wielkiego Stali- 
na“ 


) 


o przyjażni, 
bdarności, 


współpracy i so- 

27.1.49, Przodownice pracy: Rybicka, 
Michalakowa i Rvbakowa 
mianowane majstrami w PZP83 
Nr 1. 

28.1.49. Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie podniesienia produkcji 
hodowlanej, zwiększania stanu 
pogłowia trzody chlewnej i bydła 
rogategqo, (Początek Akcji „H'). 

30.1.49. Odpowiedź Generalisstmusa 
Stalina na cztery pytania 
Kingsbury Smitha. Rząd ZSRR 
wyraża gotowość ogłoszenia 
współnie z USA deklaracji poko- 
jowej, zawarcia paktu rozbroje- 
nia i dalszej pokojowej współ- 
pracy. ń 

31.1.49, Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruła na krajowej 
naradzie przewodniczących woje- 
wódzkich rad narodowych i wo- 
jewodów, na temat planowej go- 
spodarki samorządowej. 


2.1.49. Wojska Czang - Kai - Szeka 
rozpoczęły paniczny odwrót z 
Chin północnych. Faszystowski 

dyktator wydał rozkaz wycofa- 

nia się na południe, „celem zaję- 
cia lepszych, przygotowanych z 
góry pozycji". 

3.1.49. Zdrajcy narodu polskiego, re- 

daktorzy okupacyjnych qadzinó- 

wek Józef A, Sierzputowski i je- 
go dziesięciu wspólników — sta- 1549 tiati 
neli przed Sądem w Warszawie. Me: 


41,49. Francuska Izba Kontroli ogło- 
siła sprawozdanie, z którego wy- 
nika, że szereg ministrów rządu 
Queuille'a dopuścił się poważ- 
nych małwersacji na szkodę 
skarbu Francji. Wydane dziesiąt- 


manitę' domaga się surowego u- 
karania winnych. 


9.3.49. Intelektualiści całego świała 
zwołują Kongres Pokoju, 


13.3.49. Na Uniwersytecie Łódzkim 
odbyło się uroczyste wręczenie 
doktoratów honoris causa profe- 
sorowi Joliot Curie, Julianowi, 
Tuwimowi, 


14.3.49. Szereq polskich zwiazków za- 
wodowych zgłosił swój udział do 
prac Światowego Komitetu Orga- 
nizacji Kongresu Pokoju, 


Pół miliona górników w USA 


rzuciło pracę, 


18.3.49. Nota protestacyjna Polski do | 2.4.49. Czyn 1- Majowy polskiej kła- 


ki milionów na umeblowanie pry rzadu kliki Tito, protestująca sy robotniczej. 

ameh SEENA adi przeciw zamknięciu ` Polskiege 

à aren SP ainentów wybił Biura. Informacji = Róląradzie g9 Z terenu całego kraju napływa- 
ych esobistości oraz po prostu SE LA, ją zobowiązania produkcyjne i 
skradziono miliardowe sumy. „Hu 19.3.49. Oświadczenie Rządu RP w oszczędnościowe pod hasłem Czy 


sprawie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 


nu 1-Majowego. 
3.4.49. W Warszawie rozpoczęły się 


6.1.60. W nowym gmachu Minister- 4.2.49. Reorganizacja Ministerstwa | 20.3.49. W Warszawie rozpoczęła się obrady IH Krajowego Zjazdu 
stwa Przemysłu i Handlu podpi- Przemysłu i Handlu. Premier Krajowa Narada Oszczędnościo- Zwiazku Samopomocy Chłopskiej. 
sywane są nowe umowy zbioro- Cyrankiewicz przedłożył w Sej- wa Prezydent RP  Bolestaw Bierut 
we z robotnikami wszystkich gä- mie projekt reorganizacji Mini- | 21,3.49. Załoga huty „Kościuszko wygłosił do uczestników Zjazdu 
łęzi przemysłu, sterstwa Przemysłu i Handlu. rzuciła hasło przedterminowego przemówienie, podkresłając do- 


utworzenie 

nówych ministerstw — 
Przemysłu Lekkiego, Przemysłu 
Cieżkiego, Min. Energetyki, Prze- 
mysłu Rolnego i 
oraż dwóch ministerstw handłu 
— zagranicznego i wewnętrznego. 

8.2.49. Szpieq i zdrajca w kardynal- 
skiej purpurze—Mindszenty, któ- 
ry przyznał się do popełnienia 
zbrodni — skazany został przez 
węgierski trybunał ludowy na 
karę dożywolniego więzienia. 

0.2.49, Delegacja radziecka składa na 
Radzie Bezpieczeństwa projekt 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
o jedną trzecią. Redukcja miała- 
by być przeprowadzona jednocze- 
śnie w ZSRR, USA, Francji W. 
Brytanii i w Chinach, 

12/2149, Wowym premierem! demokra- 


tycznego rządu Grecji został 
Joannis Joannides, 


14.2.49; Masowe manifestacje robotni- 
ków łódzkich przeciw awanturni- 
czej polityce wojennej importałi- 
stów, 

17.249, Kampania ma rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy- 
stwą Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej i Amerykańska Partia 
Robotnicza wszczęły wielką kam- 
panie na rzecz pokoju i porozu- 
mienia z ZSRR. 

19.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd 
listonoszów wiejskich w Łodzi. 


Projekt 


sześciu 


40. Załoga obłężonego Tien-Tsinu przewiduje 
została wezwana przez chińskie 
wojska ludowe do kapitulacji. W 
mieście wybuchł bunt żołnierzy 
przeciw dowódcom  Czanq-Kai- gas 
SSA, > Spożywczego 
Konferencja fabryczna w PZPB 
Nr 3 wybiera nowy partyjny Ko- 


mitet Fabryczny. 

7.1.49, Rządy państwa Izrael i Egiptu 
zawiadomiły sekretariat ONZ, że 
wyrażają zgóde na zawieszenie 
broni. 

Załogi iabryk włókienniczych z 
radością witają nową umowę 
zbiorową w przemyśle włókien- 
niczym. 


8.1.49. Prezydent Truman oświadczył 
w Waszyngtonie, że dotychczaso- 
wy sskretarz stanu Geotge Mår- 
shall przestanie pełnić swe obo- 
wiązki w dniu 21 stycznia. Nasięp 
cą jego zostaje Dean Acheson, 
Tow, prof. Jołiot-Curie — buduje 
w Chatillon pod Paryżem — stos 
atomowy, 


10,1,49, Tien-Tsin zdobyty! Chińskie 
wojska ludowe opanowały całko- 
wicie miasto. Oddziały Czang- 
Kai-Szeka poddały się. 


11.1.49. Budujemy fundamenty socja- 
lizmu. Expose premiera Cyran- 
kiewicza w Sejmie. 
Na sesji sejmowej premier tow, 
Cyrankiewicz wygłosił expose, w 
którym podkreślił, że ubiegły 
rok 1948 był rokiem szczególnego 
wźżmożenia potencjału gospodar- 


Uchwała Rady Ministrów o wpro- 


czego Polski, znacznego podnie- wadzesii.  piawowógo * systemu 

sienia wytwórczości oraz wzrostu A : 

dobrobytu mas pracujących. oszczędzania. 

Związek Radziecki przystępuje 21.2.49, Prezydent RP inauguruje Rok 
Chopinowski, 


do olbrzymiego płanu walki z po- 
suchą. Do 11 stycznia zalesiono 
już 200.000 ha pasów leśnych. 


Dełegacja chłopów połskich zwie 
dza kołchozy Ukrainy. 


Doniosia uchwała Sejmu Ustawo- 
dawczego RP e połączenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą — w 
jedna całość administracyjną 1 
gospodarczą. 


23.2,49, Cała Polska czci uroczyście 
31 rocznicę powstania Armii Ra- 
dzieckiej. 


Francja 
czyć przeciw Związkowi Radziec- 


nigdy nie będzie wał- 


12.1.49. Linia kolejowa Tomaszów — kiemu — oświadczył  sekretaiz nia planów produkcyjnych i ny pod kierownictwem Mikołaja 
Radom, której budowę Tozpoczę- generalny Francuskiej Partii Ko- wzmożeme akcji oszczędnościo- Ochłopkowa przybył do Łodzi. 
to w roku 1945, została oddane munistycznej — Maurice Thorez, wej. z „aż, K, 
do użytku, w i Irlandia proklamowana niezałeż- 
24,3,49. Ludność województwa łódz- ną republika. 


13.44.49. W sali kolumnowej Rady Mi- 
nistrów odbyło się uroczyste wre- 
czenie nagród państwowych Lu- 
cjanowi Rudnickiemu, Xaweremu 
Dunikowskiemu, Leonowi Śchille- 
rowi i Bolesławowi Woytowiczo- 
wi. 


151.49. W Moskwie podpisany został 
polsko-radziecki układ gospodar- 
czy na rok 1949. Wzajemna wy- 
miana gospodarcza podwyższona 
została o 35 procent. 


19.1.49, W czwartą rocznicę wyzwo- 
lenia Łodzi odbyły się uroczyste 
obchody na cmentarzu w Rado- 
goszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego. 


21,149. Dyktator chiński Czang-Kai- 
Sżek podał się do dymisji. 


4.3.49, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało min. Andrzeja 
Wyszyńskiego — ministrem spraw 
zagranicznych Związku Radziec- 
kiego: 

6.349. Międzynarodowe Święto Ko- 
biet było obchodzone uraczyścia 
przez łódzki świat pracy. Na urp- 
czystych akademiach w fabry- 
kach dekorowano zasłużóne dzia: | 
łaczki Krzyżami Zasługi. 


8.3.49, Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt ustawy o likwidacji amalia- 
betyzmu w Polsce, 


24.1.49, Rada Wzajemnej Pomocy Go- 
spodarczej powołana została na 
konierencji delegatów ZSRR, Pol- 
ski, Bułgarii, Węgier, Czechosło- 
wacji i Rumunii. 

Delegacja Rządu Polskiego przy- 
była do Bukaresztu celem podpi- 
sania polsko-rumuńskiego układu 


Prezydentem miasta Pabianic zo- 
stała tow. Łucja Sulejowa. 


niosłość sojuszu robotniczo chłop 
skiego. 


wykonania planu produkcji i po- 
czynienia dodatkowych oszczęd- 
ności. 

Załoga PZPB Nr | w Łodzi w od- 
powiedzi na apel hutników posta- 
nowiła równieź wykonać plany 
produkcyjne przed terminem oraz 
przynieść państwu 460 milionów 
złotych oszczędności. 

Senat Akademicki Uniwersytetu 
Łódzkiego zgłosił akces do Świa- 
towego Kongresu Obrońcow Po- 
koju w Paryżu, 


Hata „Kara” w Piotrkowie pierw- 
sza w Polsce wykonała Plan 
Trzyletni. 


6.4.49. Na Kongres Pokoju do Paryża 
napłynęły z całego Świata zgło: 
szenia od niezliczonych związ- 
ków i instytucji, . liczących 550 
milionów członków. 

7.4.49. Załogi tabryk łódzkich podję* 
ły łącznie zobowiązania wypro- 
dukowania wielu milionów me- 
trów tkanin i przysporzenia no- 
wych miliardów złotych oSzczę- 
dności na cześć Czynu 1-Majo- 
wego. 

8.4.49. Delegacja kołchoźników tā- 
dzieckich odwiedziła wieś spół- 


Masy pracujące popierają stano- 
wisko Rządu RP w sprawie sto- 
sunków między Kościołem i Pań. 
stwem. Załogi: PZPW Nr 3, PZPB 
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8, 
PZPB Nr 9, PZPR Nr 21, Gazowni 
Miejskiejj Wi-Fa-Mv, Fabryki j : 
Obudia PETR obito, Zarządu dzielczą Wilkowice oraz Nową 
m Eotn * dzićsidtków innych | Tkalnie PZPB Nr f 
zakładów” pracy móhifestuja swe | 9.4.49, PZPW Nr. 1, Nr. 3 £ Nr 4 ogło- 
poparcie dla słusznego stanowi- siły pierwszomajowe współza- 
ska Rządu w tej sprawie. wodnictwo pracy. ¿ 
Ze Zgierza, Ozorkowa, Pabianic, | 10.449. Ogłoszona została lista 71 de- 
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo- legatów polskich na Kongres Po- 
wa Maz, i dziesiątków innych koju w Paryżu. 
miast województwa łódzkiego na- | jy444, Marszałek Rokossowski ho- 
pływają masowo rezolucje, po- norowym obywatelem Gdańska i 
pierające stanowisko Rządu RP Gdyni. 
w sprawie uregulowania stosun- ? f f 
ków między Państwem a Kościo- 12.449. PZPB Nr 4 w Łodzi powzięły 
lem, dodatkowe zobowiązania ma Częśc 
RRS 1 Maja. 
22.3.49. PZPR w Pabianicach, PZPW $ 
Nr i, PZPDz. Nr 5 postanowiły | 13:449. W PZPW Nr. 1 powstaje pod 
w ślad za hutnikami i włóknia- kierownictwem tow. Terpilako- 
rzami z PZPB Nr 1 wzmóc inten- wej pierwsza w Polsce brygada 
sywność pracy celem przedtermí- najwyższej jakości. 
nowego wykonania Planu Trzy- | 14.4.49. Robotnicy Pabiamic w odpo- 
letniego oraz dać państwu nowe wiedzi na pakt atlantycki — Dô- 
stanowili wykonać plan přoduk- 


miliardy złotych oszczędności. 
23.3.49. Z terenu całego kraju napły- cyjny na rok 1949 do dnia 30 H- 
stopada. 


wają rezolucje, podejmowane na 
licznych wiecach w sprawie ure- 15.4,49. W odpowiedzi na agresywny 
quiowania stosunków między Ko. pakt atlantycki robotnicy łódzcy 
śctołem a Państwem. postanawiają zacieśnić przyjażń 
ze Związkiem Radzieckiem, wzmóc 
tempo produkcji, powiększyć W- 
czebność kół Towarzystwa Przy- 
jaźni Połsko-Radzieckteś. 


18.4,48 Moskiewski Teatr Dramatycz- 


Uczestnicy Krajowej Narady 
Oszczędnościowej wystosowali a- 
pel do wszystkich ludzi pracy w 
Polsce o przyśpieszenie wykona- 


kiego na ficznych wiecach prote- 


stuje przeciw  antynarodowej Odjazd delegacji polskiej ma Kon 
działamości reakcyjnej części gres Pokoju do Paryża. 
kleru. 


20,4.49. W Paryżu rozpoczął swe obra 
dy Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, przy udziale delegatów 
z 65 państw świata. 

| Przemówienie inauguracyjne wy* 


25.3.49, Ze wszystkich fabryk włókien 
niczych nadchodzą relacje o 20- 
bowiązaniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych.  Włókniarze 


24,4.49. Na Kongresie Pokoju w Pary 


żu wygłosił przemówienie Ilia 
Erenburg, 


25.4.49. Chińska Armia Ludowa stanę- 


ła u bram Szanghaju. 


30.4.49. W ciągu ostatnich trzech dni 


Chińska Armia Ludowa wyżwo- 
liła 20 miast chińskich. 

Załogi fabryk łódzkich meldują 
o wykonaniu zobowiązań na część 
Czynu Majowego. Pierwsze mel- 
dunki napłynęły od PZPB Nr 15, 


Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego Nr 4, Elektrowni 
Łódzkiej. 


* 

Zjednoczenie Budowy Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych wykona 
ło Plan Trzyletni. 


1.5.49. 350 tysięcy mieszkańców War- 


szawy, 300 tysięcy mieszkańców 
Łodzi wzięłą udział w potężnych 
maniiestacjach pierwszomajo* 
wych. Ogółem w całym kraju 
wzięło udział w pochedach pierw 
szamajowych dziewięć i pół mi- 
liona ludzi. Jeszcze nigdy w hi- 
storii dzień 1 Maja nie był tak 
uroczyście i masowo obchodzony 
jak w niab, 5%) arts e 

5: 204 CEF 


4.5.49, Chińskie "Wojska Ludowe- zaję : 
* P> Niah 


ły Hang-czou. 


+ 


5.5.49. Rządy ZSRR, USA, Wielkiej 


Brytanii i Francji ogłosiły wspól- 
ny komunikat o zniesieniu ogra- 
niczeń transportowych na terenie 
między Berlinem a strefą zachod- 
nich Niemiec. 


8.5.49. Pisma ogłaszają bogate wyniki 


Tygodnia Oświaty Prasy i Książ 
ki w Polsce. 

Prezydent RP Bolesław Bierut od 
wiedził Łódź, w zwiazku z zakoń- 
czeniem pierwszego kursu Cen- 
tralnej Szkoły PZPR. | 


9.5.49. Fabrvki łódzkie podejmują no- 


we, masowe zobowiązania pro- 
dukcyjne na część Il Kongresu 
Związków Zawodowych. 

PZPB Nr 3, PZPB w Rudzie Pa- 
bianickiej, PZEDz. im. Marii Ko- 
nopnickiej podejmują zobowiąza- 
nia na cześć II Kongresu Związ- 
ków Zawodowych. 


10.5,49. Han-kou oblężone przez chiń- 


skie wojska ludowe, 


t2:5.49, Uchwały H Płenum KC PZPR 


przedmiotem obrad Komitełów 
Łódzkiego í Wojewódzkiego 
PZPR, 

Manifestacje w Berlinie, na cześć 
ZSRR — w podzięce za zniestenie 
ograniczeń tramsportowych. 


+%5:49. Episkopat węgierski potępia 


szpiegowską działalność kardy- 


nała Mindszenty. 


145.49. Rząd polski domaga się zwró- 11,6.49. W 


tu dzieci polskich, wywiezionych 
z kraju przez hitlerowców, a zā- 


trzymanych bezprawnie zagra- 
nicą przez imperialistów anglo- 
saskich. > 


21.549, We Włoszech zastrajkowało 


ponad milion robotników  rol- 
nych. 
22.5.49. Minister sił zbrojnych USA 


James Forrestal w przystepie Sza 
łu wyskoczył z 17 piętra budyn- 
ku szpitalnego, ponosząc śmierć 
na miejscu. (oficjalna wersja rza 
du USA). 


23.5.49 Ministrowie Acheson, Wyszyń 
ski, Bevin i Schuman: rozpoczej* 
obrady w Paryżu 


24.5.49 Delegaci polscy na Kongres 
Pokoju w Paryżu wrócili do War 
szawy, gdzie przemawiali na ol- 
brzymim wiecu sprawozdawczym 


25.5.49, Największe miasto Azji — 
Szanghaj — zdobyte przez Chiń 
ska Armię Ludowa. 


27.5.49, Gerhardt Eisler zwolniony 7 
wiezienia angielskiego pod naci- 
skiem jednomyślnej opinii postę- 
powej świata, Fiasko gangster- 
skich metod  brytyjsko-amery- 


kańskich, 
28.5.49. W pierwszym etapie między 
zakładowego współzawodnictwa 


pracy zwyciężyły PZPB w Pabia 
nicach, osiągając pierwsze miej- 
sce, PZPB Nr. 4 osiągnęły drugie 
miejsce. 

30.5.49. Rada Ministrów uchyliła mili- 
tarvzacje kolei oraz uchwaliło 
wytyczne dla reałńzacji Plant 
Sześcicletniego 


31.5.49, Robotnica łódzka tow. Maria 
Mikołajczykowa mianówana sta- 
rostą qrodzkim północne-łódzkim 


1.6.49. W stolicy rozpoczęły się obra- 
dy TI Kongresu Związków Żawo- 
dowych. 


Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił Prezydent RP Bolesław 
Bierut. 


2.6.49. Tow. Aleksander Zawadzki na 
li Kongresie Zw. Zaw. wygłosił 
referat na temat „Roła Związków 
Zawodowych w systemie demo- 
kracji htdowej'. 

6.6,49. Uroczyste zakończenie I Kon- 
gresu Związków Zawodowych, 
Uroczystości Święta Ludowego 
zgromadziły miliony chłopów pol 
skich, manifestujących na rzecz 
pokoju i pogłębienia sojuszu ró- 
botnicze - chłopskiego. 

7.6.49. Działacze związkowi ZSRR, 
Francji i Libanu w gościnie ti ro- 
botników PZPB Nr. 2 w Łodzi. 

8.6.49. Na 65 posiedzeniu Sejmu Usta- 
wodawczego RP przyjęta została 
ustawa o Związkach Zawodo- 
wych w Polsce. 

W Lodzi powstał Komitet Obrofń- 
ców Pokoju. 

Nowe legitymacje partyjne, jako 
ojerwsi w Łodzi, otrzymał towa- 
rzysze z Nowej Tkalni PZPB Nr 1. 

Łodzi rozpoczęła obrady 
pierwsza Miejska Konferencja 
PZPR, na która przybył premier 
tow, J. Cyrankiewicz. 

13.6.49. Minister Wyszyński demas- 
kuje w Paryżu obłudne stanowis 


przodują w tej akcji wszystkim 
immym przemysłom w Polsce. 


27:8.49. Potężna manifestacja młodzie- 


ży łódzkiej w obronie pokoju. 


28:3,49. W Nowym Jorku rozpoczął 


sie Kongres Obrońców Pokoju z 
udziałem Henry Wallacea bisku- 
pa Moùltona, delegacji pisarzy 
radzieckich i pisarzy Z innych 
krajów świata, 


29.3.49, Na 59 posiedzeniu Sejmu Usta 


wodawczego RP przedłożony Zo- 
stał rządowy projekt reiormy są- 
downictwa polskiego. 


Na Kremlu rozpoczął obrady XII | 


zjazd Komsomołu ZSRR. 


31.3,49, Sejm uchwalił kredyty w wy- 


sokości 309 miliardów zł na dal- 
sze zwiększenie w roku bieżącym 
produkcji w przemyśle, rożbudo- 
we kómiinikacji i portów oraz na 
kulture i sztukę dla mas pracu- 
jących « 


qłosił profesor Joliot Curie. 15:5.49, Uczony niemiecki — Gerhard 


Delegaci nie wpuszczeni przez 
władze francuskie na Kongres 
wyjechali do Pragi czeskiej, gdzie 
kontynuują również obrady. 

fl Pienum Komitetu Centralnego 
PZPR obraduje w Warszawie, 
Przewodniczacy KC PZPR Tow. 
"Bolesław Bierut wygłasza referat 
pt. „O zadaniach Partii w wałce 
o pokój”. 


Eisler — porwany z polskiego 
statku „Bałory” przez agentów 


Scotłand Yardu. 


16.5.49. Protest Rządu Polskiego prze- 


ciw gangsterskiej napaści na stä- 
tek „Balcry”. i 


18.5.49, Rząd Attlee — Bevina zwolnił 


z więzienia katów narodu pól- 
skieqó generałów  hitlerow* 
skich von Rundstaedta i Straussa. 


146.49. 


19.5.49. Rząd Polski wniósł sprawę 


21.4.49. Władze ludowe Chin wyda- 
Fislera i znieważenia 


| 


ły rozkaz rozpoczęcia nowej porwania 

wielkiej ofensywy. Armia Chin flagi polskiej przez anglo-smery- 

Ludowych przekroczyła rzekę kańskich gangsterów na forum 

Janqg-Tse-Kiang. ONZ. 

_..|20,5.49. Włókniarze polscy na cześć 

BA sz i ogłasza. hasła KC Il Kongresu ŽW. Zawodowych 

PZPR na dzień 1 Maja. zobowiązują się do przedtermino- 

Wojska ludowe wkroczyły da wego wykonania planów pro 

stolicy Chin — Nankinu. dukcyjnych. 


20,6.49. 


ko trzech mocarstw zachodnich 
starających się mie dopuścić do 
uregulowania sprawy Niemiec w 
myśl postanowień jałtańskich i 
poczdamskich. 

Milion urzędników francus- 
kich przystąpiło do 24 godzinne: 
go strajka protestacy jnego. 


16.6.49. Robotnicy Moskwy meldują 


Generalissimusowi Stalinowi © 
wykonaniu planu 5-letniegó w 
ciagu trzech i pół łat. 


18.6.49. W Warszawie rozpoczał się 


proces faszysty Doboszyńskiegr 
—aqenta niemieckiego 1 amery 
kańskiego wywiadu, 

wielka delegacja chłopów 
polskich przyjmowana niezwyki 
serdecznie przez kołchożników 
ukraińskich. 


22.6.49. Murarz łódzki Hadrysiak ułe 
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żył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dnia pracy. 


23.6.49. Wojska Kuomintangu w pro- 


wincji Kwantunqg przeszły na 
stronę Armii Ludowej. 
25.6.49; Rada Państwa przyznała 


osiem miliardów złotych na po- 
prawe warunków bytowych kla- 
sy robotniczej, 


28.6.49. Na procesie Doboszyńskiego 
ujawnione zostały wstrząsające 
szczegóły współpracy  sanacyj- 
nej „dwójki“ z hiflerowską Abe 
wehrą i Gestapo, 

29,648. W Magdlolanie rozpoczął obra- 
dy Kon Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, 


"1.7.49. Wicepremier tow. Hilary Minc 
referuje na 66 posiedzeniu Sejmu 


ustawę © orderach i odznacze- 
niach dla, budowniczych Polski 
Ludowej. 


2.7.49. Swrawca zamachu na Togliat- 

Hego stanął przed sądem w Rzy- 
mie. 
w  Sanałorium pod Moskwą 
zmarł jeden Z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowej kla 
sy robotkiczej i największy syn 
narodn bułgarskiego tow. Georgi 
Dymitrow, 


9.7.49. Na pierwszej konferencji war 
szawskiej organizacji PZPR tow. 
Prezydent Bolesław Bierut wygło- 
sił przemówienie, w którym na 
kreślił program odbudowy i roz- 
budowy Warszawy w Planie 6 
letnim, 


4.7.49. Rada Państwa przyznała m. 
Łodzi t miliard złotych na popra 


we warunków bytowych klasy 
robotniczej. 
5749. Łódź robotnicza na licznych 


wiecach i masówkach składa hołd 
świetlanej pamięci tow. Dymitro- 
wa. 
6.7.49. Śmiertelne szczątki Georgi Dy- 
mitrowa przewieziono do Sofii, 
7.7.49, Odsłonięcie kolumny Zygmun- 
ta w Warszawie, 


8.7.40 W Warszawie odbyła się uro- 
czysta akademia żałobna, poświę 
cona pamięci Georgi Dymitrowa, 

10.7,49. Ciało Georgi Dymitrowa zło- 
żone zostało w specjalnym máu- 
zoleum zbudowanym przez naród 
bułgarski, 

117.40. Pierwsza wojewódzka łódzka 
konierencja PZPR zakończyła 
swe obrady, 

Zdrajca narodu polskiego Adam 


Doboszyński skazany na karę 
śmierci. 
12,749. Robotnicy portóowi Londynu 


przystąpili do strajku, 


16.7.49. GKPG komunikuje o wyko- 
naniu w pierwszym półroczu 1949 
roku pódstawowych zadań Planu 


Towarzysz Marian Minor — je 
dnomyślnie wybrany  prezyden- 
tem miasią Łodzi, 

17.748. Papież wygłosił przemówie- 

nie radiowe do Niemców, w któ» 
rym „błogosławi ich z całego ser 
ca. 
W dniu świeta lotnictwa ZSRR w 
Moskwie odbyła się wspaniała 
rEwia floty powietrznej ZSRR z 
udziąłem całych dywizji nowo- 
czesgego lothictwa adrzutowego. 
Polską klasa robotnicza bez 
przerwy podejmuje nowe zobo- 
wiązaniwnpa cześć 5 rocznicy Ma- 
niiestu Lipcowego PKWN. 

19.7.49 Trójka murarska Kukuły, Wal 
czewskicgo i Kramka na część 
Manifestu Lipcowego ułożyła 
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Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i Marszałka Rokossowskiego. 
Przemówienia — Prezydenta Bie- 
ruła i Marszałką Rokossowskiego 
witane są entuzjastycznie 
przez zebrane tłumy. 

Order Budowniczych Poiski Ludo 
wej — nadany przez Prezydenta 
RP Apryasówi, Dunikowskiemu, 
Fr. Fiedlerowi, W, Gościmińskiej, 
Krajewskiemu i Mazurowi oraz 
pośmiertnie gen. Świerczewskie- 
mu i W. Pstrowskiemu. 


— 


Odznaczenie szeregu osób orde- 
rem „Sztandar Pracy”. 

Uchwała KC PZPR o wydaniu 
dzieł Stalina i Lenina w jężyku 
połskim, 

237.49 Ogólnokrajowy Kongres Odbu 
dowy Warszawy. 

24.7.49, Uroczyste otwarcie centralnej 
stacji Polskiego Radia w Raszy- 
nie pod Warszawą. 

26.7.49, Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie antypolskiej polityki Wa 
tykanu, 

28.7.49. Masowe zabrania robotników 
i chłopów w całym kraju wyra- 
żają pełną solidarność z oświad- 
czenióm Rządu z d, 267. 

30.7.49, Uchwała Komitetu Ekonomicz 
ńego Rady Ministrów o stabili- 
zacji cen zboża. Nie ma w Polsce 
„klęski urodzaju", 


5.8.49. ludn 
paryskiego przeciw generałom 
amerykańskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49, Dekret Rady Ministrów o 
ochronie wolności sumienia i wy- 
znań, 


10.8.49, Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego 0 zakończeniu 
żniw, które przyniosły plony 
większe, niż w ubiegłym roku. 


12.8.49. Rząd ZSRR demaskuje nową 
prowokacje kliki titowskiej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią, 

13.8.49. Obrady Międzynarodowej Fe- 

deracji Związków Nauczycieli w 
Warszawie. 
Ks, Gurgacz i jego trzej wspólni- 
cy za współudział w bandzie, mor 
dowanie działaczy demokratycz- 
nych oraz rabunek skazani na 
karę śmierci. 


14.8.49' Festiwal młodzieżowy Tozpo- 
czął się w Budapeszcie, 


15.8.49, W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4 
odbyły sie manifestacyjne zebra- 
nia załóg fabrycznych w obronie 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo- 
lucje, polępiające niecne knowa- 
nia podżegaczy wojennych, 

19.8,49. Gazownia Miejska w Łodzi 
uruchomiła nowy piec, pozwala- 
jacy podnieść iłość dostarczone- 
go do mieszkań robotniczych ga- 
zu o 20 procent. 


20.8.49. Otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Moskwie, 

22,8,49, Wyścig kolarski listonoszów 
wiejskich, ` 

25.8.49. W Moskwie rozpoczęła obra- 
dy Wszechzwiążkowa Konferen= 
cja Zwolenników Pokoju, 

26.8.49, Księża patrioci z całego kra- 
ju — protestują przeciw antypol- 
skiej uchwale Watykanu, Prasa 
zamieszcza oświadczenia księży 
Adama Lorenca, Jacka Łukasie- 
wicza, ks, Wł. Kasprowicza i in- 
nych. 

27.8.49. Fabryki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampanię o extra-primę. 
Na zebraniach załóg „bawełnia- 
nej jedynki i „bawełnianej 
dwójki” przyjęto z radością no: 
wy system premiowania najlep- 
szych tkaczy. 

28.8.49. 72 narody świata przesyłają 
braterskie pozdrowienia dla Kon- 


Olbrzymia manifestacja 


WIAT 


R 


uchwały o podjęciu nowych wy- 
siłków dla zapewnienia państwu 
jak najlepszej produkcji. 

30.8.49. Napad faszystów amerykań- 

skich na Paula Robesona. 
Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 
do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczną granicą, granicą 
pokoju, 

31.8.49, Nota Rządu Radzieckiego do 
rządu kliki Tito, demaskująca 
zdradzieckie machinacje trocki: 
stowskich zbrodniarzy w sprawie 
paktu pokojowego z Austrią. 


1.9.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta — w 10 roczni 
cę najazdu hitlerowskiegó na Pol 
skę. 


W Warszawie rozpoczął się kon- 
gres zjednóczeniowy polskich 
orqanizacji kombatanckich. 
3.9.49. Tkaczka z PZPB Nr 4 tów 
Zofia Galis wyprodukowała 
pierwszą sztukę extra-primy, sztu- 


kę towaru bez najmniejszego 
błędu, 
4.9.49. Imponujaca rewia polskiego 


lotnictwa w ramach Święta Lot- 
niczego, À 

łódzkie- 
w Filharmonii 


Manifestacja pokojowa 
go świata pracy 
Łódzkiej, 

7.9.49. Wielka bitwa o jakość produk 
cji w pełni. Tow. Julian Kubiak 
omawia zasady noweqo systemu 
premiowania włókniarzy. 
Kongres Pokoju w Meksyku. 

10.9.49, Księża — uczestnicy zjazdu 

bojowników o wolność i demokra 
cję z wizytą u Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 
Dzienniki drukuja setki listów 
protestujących przeciw ośzczer- 
czemu listowi papieża, o rzeko- 
mych prześladowaniach Kościoła 
w Polsce, 

11.9.49, Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na ogólnopol- 
skich dożynkach na Psiem Polu 
pod Wrocławiem. 

13.9.49. Kara śmierci dla qgestapow- 
ców w sutannie — ks, ks. Gra- 
dolewskiego i Hoszyckiego. 


16.9.49. W Budapeszcie rozpoczął się 
proces zdrajcy narodu węgierskie 
go Laszio Rajka i S-ki. 

17.9.49. Wiełka narada w redakcji 
„Głosu“ w sprawie podniesienia 
jakości produkcji. W naradzie 
wzięły udział zespoły konkurso- 
we, przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełniane- 
go oraz Zw, Włókniarzy, 

18,9,49. Dewaluacja funta sterlinga — 
na polecenie amerykańskich ban- 
kierów, 

20.9.49. Przemówienie tow. Bermana 
na naradzie kierowników propa- 
gandy KW PZPR na temat „Mu- 
simy wzmóc czujność w wałce z 
wrogą agenturą imperializmu. 

21.9.49.  Mao-Tse-Tung  proklamuje 
Chińską Republikę Ludową. 

24.949. Laszlo Rajk, Tibor Szoenyi i 
Andras Szalay skazani na karę 
śmierci za zdradę ludu węgier- 
skiego, 

25.9.49. Radziecka Agencja Telegrafi- 
czna TASS ogłasza komunikat e 
posiadaniu tajemnicy broni ato- 
mowej przez Związek Radziecki, 


Uroczyste otwarcie szkoły im, Mm.] 


Fornalskiej na Karolewie z udzia 


łem premiera Tow. Cyrankiewi- 
cza, 


Otwarcie nowej linii trawajowej, 
łączącej Plac Wolności z Nowym 
Ziotnem:. 


27.9.49. W całym kiju odbywają się LALAN, L 


wiece młódzie+ we pod hasłem 


DA Z 


210.49, Międzynarodowy Dzień Po- 
koju. Olbrzymi wiec ludności pra 
cującej Łodzi na Placu Zwycię- 
stwa. 

4.10.49, Polska uznała rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. 


5.10.49. Dymisja rządu Queuille'a. 


7.10.49, Początek Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


Proklamacja Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i powołanie 
ogólnoniemieckiego rządu demo- 
kratycznego w Berlinie, 


8.10,49. Zakończenie rocznego plann 
budowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódzkich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
nowych torów tramwajowych. 


Pięć zespołów tkackich — Bań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar- 
czykowskiego, Michałaka i Bal- 
cerzaka otrzymało nagrody za 
najlepszą jakość produkcji. 


9.10.49, Wielka akademia w Filharmo 


nil na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej. 
11.10.49, Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu- 


wają się na czoło w konkurencji 
o najlepsza produkcję. 


Prezydent Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck stwierdza, że granica na 
Odrze i Nysie jest wieczną gra- 
nicą pokoju. 

13.10.49. Wystąpienie ministra Wy- 
szyńskiedgo na forum ONŻ w obro 
nie Bułgarii, Rumunii i Węgier. 


14.10,49. Pismo Generalissimusa Sta- 
lina do prezydenta i premiera 
Niemieckiej Republiki 'Demokra- 
tycznej, 

15.10.49, Kanton oswobodzoeny przez 
chińskie wojska ludowe. 


17.10.49. Komunikat o wykonaniu plá 


nu produkcji przemysłowej za 
trzy kwartały 1949 roku w 117 
procentach, 

18,,10.49. Rada Ministrów przyznała 


osiem i pół miliarda zł. na robot 
nicze budownictwo mieszkanio- 


we. 
Zgon Marszałka ZSRR Fiodora 
Tołbuchina. 


19.10.49. Premier Grotewohł deklaru- 
je wieczystą przyjaźń demokraty 
cznych Niemiec do narodu pol- 
skiego, 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena- 
ruszalności zasad Karty ONZ. 


22.10.49, Pierwsza Konferencja Łódz- |. 


ka Związku Młodzieży Polskiej. 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta- 


tina, 
26.10.49. Olbrzymie manifestacje we 
Francji Lud francuski domaga 


się powołania rządu jedności na- 
rodowej, 

28.10.49. Otwarcie sesji jesiennej Sej- 
mu Ustawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. Włady Bytomskiej ńa 


cmentarzu na Dołach w Łodzi. 


ist załogi PZPB Nr 3 w Łodzi 


do załogi Bolszoj Iwanowskoj 


2.11.49, List załogi huty „Kościuszko” 
do załogi radzieckiej huty „Azow 
štalu”. 


311.49. Hasła KC WKP(b) z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji. 

4.1149. Załoga PZPW im, Waryńskie 
go pisze list do robotników 
Triechgorhoj Manufaktury im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Mo- 
skwie, 

541,49. W Warszawie powstał Ogól- 


nopolski Komitet Obchodu 70- 
lecia urodzin  Generalissimusa 
Stalina, 


Chłopi z pierwszej wsi spółdziel- 
czej Wilkowice piszą list do człon 
ków kołchozu „Zdobycz Paździer 
nika.” 

Milic Petrovic wysłannik bandy 
Tito odpowiada przed Sadem w 
Katowicach za szpiegostwo i dy- 


wersję. 
Gruziński zespół ludowych pieś- 
ni i łatców — przybywa do Ło- 


dzi na gościnge występy. 

Tokarz warszawski tow. Jan Wa- 
laszczyk inicjuje akcję współza- 
wodnictwa w oszczędzaniu dla 
państwa, Tow, Wałaszczyśk pro- 
jektuje utworzenie książeczek o- 
szczędnościowych, w których za- 
pisywane by były sumy zaoszczę 
dzone przez robotników przy 
produkcji. 


6.11.49. Marszałek Konstanty Rokos- 
sowski mianowany Marszałkiem 
Polski i ministrem Obrony Naro- 
dowej. 


17.11.49, Wspaniała defilada w Mó- 
skwie w dniu 32 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 


8.11.49 Sejm Ustawodawczy RP wita 
owacyjnie Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokossowskiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkursowych 
w zakładach przemysłu welnia- 
nego przystepuje do walki o: pal- 
mę pierwszeństwa, 


10,11.49. Inżynierowie radzieccy, rea- 
lizują gigantyczne plany użyż- 
nienia pustyni i odwrócenia, bie- 
gu trzech olbrzymich rzek sybe- 
ryjskich. 

Ostatni etap  współzawodnictwą 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wyłonił 462 przodowni- 
ków rolnych. 

Futnicy Zjednoczenia Hajduckie 
go wżywają do wykorzystania w 
pełni rezerw kapitałowych i przy 


śpieszenia obiegu środków obro- 
towych. 
11.11.49. Nowe propozycje ZSRR w 


sprawie rozbrojenia i zakazu bro- 
ni atomowej. 


12.11.49, Marcel Cachin wielki 
przywódca ludu francuskiego — 
przybył do Polski. 


t3.11.49. Trzeci krajowy zjazd Towa- 
4o-rzystwa: Przyjaźni Polsko<Radziec 
kiej. 


Jif Plenum KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow, 
Bolesława Bieruta pt, „Zadania 
Partii w walce o czujność rewo- 
lucyjną na tle sytuacji obecnej”, 


16.11.49. Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej wykonany w 
ciągu dwóch lat i dziesięciu mie- 
sięcy. 


17.11.49, Uczniowie Liceum Mecha- 
nicznego w Skierniewicach wzy- 
wają młodzież polską, do uczcze- 
nia czynem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 


19.11.49. Łódzcy kolejarze wykonali 
Plan Trzyletni. 
Pierwsza narada  racjonalizato- 
rów i naukowców w Łodzi. 
Uroczyste wręczenie nagród ko- 
lejarzom węzła łódzkiego z oka- 
zji przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego. 


20.11.49. Święto artylerii radzieckiej, 

21.11.49. Protest ambasady polskiej w 
Paryżu w sprawie bezprawnego 
zatrzymania samolotu poiskiego 
i aresztowanie jego załogi przez 
policję francuską. 

22,11,49. Z całego kraju napływają zo 
bowiązania robotników, powzięle 
dła uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina. 

23.11.49. Na zebraniach organizacji 
partyjnych łódzkich. zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje so- 
lidaryzujące się z uchwałami III 
Plenum KC PZPR. 

Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada na 
wezwanie młodzieży ze Skiernie- 
wie w sprawie godnego uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Jóżefa 
Stalina. 

Rząd francuski zwolnił polskich 
lotników na skutek zdecydowa- 


nej postawy Rządu RP. 

24.11.49. Brutalny atak policji Mo- 
cha na organizacje polskie we 
Francji. 

25.11.49, Strajk generalny we Fran- 
cji — potężną manifestacją je- 
dńości francuskiej klasy robot- 
niczej, 

24.11.49. II Plenarne posiedzenie 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


27.11.49. Kongres Zjednoczeniowy 
ŚL ! PSL w Warszawie. 
29.11.49, Ogłoszenie uchwał Biura 


Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych w sprawie obrony po- 
koju i walki przeciw podżega- 
czom wojennym; 


Nr 357 


1.12,49. 


V/ PZPB Nr 4 powstaje 
pierw sze w Puisce kółko stmdto- 


wania życiorysu 
Józr fa Stalina. 


Towarzyszą 


Wrjjska ludowe zajeły Cznng 
K ing: 


|2.12/49, Rada Ministrów  ueftwaliła 
„Kartę. Górnicza” oraz speciel- 
ne przywileje dla górników, za- 
trudnionych w przemyśle wę- 
glowym. 


Konsul RP w Lille Szezerbiń- 


ski porwany i skatowamy przez 
policję Mocha. 


j| 8:12,49, Załoga PZPB Nr 4. Ośrodek 


Konfekcyjny Nr 4 podejmują 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć 10 rocznicy urodzin To- 
warzysza Stalina. 

PZPB Nr 3 wykonały plan pro- 
dukcyjny i podjęły nowe zobo- 
wiązania na cześć Towarzysza 
Stalina. 


4.12.49. Utworzenie 
kiego Komitetu 
rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 
Załoga PZPB Mr 2 podejmuje 
specjalne zobowiazania na cześć 
70 rocznicy urodzin Józefa Sta- 
lina. 


Ogólnoradziec- 
Uczczenia 70 
TowarzySsza 


Przemówienie Prezydenta RP Bo- 
lesława Bieruta do górników, 


5.12,49, Trzynasta rocznica Konsty= 
tucji Stalinowskiej, 


6.12.49, Otwarcie Śląskiej Akademi 
Lekarskiej w Zabrzu, 2 udzis« 
łem Prezydeńta RP. 

Ir Plerum Centralnej Rady Zwią? 
ków Zawodowych, 

7.12.49. Ukazanie się krótkiego ży- 
ciorysu Józefa Stalina oraz 
dwóch pierwszych tomów dzieł 


Józefą Stalina i 14 tomu dzieł 
Lenina w jezyku, polskim. 


10.12.49, "Wojewódzka! *' Kenferencja 
zarów Zwwodowych w Eo- 
zi . 

List ZMP-owców z PZPB Nr 4 
w Łodzi do młodzieży radziec- 
kiej. 

Szkolnictwo polskie we Francji 
— ofiarą brutalnej napaści po- 
licji Mocha. 

11.12.49. Masówki i wiece w szko» 
łach i fabrykach łódzkich, na 
których  młędzież i robotnicy 
podejmują zobowiązania godne- 
go uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina. 

13.12.49. Doniosłe uchwały Ogólno- 
polskiego Komitetu Obchodu 70 
rocznicy urodzin  Generalissi= 
musa Józefa Stalina, PZPBNr1 
w Łodzi uzyskały nazwę Za=« 
kładów imienia Józefa Stalina, 
Fabryka Cegielskiego w Pozna- 
niu, huta „Łabedy” i kopalnia 
„Sosnowiec* otrzymały również 
nazwę „Zakładów imienia Józe- 
fa Stalina", 


14.12.49, Zdrajca narodu bułgarskie- 
gò — Trajczo Kostow — skaza- 
ny na karę śmierci, 

15 najlepszych zespołów w. prze 
myśle. bawełnianym otrzymało 
nagrody po 150 tysięcy złotych. 

15.12.49. Uroczyste wręczenie orde- 
rów „Sztandar Pracy” — przo= 
downikóm. racjonalizatorom d 
wynalazcom, 


16.12.49, Chińskie wojska ludowe do: 
tariy do granicy Vietnamu. 


17.12.49. Centralna Szkoła Partyjna 
w Łodzi święci 5-lecie swego 
istnienia. 

19. 12. 49. Delegacja polska przyby- 
ła do Moskwy, celem wręczenia 
darów urodzinowych Genera= 
lissimusewi Stalinowi. 


20.12.49. Adres do Ceneralissimusa 

Józefa Stalina, uchwalony na uro 
czystej akademii w Warszawie, 
Załegi wszystkich fabryk łódz= 
kich i zakładów pracy czczą 
wzmożonym wysiłkiem wielki 
dzień urodzin Wodza postępo- 
wej dudzkości. 
7000 czytelników „Głosu Robot- 
niczego” zebranych na wiecu w 
Wimie wysyła list do Genera= 
lissimusa Stalina. 

21.12.49. Dekret Rady Najwyższej 
ZSRR wprowadzający Stalinow- 
skie Nagródy Pokoju. 


26.12.49, Pozdrowienią Generalissimu 
sa Józefa Stalina dia narodu pol- 


Ró cegieł W ciągu ©miogo: qresu Pokoju w Moskwie. obrony pokoju. Manufaktury z postanowieniem | 39,;1,49, Powrót do Ojczyzny 27 oby- w 
wos duje 54 29,8.40 Wielka bitwa 6 jakość pro-| 28.9.49. Uchwała Riura Polityc?rego wspólnego świętowania 32 rocz- wateli polskich, wysiedlonych w sa 
22.7.49. Urotzyste otwarcie Trasy dukcji nabiera rozmachu. Zebra- KC PZPR w sprawie kultur szy] nicy Wielkiej Rewolucji Paździer brufalny sposób ż Francji przez | 27.12.49. Proces japońskich ludobój- 
nia w fabrykach  przynosza! czńej i sportu, niko?vej. policję Mocha. ców w Chabarowsku. 


W-Z w Warszawie w obecności 


Polska i kraje demokracji ludowej 


w marszu do $ocjhalizrmu 
Polska 


Zachodnia strona Trasy W—Z. 


— Rok 1949 był ostatnim rokiem 
3-letniego Planu Odbudowy gospo- 
darczej i poprzedźzał okres 6-letnie- 
go Planu Rozbudowy ji Rozwoju. 

Obydwa te fakty makładały zarów- 
no na kierowni ctwo naszej gospo- 
dārki jak i na w zystkich ludzi pra- 


cy — onawców „planu — Szcze- 
gólnie wielkie zadania. 
Przedterminowe 


wykonanie planu 


Plan 3-letni został wykonany na 


2 miesiące przed terminem., Dzięki 
zrealizowaniu zadań, postawionych 
przeż plan, produkcja przemysłowa 


osiągnęła poziom o 75 proc. wyż- 
szy. od przedwojennego, a produk- 
cja rólna w roku 1949 w przeńcze- 
niu na głowę mieszkańca była o 12 
proc. większa niż w roku 1938. 
Równolegle ze wzrostem produkcji 
towarowej rozwijał się i transport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to- 
warzyszyło dalsze wzmocnienie ro- 
li handlu uspołecznionego w naszej 


l 


gospodarce. Udział tego handlu w 
obrotach hurtowych wynosi już 98 
proc, a w obrotach detalicznych 


ponad 60 proc., przy czym — co na- 
leży podkreślić — pPozbudowa deta- 
licznej sieci handlu: uspołecznionego 
przypada wliaśnię na rok 1949. 
Inwestycje roka 1949 przyjęły 
nieznane dotychczas 
miary. O ile pierwszy rox Planu 
3-letniego (194%) był jeszcze ukre- 
sem odbudowy zniszczeń wojen- 
rych, 6 tyle r. 1949 był już rokiem 
w przeważającej części budowni- 


ctwa całkowicie nowego,- zarówno 
w dziedzinie budownictwa mie- 
szkaniowego, jak i budownictwa 


przemysłowego, 


Kierownicza roka 


Partii 


Osiągnięcia roku 1949 były moż- 
liwe tylko dzięki wielkiemu prze- 
łomiowi w życiu Polski, jakim było 
zjednoczenie polskiego ruchu ro- 
botniczego. Powstanie Polskiej Zje- 


dnoczonej. Partii Robotniczej wy- 
zwoliło nowe twórcze naszej 
klasy robotniczej i całego ludu pra- 


cującego. Ozromnie wzrosła Ww 
ność klasy robotniczej w walke o 
wykonywanie zadań planowych i o 


wnoszenie swych poprawek do pia- 


nu. Pogłębiły się procesy konsolida- 
cji całego narodu dokoła Parti 
Przykład klasy robotniczej porw 


spośród 


za sobą setki tysięcy ludzi 
nieproletariackich warstw 
cych. Zjednoczenie | 


czej uczczone zostało pr 3 
robotników wspaniałym „© zynem 
Kongresowym", Zdobycze Czynu 


utrwalone zostały i rozwinięte w co 
dziennej praktyce ubiegłego roku. 
Rozgromienie grupki prawicowej 
nacjonalistycznej wzmogło 
bardziej siły klasy robotnicz 
wiarę 'w siebie, jej wiarę, 


nasze 
pokolenie zisoi marzenia wielu po- 


a 


koleń rewolucjonistów i zbuduje 
Polskę Socjalistyczną. 

Końcowym akórdem 1949 
był nowy wspaniały zryw klasy ro- 
botniczej ku czci 70-lecia urodzin 
Towarzysza Stalina. Osiągnięcia, 
produkcyjne organizacyjne D 
Pracy Stalinowskiej i całego okre- 
su przygotowań do obchodu roczni- 
cy urodzin Towarzysza Stalina sta- 

się punktem wyjścia nowych 0- 
siągnięć pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego. 


1 nai 


Podstawa sukcęsów 
Wielkie sukcesy gospodarcze roku 
ubiegłego zawdzięczamy 


w Polsce roz- | 


roku | 


|stopadą 1949 r. Wi 


mas pracujących. Bez niej 

by możliwy ani tak echstronny 
rozwój współzawodnictwa pracy; | 
an: masowy udział robotników w ru | 
chu racjonalizatorskim i wynalaz- 


czym. Nie byłby również możliwy 


Czechosłowacja 


| Współzawodnictwo 


| czy eh, 


coraz aktywniejszy 
ków w rozw lązywaniu 
zagadń ień codziennego r 
warmia ich warsztatów pracy. 
ten wyraził się w walce o przy- 
śpięszenie procesów produkcyjnych, 
o szybszy obieg środków obroto= 
wych, w walce z nadmierńn rê- 
manentami, o obniżenie 
właśnych produkcji i o wszeci 
ną reali zasady oszczędności — 
tego żelaznego pray ospodarki. so- 
cjalistycznej 
za ł 
podąż 
zawo 
o, oszczędność przen 
ch dziedzin dzi ałalnc 
pr — do budownictwa, 
handlu uspołęc znionego itd. 
Inicjatywa ludzi pracy. wkr 
ca w coraz to nowe dziedz 
darowania, rewolucjonizuj 
tychczasowe metody pracy, 
stare normy i 
stała się nową s 
gospodarki narod 
patriotyzm ae en rea wy 
ty się w-codziennej walce o 
najlepsze wykonanie planów 
największe ich przekroczenie, o | 
najszybszy į jak najwszechstronniej 
szy rozwój gospodarczy kraju, jest 
wyrazem nowego stosun KU 
ka do jego pracy. 
Mobilizacja mas tłudowych 
się podstawą wzmożenia 
nia czujności klasowej walce 
próbami sabotażu. 
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racjonalizacja 
oszczędność 


Aby scharakteryzować przełom 
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